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Środa, 13. Sierpnia 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poźudniu 
« wyjatkiem dni poświątecznych. 

Nmner pojedynczy kosztuje w miejscu ÍO hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administracyi 
nlica Czarnieckiego l. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w „Agenci dzienników St. Sekofowskiego. Pasaż 
Hausmanns |. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 38. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


wodnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K, kwartalnie 8 K., 


24 K.. półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K., mie- 
W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik maukowy | literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po ł4 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mnje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. I w biurze Ludwl- 
ka Plohna uł. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 35 Rue de 
Varenne. 


Edykt. 

©. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya 0b- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 


dla projektowanej budowy strażnicy mu- 
rowanej wraz z budynkiem  gospodar- 
czym przy klm. 10440 linii kolei Stani- 


sławów - Husiatyn i przełożenia istniejącej 
iam drogi równoległej, odbędzie się dnia 2 
września 1902 i rozpocznie o godzinie 11"/4 
przed południem na miejscu. 

Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szezone wraz z planami, wyłożone będą stoso- 
wnie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 1578 
Dz. pr. p. nr. 30, w urzędzie gminnym w Ty- 
śmienicy przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Tłumaczu 
lub też przy komisyi na miejscu. 


Zarzuty późniejsze nie będą uwzęlę- 


dnione. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie, z dnia 10 
sierpnia b.r. do l. 94.621, zawierające wykaz 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za- 
raźliwych, dalej z dnia 11 sierpnia 
bież. roku do 1. 95.881 o bezwarunkowem 
wzbronieniu wprowadzania bydła rogatego 
do Królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa z zapowietrzonych zarazą 
płucną okręgów rządowych: Opole i Magde- 
burg w Królestwie pruskiem, oraz Lipsk 
w Królestwie saskiem, wreszcie z dnia 11 sier- 
pnia b. r. do l. 95.882 w sprawie wetery- 
naryjno -polieyjnych zarządzeń pod wzglę- 
dem przywozu zwierząt racieowych (bydła, 
owiec, kóz i świń) z Węgier do Królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, — zamieszczone Są w „Dzienniku u- 


finatol Krzyżanowski. 


Za chwilę szału... 


(Dokończenie). 


Zmając swego syna, znając szlachetną 
egzaltacyę prawej jego duszy, wie, że prze- 
szłość, która dziś po 9 latach, taką bolesną 
i upokarzającą jej się wydaje, może złamać 
na zawsze mlode jego życie, rzucając na nie 
cień hańby i upokorzenia. I zgnębionej, zdep- 
vanej, zdaje jej się, iż obawa detronizacji 
w sercu własnego dziecka, obawa sądu jego 
i pogardy, aż nazbyt srogą jest karą za szał 
i błąd młodości. Jeżeli więc, dla zadość uczy- 
nienia sprawiedliwości, nieuniknioną ma być 
ekspiacya, niechże Bóg na nią ją ześle, lecz 
niech ocali stosunek jej do syna, niech 
szezęściem życie jego uwieńczy! 

Niemą tą modlitwą ukojona, a rozegzal- 
towana wielką miłością do jedynego dziecka, 
tem ostatniem w istnieniu swem uczuciem i 
najsilniejszym węzłem, jaki ją ze światem ł4ą- 
czył, przysunęła ku sobie fotografię Witolda. 

Bardzo podobny do ojca, tego ojca, 
który postępowanie żony śmiercią własną 
okupił, o dumnein. hardo podniesionem czole, 
zdawał się patrzeć jej w oczy, ze zwykłą mi- 
lością i prostotą. 

Odwróciła fotogralię. Po drugiej stronie 


rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


-| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 sierpnia. 


Przed kilkoma dniami rozstał się z tym 
światem, jak już wiadomo z doniesienia te- 
iegraficznego, głośny przewódca niemieckie- 
go narodowo liberalnego obozu Rzeszy Rudolf 
Bennigsen, bezwątpienia jeden z najwybi- 
tniejszych polityków i  parlamentarzystów 
niemieckich, jeden z przywódców tego za- 
stępu, który pomagał niezmordowanie ks. 
Bismarckowi w przeprowadzeniu jego anti- 
kościelnych i antipolskich projektów. 

Urodzony w r. 1624 w Liineburgu, ja- 
ko potomek starej niemieckiej rodziny szla- 
checkiej, której wielu ezłonków odznaczyło 
się na polu politycznem i wojskowem w 
Niemczech, Bennigsen wcześnie w swej oj- 
czyźnie, ówezesnem królestwie Hanower- 
skiem, odgrywać zaczął wybitną rolę poli- 
tyczną. Po wyłonieniu się około r. 1859 
kwestyi wielkoniemieckiej, założył wspólnie 
z gronem towarzyszy „niemiecki związek 
narodowy“, który silnie przyczynił się do 
przyszłego zjednoczenia Niemiec. 


W r. 1866 przed wybuchem wojny 
austryaeko-pruskiej, przemawiał w sejmie ha- 
nowerękim za neutralnością Hanoweru. Gdy 
zaś po wojnie, królestwo Hanowerskie wcie- 
lone zostało jako prowincya do Prus, Ben- 
nigsen niezwłocznie pogodził się z nowym 
porządkiem rzeczy i w nowej swej ojczyźnie 
zajął w życiu parlamentarnem, jako kiero- 
wnik potężnego w owych czasach stronni- 
etwa narodowo-liberalnego, decydujące nie- 
mal stanowisko i na jego czele też popierał 
stanowczo i skutecznie wszelkie usiłowania 
Bismarcka, zmierzające ku zjednoczeniu Nie- 
miec. 

Od r. 1873 do 1879 był prezydentem 
pruskiej Izby sejmowej. Pamiętne są jego 
zabiegi około pośredniczenia w kompromisie 


— m A z A e: 
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pomiędzy Bismarkiem a narodowo-liberałami; 
w r. 1874 doprowadził istotnie do kompro- 
misu w sprawie wojskowej, w r. 1876 w 
sprawie ustaw kościelnych. Dopiero w r. 
1878 przyszło pomiędzy Bennigsenem a Bis- 
marckiem do rozterki, a to skutkiem odrzu- 
cenia przez sejm ustawy wyjątkowej przeciw 
socyalistom, tudzież oświadczenia się Ben- 
nigsena przeciw nowemu kierunkowi poli- 
tyki ekonomicznej żelaznego kanclerza. Po- 
nieważ jego polityka pośrednicząca zrobiła 
fiasko, złożył w r. 1888 mandaty poselskie 
do parlamentu Rzeszy i sejmu pruskiego. Do- 
piero w r. 1887 wszedł napowrót do parla- 
mentu. 


Podczas walki kościelno-politycznej od- 
znaczał się Bennigsen wielką zaciętością. Nie 
występował hałaśliwie przeciwko Kościołowi, 
ale tem niebezpieczniej, bo spokojnie i z do- 
brze obmyśloną taktyką. W sprawie wyzna- 
niowej zmienił Bennigsen jednakże poglądy 
i w r. 189% n. p. zajął przychylne stano- 
wisko w obec projektu zniesienia prawa wy- 
jątkowego przeciwko Jezuitom. 

Natomiast wytrwał do ostatka w nie- 
przychylnem usposobieniu w obee Polaków 
i w tej mierze zasłużył sobie istotnie na te 
pochwały i uznania, jakich nieskąpi mu we 
wspomnieniach pośmiertnych prasa hakaty- 
styczna. 


W r. 1888 eesarz Wilhelm mianował 
go naczelnym prezydentem Hanoweru. Urząd 
ten złożył w grudniu 189% r. i nie przyjął 
już w r. 1898 wyboru na posła do parla- 
mentu, postanowiwszy wycofać się zupełnie 
z życia politycznego. 

„ Z kół wolnomyślnych spotykał Ben- 
nigsena niejednokrotnie zarzut, iż nieumie- 
Jąc oprzeć się żądaniom ks. Bismarka, wy- 
powiadającym otwartą wojnę wszelkim zasa- 
dom i ideom liberalniejszym, przyczynił się 
pośrednio do rozbudzenia tego szowinizmu 
pseudo-narodowego, który stanowi formalną 
plagę życia publicznego dzisiejszych Niemiec, 


gabinetowego portretu, widniała , śmiałem 
pismem skreślona dedykacya : 


„Gdybym na stryezku konał hańbiącym, 
Matko ty moja, o, moja Matko! 
Wiem czyja miłość, tehnieniem gorącem, 
Simierć mi ozłoci, o moja Matko! 


Gdybym utonął, wśród morskich fali, 
Matko ty moja, o, moja Matko ! 
Wiem ja łzy czyje, płynąc w oddali, 
Zeszłyby ku mnie, o, moja Matko! 


Gdybym był duszą, ciałem przeklęty, 
Matko ty moja, o, moja Matko ! 
Wiem czyje modły, piekieł odmęty 


Poruszą dla mnie, o, moja Matko !“ 


_ Dwie łzy grube toczyły się po jej po- 
liczkach. 

Kto taką cześć żywi dla matki, kto tak 
kocha, ten wszystko zapomnieć, wszystko 
przebaczyć potrafi. 


Słońce, pogodnie zachodzące, dotrzy- 
mało obietnicy, przecudny ranek roztaczając 
nazajutrz nad Warszawą. Jesień, przepychem 
barw swych i blasków, przybierała wszystkie 
cechy zwodnego bo zamierającego już lata. 

Pani Nina Orwiczowa, snem ukojona, 
a strojna w jasną, o wielkim trenie suknię 
poranną, siadała właśnie do wykwintnie za- 
stawionego śniadania, gdy dzwonek gwał- 
townie szarpnięty, ostrym po mieszkaniu roz- 


Na progu stał nieznany jej młody czło- 
wiek. 

Blady był i zmieszany. m 

| — (zy mam zaszczyt mówić z p. Or- 
wiczową ? — zapytał. 

— Tak. Czem panu służyć mogę? Co 
się stało? — dodała, uprzedzając bezwiednie 
Jego słowa. 

Nie umiał dobrać wyrazów; nie wie- 
dział co mu mówić wypada. 

— Smutny obowiązek... — bąkał. — Po- 
lecono mi panią uprzedzić... 

Za nim, na schodach marmurowych, 
słychać było głośnem echem rozchodzące 
się, ciężkie kroki kilku ludzi. 

Pani Nina jak ściana zbladła. 

— Mój syn? — pytała z trwogą naj- 
wyższą. — Mój syn?... 

Chciała rzucić się ku drzwiom, ale po- 
wstrzymano ją siłą. , , 

Jakiś pan drugi, zdejmując pospiesznie 
cylinder, szarpnął zasówkę i rozwarł pod- 
woje. À | 

Na progu ukazało się dwóch ludzi. 
Dźwigali oni, na noszach, zaimprowizowa- 
nych z rozpostartego palta, nieruchomy cię- 
żar. 

Lokaj podsunął żywo złożony dywan, 
znajdujący się przypadkiem, w skutek ran- 
nej godziny w przedpokoju i ludzie ci na 
nim, wprost u stóp Orwiczowej, brzemię swe 
ostrożnie złożyli. ki 

Jak zraniona pantera rzuciła się ku tej 
masie ciemnej. 


legł się zgrzytem. — Ostrożnie — przestrzegł towarzy- 
Tknięta złowieszczem przeczuciem, Tzu- | szący noszom lekarz. — Zemdlał. Należy mu 


ciła się sama ku drzwiom przedpokoju. 


oszczędzić wszelkich wstrząśnień. 


Lwów, 12 sierpnia. 
(Strejki rolne). 
O strejkach rolnych donoszą : 


W przeważnej części powiatów, w któ- 
rych wystąpiły strejki rolne, żniwa są już 
na ukonczeniu, — w obec tego także strejki 
rolne nawet tam, gdzie najdłużej się prze- 
ciągnęły, zwolna ustają. Oprócz kilku gmin, 
strejkujących w powiecie zbarazkim, oraz 
odosobnionych strejków w niektórych gmi- 
nach kilku innych powiatów, strejk utrzy- 
muje się właściwie jeszcze tylko w powiecie 
kamioneckim. Także jednak i tam położenie 
zwolna się poprawia, gdyż nawet w gmi- 
nach, w których strejk miał przebieg bu- 
rzliwy, jak n. p. w Sokolu, w Pobużanach, 
Niesłuchowie i Derewlanach, ludność się 
znacznie uspokoiła. Interwencya wysłanych 
na miejsce urzędników starostwa zdołała za- 
pobiedz rozwinięciu się strejku w Berbekach 
i Nieznanowie. 

W Rzepniowie u p. Thulliego spalono 
stertę koniczu; sędzia śledczy przybył na 
miejsce, — sprawcy dotąd nie wyśledzono. 

W Qzanyżu spokój; strejk trwa dalej, — 
obey robotnicy pracują w polu bez asysten- 
cyi wojskowej. 

W powiecie aresztowano dotychczas 
z okazyi strejku z powodu  podburzania: 
W Milatynie starym 9, w Derewlanach 4, 
w Rzepniowie 1, w Spasie 10, w Horpi- 
nie 5, w Dziedziłowie 10, w Ubiniach 10, 
w Sokolu 10, w Chołojowie 2, w QCzanyżu 
5, w Poburzanach 1, oraz kilku w Jabło- 
nówce. 


Z Warszawy. 


(Rozwój Warszawy). 


W szóstym dziesiątku lat zeszłego stu- 
lecia, gdy wprowadzono w Królestwie Pol- 
skiem reformę administracyjną i Warszawa, 
z głównego centrum zarządu Królestwa, prze- 
mienioną została na miasto gubernialne, 
liczne głosy wróżyły rychły jej upadek. 


— Bił się? — wybiegło na blade usta 
matki. 

— Tak. 

Osunęła się przy noszach na kolana. 

Doktor odsłonił płaszcz, narzucony zlek- 
ka na rannego. 

Pani Nina ujrzała sinawo-blade, trupio 
nieruchome rysy Witolda, koszulę na pier- 
siach rozwartą i zaskrzepłe płaty krwi na 
niej. 

Boże, jak on w tej chwili przypomi- 
nal ojea swego; ojca, tam, na katafalku! 

Z ust jej wybiegł okrzyk grozy i roz- 
paczy. 

Na ten głos przeszywający, który u- 
marłego mógł poruszyć, Witold ocknął się. 
Wzrok mętny, stopniowo przytomnym się 
stawał. Oczy jego, w głąb wpadłe, rozjaśni- 
ły się i z miłością pobiegły ku matce. Tyle 
lat bożyszczem mu była. 

Pani Nina pochyliła się ku niemu, z 
wyciągniętemi ramionami. 

— Dziecko moje!.. Synu mój... — 
szepnęła, jednocząc w tem słowie całą po- 
tęgę miłości, cały ból swój srogi. 

Głos jej wszakże wywołał tak nagłą 
zmianę w jego rysach, iż dalsze słowa za- 
marły jej na ustach. 

Wracająca świadomość uprzytomniła 
mu snać wszystko. Ranny, pomimo bolu, 
mocą największego wysiłku cofnął się i — 
odwrócił od niej głowę. 

Pani Nina Orwiczowa runęła bez zmy- 
słów obok skrwawionej postaci syna, na po- 
sadzkę. 


Podobne wróżby obiegały podczas bu- 
dowy twierdzy warszawskiej, co zdaniem pe- 
symistów groziło powstrzymaniem rozwoju 
przemysłu; zdaniem ich rozsądny przedsię- 
biorca nie zechce rezykować kapitałów na 
urządzenie fabryki w mieście, które w przy- 
szlości może być narażone na oblężenie i 
zbombardowanie. 

Przytoczone właśnie przez Warsz. Dn., 
cyfry i dane wykazują, że powyższe obawy 
były płonne i całkiem zbyteczne. 

Bezwątpienia, zarówno reforma admi- 
nistracyjna, jak i przekształcenie Warszawy 
na twierdzę pierwszego rzędu — pozbawiły ja. 
wielu ważnych korzyści, ale wpływ tych nie- 
pożądanych okoliczności został zrównowa- 
żony takiemi nabytkami jak nowa wysoka 
taryfa cłowa oraz trzy koleje żelazne: Pe- 
tersburska, Terespolska i Nadwiślańska, które 
połączyły miasto z rossyjskimi rynkami. Ogól- 
ny ekonomiczny wzrost kraju — pisze Warsz. 
Dn. — również odbił się też na stanie głów- 
nego miasta, które po dawnemu pozostało 
jego kulturalną stolicą. 

Przytaczając poniżej główne dane o 
wzroście Warszawy w ciągu trzech ostatnich 
dziesiątków lat, zestawiamy je z eyfrą lu- 
dności jej w dawniejszych latach, aby wy- 
kazać, że Warszawa nietylko wzrasta, lecz 
jednocześnie i bogaci się. 

Liczba ludności Warszawy, z wyjątkiem 
wojska, wynosiła; w 1878 roku — 279.552 
osób, a w 1899 r. 686.020 osób, t. j. zwię- 
kszyła się o 1454 pre. 

W składzie ludności zaszły w tym cza- 
sie ważne zmiany. 

Dawniej w Warszawie przeważała lu- 
dność stała, która stanowiła w 1878 roku 
70 pre. całej ilości, ale od 1891 r. ludność 
stała już się zmniejszyła w stosunku do nie- 
stałej i w r. 1899 spadła do 44 pre. ogól- 
nej liczby mieszkańców m. Warszawy. 

W r. 1873 na 100 mieszkańców przy- 
padało: 46'6 pre. mężczyzn i 584 pre. ko- 
biet, a w r. 1599 było 49'1 pre. mężczyzn 
i 509 pre. kobiet, czyli, że żywioł męzki 
wzrósł znacznie. 

Ciekawe są też dane, dotyczące zmian 
w składzie ludności Warszawy pod wzglę- 
dem stanów. 

W r. 1878 było szlachty dziedzieznej 
16.795, osobistej 18.190, kupców 12.240, rze- 
mieślników i robotników fabrycznych 11.695, 
mieszczan 209.530, poddanych zagranicznych 
6.407. W roku 1899 zaś: szlachty dziedzi- 
cznej 38.189, szlachty osobistej 9.210, kupców 
18.464, rzemieślników i robotników fabry- 
cznych 126.546, mieszczan 308.948, włościan 
68.422, poddanych zagranicznych 17.042. 

Cyfry świadczą przedewszystkiem o 
olbrzymiem zwiększeniu się liczby kupców, 
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rzemieślników i robotników fabrycznych, co 


wskazuje na nadzwyczaj wielki rozwój han- | ludności 


dlu i przemysłu Warszawy. 
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Miast na Pomorzu, w których liczba 
polskiej przeważa, jest zaledwie 
kilka; są niemi sąsiadujące z Królestwem: 


Oprócz tego, należy podkreślić nieby- Lubawa i Brodniea, dalej „Tuchole i Chel- 
wały dawniej napływ włościan, którzy nie | Mno; dawniej było. więcej miast polskich, 
znajdują już dostatecznych zarobków w miej- | ale w ostatnim czasie, jak n. p. Puck, zo- 


scowościach wiejskich, 

Również znacznie zwiększyła się liczba 
poddanych zagranicznych. 

W ogóle stwierdzić trzeba, że dawna 
Warszawa, w której przeważała szlachta, u- 
rzędnicy i mieszczaństwo, przekształciłą się 
na miasto, w którem wyraźnie przeważa ży- 


stały zupełnie zniemczone. Są tu miasta 
czysto niemieckie nawet w okolicy czysto 
polskiej. 

Nieszezęśliwą dla Polaków okoliczno- 
ścią jest i to, że wszędzie oddzieleni są lu- 
dnością niemiecką od reszty ziem polskich 
pod rządem pruskim i w dodatku przepoło- 
wieni pasmem Kolonii nieraieckich, ciągną- 


wioł handlowo-przemysłowy. cych się wzdłuż Wisły. Ludność polską na 
„. Pod względem wyznania skład ludno- | Pomorzu stanowią mniejsi i więksi właści- 
ści tak się przedstawia: l ciele rolni, wiejska ludność robotnicza i kii- 
W roku 1878 było: rzyrasko-katolików | ka dziesiątków tysięcy mieszczan i inteligen- 
165.968, prawosławnych 7674, protestantów eyi; ziemian polskich można policzyć na pal- 
15.251, żydów 86.723. W roku 1899 zaś: | each. Robotników tabryeznych jest bardzo 
rzymsko-katolików 382.747, prawosławnych | mało, bo przemysł tutaj słabo rozwinięty, 
32.84], protestantów 19.972, żydów ZADANE a robotnicy polscy w (Gdańsku i Elblągu 
Tu zwraca w pierwszym rzędzie uwagę ol- szybko się wynaradawiają. 
brzymi wzrost żywiołu żydowskiego. Charakterystycznem jest to, że do nie- 
dawna między szlachtą pomorską trafiali się 
i tacy, którzy mimo to, że po polsku nie 
umieli, uważali się za rodowitych Polaków. 
Wielu też najwybitniejszych działaczów pol- 
skich mówiło za młodu tylko po niemiecku, a 
i dziś jeszcze lepiej władają językiem niemie- 
ekim, niż polskim. Wogóle inteligencya po- 
morska mimo, że jest narodową, mówi lepiej 
Stosunki, w których ludność polska | po niemiecku niż po polsku, co w Wielko- 
żyje pod rządem pruskim, nie są tak jedno- | polsce nigdy się nie zdarza. 
lite, jakby to się wydawać mogło. Dla zro- Pod nagłówkiem „Rozwój przemysłu 
zumienia połeżenia trzeba koniecznie rozró- | w Poznańskiem“ znajdujemy w berlińskiej 
Żmiać trzy dzielnice: Wielkopolskę, Szlązk | Germanii następujący artykuł: i 
i Pomorze, bo w każdej z tych dzielnie lu- „Z czterech największych ognisk prze- 
dność polską w odmiennych zgoła żyje wa- | mysła w Poznańskiem leżą wprawdzie mia- 
runkach. sto Poznań i Bydgoszcz bezpośrednio nad 
Dzisiaj kilka słów o Pomorzu. Różni | drogami wodnemi, Inowrocław atoli — jako 
się ono w tem od Wielkopolski i Szlązka, | trzecie z rzędu największe miasto przemy- 
że nie stanowi jednej etnograficznej całości, | słowe w dzielnicy — leży dość daleko od 
tylko istną mozajkę, na którą składają się: | spławnej Noteci, a Krotoszyn, czwarte z naj- 


Z pod berła pruskiego. 


(Polacy na Pomorzu. — Przemysł w Poznań- 
skiem, — Kolonia polska w Berlinie). 


Kaszubi, Lasacy, Borowiacy, Kociewiacy, | większych miast przemysłowych, nawet w 
Krajniacy, potomkowie kolonistów wielko- | całkiem bezwodnej okolicy. ; 

polskich i t. d., przyczem należy wiedzieć, Poznań liczy — włączając powiaty 
że te gwary różnią się pomiędzy sobą zna- | wschodnio- i zachodnio-poznański — prze- 


czniej, aniżeli np. gwara mazurska od gwa- | szło 120 fabryk i zakładów przemysłowych, 
ry ludu wielkopolskiego. Ale mimo to brak | miedzy innemi 9 fabryk maszyn, kilka fa- 
tu prawie zupełny partykularyzmu, ucisk bo | bryk dla obrabiania drzewa, znaczną fabry- 
wiem, którego ludność tutejsza doznawała | kę obuwia, kilka fabryk sztucznych nawo- 
ze strony Niemców, wytworzył silne poczu- | wozów, pokryć na dachy, cementu, dachó- 
cie solidarności. Wogóle napływ niemczyzny | wek, mydła, eygaret, cygar, mączki, kilka- 
był tutaj zawsze bardzo silny, silniejszy niż | naście browarów, kilka fabryk okowity, go- 
w Wielkopolsce, ale mniej silny niż na|rzelni i t. d. Także przemysł młynarski jesi. 
Szlązku. To też kiedy na Szlązku wszystkie | bardzo rozwinięty, ponieważ powiat wscho- 
miasta uległy germanizacyi, tutaj po mia- | dnio-poznański sam posiada 12 młynów, mię- 
stach jest jeszeze mały procent ludności pol- | dzy niemi wybitne zakłady. 

skiej. W Wielkopolsce, jak wiadomo, mie- Także miasto Bydgoszcz posiada bar- 
szezaństwo polskie stanowi jedną z głównych | dzo znaczny przemysł, z którego przede- 
podpór polskości. wszystkiem podnieść należy fabryki maszyn, 


MANUSKRYPT KANONIKA 


mum 


(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet). 


IY. 
(Ciąg dalszy). 


Pobiegli wesoło pomimo deszczu. jak 
studenci w szkodę i nazbierali pod drzewa- 
mi wiązkę suchych patyków, którą „poeta“ 
zarzucił na plecy, a oprócz tego z pięćdzie- 
siąt szyszek, które artystka niosła w fałdach 
podniesionej nieco spodniezki. Klaudyusz 
wydawał się uszezęśliwiony tą robotą, wyko- 
naną w towarzystwie Sylwii Alassio i bie- 
gał jak dziecko. 
— Gdyby pan częściej używał podo- 
bnego ćwiczenia — rzekła Sylwia, przypa- 
trając mu się figlarnie — rychło uleczyłby 
się pan ze swojej melancholii, ręczę za to! 
Wróciwszy, zobaczyli małą wyniosłość 
w piasku, gdzie ustawione w półkole sczer- 
niałe kamienie, wskazywały, że tu bywało 
rozpalane ognisko przez właścicieli szopy. 
Ułożyli więc artystycznie suche gałęzie, za 
palili szyszki i wkrótce buchnął wesoły o- 
gień, wraz z dymem unosząc się w wilgo- 
tne powietrze. Sylwia zaproponowała Lózia- 
nowi, żeby podtrzymywał ogień, a sama po- 
biegła po kartofle. 
Gdy potem wróciła do stodoły, rozsą- 
dna Minerwa już przygotowała nakrycie na 
klocu orzechowym. Miseczki drewniane, sta- 
rannie wymyte, służyły za talerze, kociołek 
pełen świeżej wody stał obok butelek z wi- 
nem, a wiązki siana pokładzione wokoło klo- 
ca, zastępowały stołki. 
Oto już wszystko w porządku — 
rzekła młodsza siostra. — Rzucę teraz kar- 
tolle do ognia i będziemy mogli zaczynać 
Jeść nim one SIĘ upieką, 

s Po upływie dziesięciu minut wróciła z 
Lózianem i zawołała: 


oznajmił, że deszcz przestał padać. Rzeczy- 


— Moi państwo, proszę do stołu l... t 
wiście niebo wyjaśniało się miejscami i mgła 


Obiad już podano. 


— Nie posiadamy nawet szklanek! — | opadała. Botanik skorzystał z tego, żeby pójść 
mruczał Oolombier ciągle niezadowolony. wypalić fajkę na skraju lasu, gdzie dość je- 
— Bardzo proszę! — odrzekła Franci- | szcze było jasno, żeby mógł zebrać parę ro- 


na szukając w swojej torbie są dwie; |ślin do zielnika. Klaudyusz i Sylwia także 
jedna dla mnie i mojej siostry, a druga dla | wyszli i zatrzymali się przy ognisku, zamie- 
panów. i ; nionem teraz w kupę popiołu, który wiatr roz- 
Korzystając z ostatnich błysków dnia | dmuchiwał u ich stóp. Tak samo, jak ogni- 
zasiedli, z wilezym apetytem rzucając się na | sko, słońce także gasło pod mgłą lekkich 
jedzenie. Wędzonka i pieczyste, zakropione | obłoków; po nad lasem sosnowym, w kie- 
winem z Talloires, zniknęły w jednej chwi- | runku Entrevernes księżyc w pierwszej kwa- 
li. Na deser, Lózian przyniósł tryumfalnie | drze wysuwał się z pomiędzy chmur. Usiedli 
kartofle, trochę nadto przypalone z jednej | na pniu drzewa i pawzyli jak pod nimi wą- 
strony, a madto surowe z drugiej, które je- | wóz La Thuile zapełniał się eieniem. Na bo- 
dnakże/znakomicie smakowały. Wesołość wró. | kach góry Charbon snuły się obłoki podobne 
ciła, a z nią razem werwa. Zapomniano o | do lekkich muszlinów. Mgła srebrna unosiła 
deszczu, który nieustannie z monotonnym |się z zaciemnionych lasów Ire, a ostatni pro- 
pluskiem padał na dworze. mień słońca prześlizgując się z po za obło- 

— Slowo daję. wybornie obiadowa- | ków. oświecał mokre dachy domków w Dous- 
łem! —- raczył się przyznać Maryusz Colom- | sard i Giez. Całkiem w dole widzieć można 


bier, wprowadzony w dobry humor ostatnią | było część jeziora, którego gładka i błękitna 
szklaneczką białego wina — tylko kawy mi powierzchnia usypiała, zaledwie poruszana 
brakuje... łodzią o białym Żaglu, ukośnie płynącą ku 


-— Będziesz ją pan mial! — odrzekła | przeciwnemu brzegowi, na którym tu i ow- 
Francina, potrząsając przed nim woreczkiem | dzie dymy się snuły. Z Ktrevernes ozwał się 
mielonej kawy, którą wyciągnęła ze swojej | daleki dzwonek na Anioł Pański. Sylwia 
torby wraz z maszynką. odetchnęla głęboko i odgarnęła zburzone pu- 

— Wybornie! — zawołał botanik, w|kle czarnych swoich włosów, jak gdyby 
którego oczach błysnął promień zadowole- | cheiala lepiej posłyszeć tę srebrną melodyę, 
nia — jesteś pani naszą opatrznością, a tor- | która rozpraszala się zwolna w wilgotnem 
ba pani posiada magiczną właściwość kape- | powietrzu. 
lusza Fortunatusa ! — Jak to dobrze — szepnęła z rozko- 

Wkrótce płomień spirytusowy błysnął | szą — oddychać żywiczną wonią sosen i u- 
pod maszynką i przyjemny zapach kawy roz- | żywać w całej pełni tego wieczora w tej 
szedł sie w około. Potem każdy z cbeenych | puszczy ! I cóż ? przyznaj pan, że miałam 
otrzyraał swoją porcyę, a gdy przyszła kolej | słuszność, zaciągając was tutaj i że bywają 
na Maryusza, ujął szklankę w rękę i upu- | dni, w których nieźle jest być trochę sza- 
Ściwszy z niej parę kropel na ziemię, rzekł | loną! 

z rozpromienicną twarzą: — Przyznam wszystko, co pani sobie 

— Panie i panowie! czynię tę libacyę na | życzy... — odrzekł Klaudyusz, wpatrując się 
cześć bardzo łaskawej, przewidującej i zna- | w szczupłą postać, białe oblicze i czarne oczy 
komitej gospodyni Minerwy, tu obecnej... | śpiewaczki. — Ten wieczór wydaje mi się 
Dzięki jej tak wspaniały mieliśmy obiad i | rozkosznym snem nocy letniej. 


z największą pokorą proszę ją o przebacze- — Ha! ha! — zawołała zalotnie Syl- 

nie, że byłem nieco szorstki względem niej | wia — nie mówi mi pau już teraz, że nie 

przed chwilą. trzeba śnić dwa razy tego samego marze- 
— Udzielam panu tego przebaczenia — | nia... ! 

odrzekła ze śmiechem Francina — a za po- — Bo też to nie jest to samo! — pro- 


kutę, panie uczony, pomoże mnie pan zebrać | testował ożywiając się — dzisiejszy dzień 
ze stołu i przygotować wasz pokój sypialny. | zawdzięczamy panı 1 jeżeli jesteśmy w kraju 
Lózian powstał, wyjrzał na dwór, i| wróżek, to pani.w nim jest czarodziejką ! 


kotłów, pokrycia na dachy, mączki, lejarnie 
żelaza, fabryki pieców, tartaki, młyny i t. d. 

W powiecie inowrocławskim znacznemi 
są zwłaszcza fabryki maszyn i cukrownie, 
fabryka sody i cykoryi, solanki, cegielnie, 
gorzelnie i t. d. Wreszcie miasto Krotoszyn, 
jako czwarte z największych miast przemy- 
słowych w Poznańskiem, posiada znaczny 
przemysł maszynowy i liczne cegielnie pa- 
rowe. Przedewszystkiem atoli znajduje się w 
Krotoszynie największy zakład browarowy w 
w całej dzielnicy, „zjednoczone browary kro- 
toszyńskie*, których wyroby cieszą się zna- 
cznym zbytem w Poznańskiem i na Szlązku. 

Zjednoczone browary krotoszyńskie mają 
liczne własne, wielkie składy w obwodzie re- 
gencyi poznańskiej i bydgoskiej, jako też na 
Szlązku. Pierwotnie w ręku dwóch piwowa- 
rów, są one dzisiaj Towarzystwem koman- 
dytowem i w ogóle jednym z najwzorowszych 
zakładów przemysłowych w dzielnicy. 

Jak powiedzieliśmy, rozwinęła się w 
Poznańskiem najprzód fabrykacya gorzelni- 
cza, okowity, fabrykacya likierów, mączki 
i cukru, a potem także fabrykacya maszyn 
rolniczych. Istnieją atoli także niektóre spe- 
cyalności przemysłowe. Najznaczniejszą spe- 
eyalnością poznańskiego przemysłu są odrę- 
bnego kształtu czapki, które wyrabiają się 
wyłącznie, jako patentowane artykuły w fa- 
bryce czapek braci Adamskich. Te czapki są 
zrobione z ciemno-granatowego sukna, opa- 
trzone świecącym czarnym daszkiem skórza- 
nym i świecącemi rzemyczkami i wyrabiają 
się w dwóch kształtach. Jeden rodzaj czapek 
ma szerokie dno na wzór czapek wojsko- 
wych, drugi węższe dno, u góry i u dołu 
równej szerokości. Dolna część wązkich cza- 
pek jest zaopatrzona w sprzączki. Te czapki, 
są charakterystycznem pokryciem głowy i 
zwracają natychmiast uwagę każdego, kto 
przybywa do wschodnich dzielnie. 

Te wązkie czapki nazywają „maciejów- 
kami*, drugie, szerokie krótko „poznańskie- 
mi ezapkami*. 

Dzisiaj noszą tę maciejówkę Polacy w 
Poznańskiem, Prusach Zachodnich, na wscho- 
dnio - pruskiej Warmii, Kaszubi na Po- 
morzu, a także wielu Niemców na wschodzie 
cesarstwa. Tak samo znajdują się u Pola- 
ków w krajach nadreńskich, Westfalii, Sa- 
ksonii, dalej w północnej Ameryce i w Bra- 
zylii. Głównie wiejska ludność polska wy- 
brała to pokrycie glowy a w Prusach Zacho- 
dnich, w Poznańskiem i na Górnym Szlą- 
sku są polskie wsie, w których noszą pra- 
wie wyłącznie owe „maciejówki”. 

Z zajmującego opisu życia Polaków w 
Berlinie, pióra dr. Kazimierza Rutkowskiego 
przytaczamy kilka ustępów: 

Na wstępie pracy swojej autor zazna- 
cza, że zasadniczym rysem współczesnego 


— Qzy wie pan — rzekła ze sprytnym 
swoim uśmiechem — że to prawie wygląda 
na oświadczyny ?... 

-— Tak... a w moim wieku, to śmie- 
szne, nie prawdaż ? 

Potrząsnęła głową i rzekła z miesza- 
niną powagi i ożywienia. 


go dla dzielnego pana Oolombier.... 

— Każdy ma swoje marzenia — od- 
rzekł gwałtownie — Colombier powinien 
być szczęśliwy, że panią to interesuje. 

Zamilkli. Noe się robiła, otaczając ich 
cieniem; Klaudyusz niewyraźnie już widział 
profil swojej sąsiadki. Słyszał tylko lekki 
szelest jej sukni i w tajemniczem cieniu tej 
mglistej nocy przyjemnie mu było czuć obok 
siebie tę młodą postać kobiecą, której pra- 
wie ramieniem dotykał, Nie śmiał się nawet 
ruszyć z miejsca z obawy, żeby Sylwia nie 
domyśliła się jego radości i spłoszyła się 


nagle. 

Raptem głos Marynsza ozwał się z 
dala : 

— Hop!.. hopl.. — wołał — zamy- 
kamy ! 


— Felicissima notte — rzekła, podając 
mu rękę. 

— Dziękuję — odrzekł z westchnie- 
niem. 

Podezas gdy się pochylał, chcąc poca- 
łować końce jej paluszków, wymknęła się 
i pobiegła za przegródkę, gdzie Francina 
ją wołała. 

Maryusz rzucił się na siano, na którem 
botanik chrapał już na dobre. 

Postawszy jeszcze chwilę na progu, za- 
słuchany w muzykę, jaką świerszcze wypra- 
wiały, Klaudyusz zdecydował się nareszcie 
położyć obok towarzyszów na sianie. Ale był 
nadto podniecony, aby mógł zasnąć i przez 
długi czas szeroko otwartemi oczami wpa- 
trywał się w promienie księżyca, migające 
na wilgotnej trawie pastwiska... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wychodźiwa polskiego do Niemiec jest to, 
że emigrecyę powoduje potrzeba zarobkowa- 
nia i dążność do podwyższania skali zarob- 
kowej. W wielu miastach, jak Drezno, Ber- 
lin, Szczecin, Halla i t. d., już na początku 
XIX wieku istniały kolonie polskie. Nie po- 
wstały one na lle ekonomicznem, lecz były 
wynikiem politycznych wypadków. Zresztą z 
tych dawnych osadników polskich, rozrzu- 
conych w mniejsze lub większe grupy po 
grodach niemieckich, pozostały już jednostki. 

Obecny ruch zarobkowy i tworzenie się 
kolonii polskich w Niemczech, jest objawem 
ostatnich dziesięciu lat, a w żadnym razie 
początki ich nie sięgają połowy ubiegłego 
stulecia. Spis ludnosci w roku 1861 wyka- 
zał, że w Westfalii nie było wtedy ani je- 
dnego Polaka, a prowineye Nadreńskie i 
Brandenburgia (z Berlinem) podług tejże 
saniej statystyki liczyły po 16 Polaków. An- 
tor zaprzecza wiarygodności cyfr tych, ale 
kładzie nacisk na okoliczność. że w żadnej 
niiejscowości w wymienionych prowin- 
cyach nie było osad polskich w tych roz- 
miarach, aby można na nie zwracać baczniej- 
szą uwagę. 

Dopiero w roku 1805, a może nieco 
wcześniej, emigracyę z W. Ks. Poznańskiego 
rozpoczęli żydzi i to wyłącznie do Ameryki, 
a w roku 1873, niektóre obwody, jak n. p. 
bydgoski i kwidzyński, pod względem wy- 
chodźtwa stanęły na pierwszem miejscu w 
całych Prusach. Z samego W. Ks. Poznań- 
skiego między 1872 a 1877 rokiem wy- 
szło 21.525, a ze Bzląsku 12.146. Liczby 
te podnosily się znacznie w miarę wzrostu 
potrzeb rolnictwa i przemysiu niemieckiego. 

Ogromny wzrost Berlina po wojnie 
francuskiej był punktem przyciągającym Po- 
laków i to tak dalece, że już w r. 1875 sto- 
lica Niemiec zjednoczonych liczyła 35.000 
mieszkańców pochodzenia polskiego, z któ- 
rych 1, odpada ns ludność polską z prowineyj 
niemieckich. 

Obecnie stolicę Hohenzollernów za- 
mieszkiwać ma około 60.000 Polaków. 

Wśród wychodźtwa polskiego w Berli- 
nie najsilniej uwidoeznia się klasa ludzi, któ- 
rzy stając po raz pierwszy za bruku berliń- 
skim, nie więcej nie przynoszą z sobą, prócz 
silnych, muskularnych rąk i tęgieh barów. 
Ale tacy robotnicy — taka tylko siła pocią- 
gowa, robocza potrzebną jest w Berlinie, 
bo, zdaniem Niemeów, najmniejsze ma wy- 
magania i pozwala się wyzyskiwać przy 
wszystkich robotach. 

Godnem jest ubolewania, iż na każdym 
kroku odczuwa się w Berlinie brak poczucia 
narodowości wśród Polaków i dlatego też 
brak pracy i germanizacya dziesiątkują tam 
wychodźtwo polskie. Pierwszy tworzy szeregi 
wykolejonych, druga przetwarza w Niemców. 

Autor, przyjmując cyfrę 60.000 Pola- 
ków, jacy zamieszkują Berlin, nie widzi w 
większości żadnej spójni, żadnej dążności do 
utrzymania swojego „ja“ polskiego. Wię- 
kszość zapomina czem była, nie wie czem 
jest. Język jej to dziwna mięszanina słów 
polskich i niemieckich; jej święto to dzień 
wyplaty, jej nabożeństwo — to możność wy- 
spania się. Nie trafi do niej żadna odezwa 
jakiegoś polskiego Towarzystwa, zresztą celu 
zachowania narodowości nie pojrauje. 

Większość żeni się z Niemkami — i 
tonie w potopie niemczyzny. Inni dostają się 
do stowarzyszeń robotniczych partyjnych, w 
szeregi internacyonalistów, które też germa- 
nizują — choć w inny sposób. 

Autor oblicza, że pośród całej ludno- 
ści polskiej, zamieszkującej Berlin, zaledwie 
5000 zrozumiało, że nie wolno poddawać się 
niemczyżnie, że należy organizować stowa- 
rzyszenia polskie w eeln utrzymania na ob- 
czyźmie narodowości i w celu pracowania 
dla jej rozwoju. 

Jest więc jądro kolonii polskiej. „Ty- 
siące nikną w cieniu. pochłaniane bez od- 
głosu w walee, bez oporu i bez śladn, przez 
tryby stołecznego miasta, które tysiąc po ty- 
siącu przerabia na swą krew i; nerwy i woła 
wciąż: Więcej! więcej!” 


AEEA aED ETZ 


Walka FYZNGNIOWA We ETANGJI. 


Oto niektóre z tych Seen, które teraz 
można we Franeyi widzieć niemal każdego 
dnia: W Saint-Pierre lAlbigny w poprze- 
dnią niedzielę, a wiec w dzień świąteczny 
o godzinie pół do 6 rano władze francuskie 
przystąpiiy do zamknięcia szkoły, użrzymy- 
wanej przez zakonnice. Ponieważ nie eheiaty 
otworzyć domu, wyłamano drzwi, nawet do 
pokoju, w którym leżała przelożona, złożona 
chorobą. Nastepnie zarówno przełożona, jak 
i nauczycielki usunięto przemocą z domu. 
W Olairmarais znowu zakonnice już dawniej 
sądownie rozwiązanego zgromadzenia Asunip- 
cyonistek wystąpiły z klasztoru. Kierują one 
tam szkołą, mają dom dla sierót i pielęgnują 
chorych w swych mieszkaniach. Skazano je 
znowu na rozwiązanie, jako niedozwolonej 


kongregacyi, lecz one bronią swej sprawy 
przez wszystkie instancye, aż do trybunału 
kasacyjnego. Jakkolwiek sąd ten jeszcze nie 
wydał wyroku, ukazał się w niedzielę o go- 
dzinie 4 rano delegat prefekta z dwudziestu 
kilku żandarmami. Mimo protestu właściciela 
domu kazano wyłamać żelazną kratę. Obu- 
rzeni mieszkańcy cheą rzucić się na Ślusa- 
rza, żandarmi najeżdżają ich końmi, odzywa 
się dzwon na trwogę, tłumy wołają: „Precz 
ze złodziejami!* Zandarmi wypędzają zgroma- 
dzonych z dziedzińca, ale ci powracają znowu 
z innej strony. Po 20 minutach drzwi wy- 
łamane, sieroty czepiają się nauczycielek, 
ale policya wyrzuca je na ulicę. „Precz z mor- 
dercami dzieci!“ — woła tłum, który into- 
nuje zaraz potem hymn kościelny. Każdą z 
wyprowadzonych pań witają okrzykiem. — 
Dzwon, bijący na trwogę milknie. To żan- 
darmi wdarli się na dzwonnicę i usunęli linę 
od dzwonów. © godzinie 7 przybywa pro- 
boszcz, by wynieść Najśw. Sakrament z ka- 
plicy. Tłum kięka i spiewa: Parce Domine 
populo tuo, — Takie obrazy powtarzają się 
obecnie we Francyl niemal codziennie. 


Pobożność i prawdziwa religijność lu- 
du francuskiego występują przy tej sposo- 
bności w całej pelni na jaw — zarazem je- 
dnak uwydatnia się brak pewnej jednolito- 
ści w kierowaniu akcyą, protestującą prze- 
ciw zarządzeniom gabinetu p. Combes. Akcya 
ta prowadzona jest nieco — po kobiecemu ; 
istotnie też kobiety w niej rej wodzą. Sły- 
chać dużo wrzawy, dużo hałasu, ale akcya 
jest niedostatecznie zorganizowana i rozpły- 
wa się w demonstracyach ulicznych, przy 
których ostatecznie muszą zwyciężyć przeci- 
wniey katolicyzmu, mistrzowie ulicznych scen 
i bohaterowie ulicy. 


Wśród tych protestów, każdej miejsco- 
wości i każdego zakładu na własną rękę, 
wśród tych demonstracyj ulicznych zatraca 
się, względnie nie może się dokładnie skry- 
stalizować poczucie, że jedynie ścisłe trzy- 
manie się drogi legalnej zapewni obrońcom 
prawdziwej wolności moralne i materyalne 
zwycięstwo nad tymi, którzy korzystając z 
chwilowej władzy, chcą nie tylko osłabić 
Kościół, sle także ograniczyć swobodę su- 
mienia. Jak słusznie zaznacza świeżo ogło- 
szena odezwa republikańskięh senatorów i 
deputowanych lyońskich, jedynie sądy upo- 
ważnione są do rozwiązania tego groźnego 
zatargu. Zapewne zaś sądy francuskie zacho- 
wały odwagę i bezstronność, potrzebną do 
uchylenia fałszywej interpretacyi, jaką p. 
Combes nadał w swym okólniku ustawie o 
stowarzyszeniach. 


Sprawa ta ma zaś jeszcze drugą stronę: 
finansową. Rozporządzenie p. Combes, zamy- 
kające od jednego zamachu kilka tysięcy 
szkół duzhownych, obarcza nowymi i olbrzy- 
mimi ciężarami ludność i tak już upadającą 
pod brzemieniem podatków. — Na tym zaś 
punkcie pogrążone w materyaliźmie społe- 
czeństwo francuskie, jest nadzwyczaj draźli- 
we. Te nowe ciężary oblicza Republique Fran- 
caise w ten sposób: Było 4.725 szkół publi- 
cznych, pozostawionych przez gminy w rę- 
kach męskich lub żeńskich stowarzyszeń re- 
ligijnych. Do tych 4.725 publicznych szkół 
duchownych doliczyć jeszeze wypada 13.756 
wolnych szkół katolickich, z czego wynika, 
że członkowie kongregacyi nauczali w 18.480 
szkolach początkowych. — Ponieważ ogólna 
liczba tych szkół wynosiła w 1899 roku 
83.105, przeto kongregacye duchowne utrzy- 
taywały prawie czwartą część szkół elemen- 
tarnych we Francyi. W owym roku wydatki 
na cele wychowania publicznego wynosiły 
ogółem 192.,494.662 franków. Zamknięcie więc 
szkół katolickich obciąży skarb państwa no- 
wym wydatkiem 60 milionów rocznie, pomi- 
jająe jednorazowe koszta urządzenia nowych 
lokalów szkolnych. Jeżli zaś się zważy opła- 
kany teraz stan francuskich finansów pań- 
stwowych, to łatwo ocenić, że agitacya, pro- 
testująca przeciw zarządzeniom gabinetu, ma 
tu szerokie pole i może snadnie zadać cios 
dzisiejszemu gabinetowi. 


Wielką sensacyę wywołał w Paryżu 
następujący charakterysty czny wypadek. Pre- 
fekt w Vannes zażądał od generała Fratera 
pomocy wojskowej, w celu pokonania oporu 
ludnosci w Ploërmel przeciwko zamknięciu 
tamtejszej szkoły zakonnej. Generał Frater 
rozkazał pulkownikowi drugiego pulku strzel- 
ców Saint Remy, aby udał do Ploërmel 
i spełnir polecenie prefekta. Pałkownik 
Saint Remy nie usłychał rozkazu, lecz odpo- 
wiedział, że danego mu zlecenia wykonać 
nie moż6, ponieważ sprzeciwa się jego neat- 
ciom religijnym, Wówczas genersł Frater 
odkomenderował tamże rotmistrza wraz Z 
szwadronem, a generał dywizyi skazał puł- 
kownika Remy na areszt, który minister 
Andro zamienił na karę więzienia forteczne- 
go. Pułkownika odstawiono zaraz do Belle 
Isle en mer, gdzie oddany zostanie pod 
sąd wojenny. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 13. sierpnia 1902. 
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KRONIKA 


Lwów, 12 sierpnia, 


— Naczelny dyrektor poczt i telegra- 
fów p. Jan Seferowicz, powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. 


— Ze. ik. armii. Asystent Michał Ko- 
byłecki został przeniesiony z 34 p. obr. kraj, w 
Jarosławiu do 33 p. obr. kraj. 


— Pomnik dla ś.p. biskupa Łobosa. 
Duchowieństwo dyecezyi tarnowskiej chcąc dać wy- 
raz swojej gorącej wdzięczności dla przedwcześnie 
zmarłego swego arcypasterza Ś. p. ks. Ignacego 
Łobosa za to, co zdziałał dla odnowienia kate- 
dry tarnowskiej i dla odrodzenia duchowego 
całej dyccezyi, postanowiło wznieść w katedrze 
tarnowskiej pomnik, któryby godnie uczcił pa- 
mięć tego księcia Kościoła. W tym celu przy- 
stąpiono do zbierania składek pieniężnych. 


— Miejska kolej elektryczna. Jak już 
donosiliśmy przed kilku dniami, udzieliło Mini- 
sterstwo kolei gminie miasta Lwowa koneesyi 
na roboty wstępne, celem budowy projektowa- 
nych dalszych trzech linij twamwayu elektry- 
cznego, do nowej rzeźni, ulicą Kochanowskiego 
do Pohulanki i ul. Janowską do rogatki, 

Na mocy tej koncesyi rozpoczęto już prace 
przygotowawcze do budowy pierwszej z tych 
linij: do nowej rzeźni. Na razie prace ograni- 
czają się do pomiarów wysokości w ulicach, 
którędy ma iść kolej. Praca to bardzo ważna, 
a ponieważ ruch uliczny utrudnia wielce po- 
miary, przeto odbywają się one głównie wcze- 
snymi rankami. Wykonywa je inżynier p. Bar- 
czewski z miejskiego urzędu budowniczego. 


Po ukończeniu pomiarów wypracowany zo- 
stanie projekt szczegółowy kolei i na podstawie 
tegoż odbędzie się rewizya trasy przez delegata 
Ministerstwa kolei, przy udziale reprezentantów 
władz miejscowych. Budowa tej linii zamierzona 
jest w przyszłym roku. 

Trasa linii do rzeźni jest następująca: Od 
kawiarni Wiedeńskiej ulicą Hetmańska, poprzed 
teatr w ul. Karola Ludwika i plac Gołuchow- 
skich, dalej Szpitalną w ul. Słoneczną, nastę- 
pnie drogą między placem Misyonarskim a wa- 
łem kolejowym do ul. Zamarstynowskiej, dalej 
ulicą Zamarstynowską, Panieńską, w ul. św. 
Marcina, następnie przejdzie w ul. Zborowskich 
i ztąd w ul. Nowej rzeźni do bramy terytoryum 
rzeźnianego. 

Druga alternatywa pomija ulicę Zborow- 
skich i idzie wprost ulicą św. Marcina i do- 
piero na wysokości nowej rzeźni skręca na pra- 
wo ku swemu celowi. 

Część linii do ulicy Zborowskich ma być 
dwutorowa, reszta jednotorowa. Zarówno trasa, 
jak i inne szezegóły nie są jeszcze ostatecznie 
ustalone, nastąpi to dopiero później, na podsta- 
wie uchwał Rady miejskiej, po przeprowadze- 
niu niezbędnych studyów przez magistrat i za- 
warciu niektórych koniecznych umów, jak n. p. 
z koleją konną, co do krzyżowania szyn i t. p. 


— Zakończenie kursu rysunkowego. 
W dniu 9 b. m. zakończył się 6 - tygodniowy 
kurs urządzony dla nauczycieli rysunków szkół 
przemysłowych uzupełniających. Brali w nim 
udział następujący nauczyciele szkół wydziało- 
wych męskich: Ze Lwowa: Mięsowiez W., Mo- 
niak E., Nowicki W. i Zieliński L. Z Krako- 
wa: Lilienthal A. i Krzanowski W., nauczyciel 
rysunków przy gimnazyum. Z Nowego Sącza: 
Długoszewski F., nauczyciel rysunków przy gi- 
mnazynm. Z Chrzanowa : Szablowski J. Z Rze- 
szówa : Kublin L., nauczyciel seminaryum nau- 
czycielskiego, Z Sambora: Lewicki A., nauczy- 
ciel seminaryum nauczycielskiego. Z Kołomyi : 
Krzywda 8. Ze Stryja: Lewicki S. Z Brzeżan: 
Lewandowski A. K. Ze Złoczowa: Maksymczuk 
A., nauczyciel rysunków przy gimnazyum. Z Prze- 
mysla: Zurakowski A., nauczyciel rysunków przy 
gimnazyum. Jako hospitanci uczęszczali : Wałtoś 
S., nauczyciel seminaryum nauczycielskiego, 
Spit H., nauczycicł we Lwowie. 

Celem kursu było dalsze kształcenie się 
nauczycieli w rysunkach odręcznych, tudzież w 
rysunkach zawodowych. Rysunki wolnoręczne 
obejmowały rysunek z modeli, oraz rysunki i 
studya kolorystyczne z natury. Przedmioty po- 
wyższe objął profesor Szkoły przemysłowej wyż- 
szej, artysta-malarz Ed. Pietsch, rysunku zaś 
zawodowego mechaniezno-technicznego i zawo- 
dowo-budowłanego udziclał profesor i inżynier 
p. Bogucki. 

„_ Frekwentanci kursu zwiedzili pod przewo- 
dnictwem prof. p. A. Stefanowicza i profesora. 
P ietscha wystawę dzieł sztuki Damazego Ko- 
towskiego, a z profesorem Boguckim wystawę 
przemysłowę, oraz dokonali częściowych zdjęć i 
pomiarów budującej się Biblioteki uniwersyte- 
okiej we Lwowie. Kurs zakończono rozdaniem 
świadectw. 


-- Wystawa prac frekwentantów krajo- 
wego kursu na majstrów szewskich, połączona 
z wystawą pomocniczych maszyn, niezbędnych 
w rzemiośle szewskiem, będzie otwartą dnia 14 
b. m. od 3—6 po południu i d. 15 b. m. od 
9—12 przed południem w domu przy ulicy Ko- 
pernika 19, w parterze. Wstęp wolny. 


— W Tow. lekarskiem lwowskiem 
zapadły ważne uchwały, tyczące się spraw za- 
wodowych. Postanowiono: a) wystąpić przeciw 
różnego rodzaju partactwu; b) przeciw wyda- 
waniu leków w aptekach i drogueryach bez wy- 
raźnego polecenia lekarskiego; c) domagać sią, 
aby na klinikach udzielano porady lekarskiej 
tylko rzeczywiście ubogim; d) aby ordynaryu- 
szom na klinikach nie wolno było przyjmować 
honoraryum; e) nie brać zajęcia w Kasach cho- 
rych dla majstrów; f) wezwać Izbę lekarską, 
aby wydała opinię, czy honorarya udzielane le- 
karzom przez Kasy chorych, nie są za niskie. 

W ożywionej dyskusyi użalano się na ubó- 
stwo, panujące wśród lekarzy, gdyż niejednokro- 
tnie niejeden z nich we Lwowie nie zarabia na- 
wet 2000 K. rocznie. Mowcy zaznaczyli, że 
przykre położenie zmusza lekarzy do przyjmo- 
wania zatrudnień, nie mających nie wspólnego 
z odbytemi studyami. Stan podobny wywołała. 
hiperprodukcya lekarzy. 

Wydaną ma być broszura, ostrzegająca 
m4dodzież przed wstępowaniem na fakultet me- 
dyczny. 

— Zjazd galicyjskich drukarzy, dla 
omówienia spraw zawodowych i organizacyjnych, 
zapowiedziany został na 7 i § września b. r. 
we Lwowie. 

— Kościółek brzuchowieki, otaczany 
lat poprzednich wielką troskliwością przez p. 
Drexlera, a obecnie zostający pod opieka kupea 
p. Górskiego, potrzebuje nowych wkładów na 
utrzymanie w ciągu letnich miesiecy księdza i 
dozorczyni, oraz na świeże pokrycie psnującego 
się już dachu. Od paru dni grono pań kwestu- 
je na ten cel po wilłach, a każdy przyczynia 
się ze swej strony chętnie jakimś datkiem, 
w obec czego mieć można nadzieje, że milutki 
kościółek, gromadzący na Mszy św. po parę set 
pobożnych i nadał utrzymany zostanie w do- 
tychczasowym dobrym stanie. Funkeye przygo- 
dnego kapelana pelni obecnie staruszek ks. Woj- 
dag, a dziewczątka i chłopcy z brzuchowiekiej 
kolonii letniej wcale dobrze dobranymi głosika- 
mi śpiewają w czasie Mszy św. z akompaniamen- 
tem fisharmoniun. 

f Dr. Alfred Zygadłowicz, cmeryto- 
wany starszy radca e. k. Prokuratoryi skarbu 
umar? po dlugiej i ciężkiej chorobie dzisiaj ra- 
no we Lwowie w 66 roku życia. Zmarły nale- 
żał do postaci otaczanych ogólnym szacunkiem 
i sympatyą. Przyjaciół posiadał bardzo wielu. 
Wszystkie wolne chwile od zawodowych zajęć 
poświęcał malarstwu, a w pracach wydziału To- 
rzystwa zachęty sztuk pięknych wydatny bar- 
dzo brał udział. Pogrzeb ś. p. Zygadlowieza 
odbędzie się z domu żałoby przy ul. Zyblikie- 
wiczą nr. 18b we czwartek o godzinie 4 po 
południu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Izabella Kownacka, wdowa po dzierżawcy 
dóbr, w 67 roku życia, — Edward Krzywski, 
leśniczy dóbr ks. Pawła Sapiehy, w 51 roku 
życia, — Zofia Lipsz, w 20 roku życia; —— 
Agnieszka Hasna, żona obywatela m. Lwowa, 
przeżywszy lat 71. 

— Na karę śmierci skazał sąd w Za- 
grzebiu aktora w Nowym Sadzie, Andracja Ost- 
picha, który d. 23 maja zastrzelił w Zvemuniu 
swoją narzeczonę, a następnie usiłował pozba- 
wić siebie życia, raniąc się jednak tylko ciężko, 

— Promocya. Z Wroclawia donoszą do 
Dziennika Poznańskiego: W Uniwersytecie wro- 
cławskim został promowany na doktora filozofii 
i magistra nauk przyrodniczych p. Gustaw Ostoja 
Balicki, syn byłego marszałka powiatu sambor- 
skiego, ś.p. Ludwika Ostoi Balickiego z Wykot. 

— List gończy rozeslala prokuratorya 
w Lipsku za poddanym austryackim niejakim 
Stroppe, pochodzącym z Czech, który wspólnie 
z niejakim Behnertem zamordował i obrabował 
w Lipsku pewną handlarkę i takiej samej zbro* 
dni dopuścił się w Jenie na utrzymującej sklad 
ze starzyzną Ierzowej. 

— Przeciw grom hazardowym. Ober- 
policmajster warszawski rozesłał do wszystkich 
istniejących w mieście klubów towarzyskich, sto- 
warzyszeń i towarzystw, posiadających prawo 
utrzymywania lokali zabaw, okólnik departa- 
mentu policyi i wezwał do zawiadomienia człon- 
ków tych klubów i korporacyj, ża do liczby gier 
hazardownych, zabronionych w powyższych lo% 
kalach, zaliczono wszystkie gry w barty z ban- 
kiem, jak: bakkarat, makao, chemin de fer 
il i dk 

— Księżna robotnicą. W Odosie w po- 
śród najemnych robotnie odnaleziono tymi dnia- 
mi gruzińską księżnę. O jej pobycie w tem 
mieście nikt nie wiedział. bo ukrywala swój 
stan i imię. Księżna Helena Culukidze dawno 
już wystapiła ze „świata“ towarzyskiego, znin- 
szona do tego okolicznościami. Pewrego pięknego 
dnia znalazła się ona na bruku bez grosza przy 
duszy. Przyjęła więc każda robotę, jaka sie jej 
nadarzyła i nikt by był nie wiedział o jej 
istnieniu, gdyby jej nie okradziono. Dopiero 
w policyi wydało się kim jest. 

— Rzymski amfiteatr w Metz. Przy 
sposobności burzenia fortów w tem mieście, ed- 
kopano obszerny dość amfiteat: rzymski, który, 
wedle pomiarów tymczasowych, ma w owalu 
około 150 m. długości, a 126 m. szerokości. 
Arena sama stosunkowo jest dość mala, ma za- 
ledwie 63 m. długości a 41 m. szerokości Am- 
fiteatr leży na gruntach reduty La Paté, Zarząd 


miasta i rząd wyznaczyły to miejsce na dworzec ; 


kolei, Koła nczone niemieckie wysilają się, by 
ten zamiar zniweczyć i utrzymać teatr dla ba- 
dań archeologicznych. Również koła katolickiego 
duchowieństwa starają się © to samo. W amfi- 
teatrze tym bowiem z I wieku po Qlirystusie, 
miał mieszkać święty Klemens w celi u- 
myślnie zbadowanej przy kaplicy. Później wy- 
stuwiono tu kościół św. Piotra, który był zbu- 
rzony w wojnach XV wieku. Znatcziono obecnie 
dużo śladów, jak inskrypcyj różnych Z czasów 
pierwszych wieków chrześciaństwa, Deputacya 
wyższych duchownych katolickich zwróciła się 
wprost do cesarza 0 interwencję, celem zavho- 
wania miejsca tego dalszym badaniom. Krosi 
kapitnły popiera energicznie Towarzystwo dla 
historyi i starożytności lotaryngskich. 

— Wynalazca kompasu. Miasto Amalfi 
we Włoszech przygotowuje się — jak wiadomo — 
do obchodu 600 -rocznicy urodzin jednego ze 
swych synów, któremu przypisuje wynalezienie 
kompasu. Książki szkolne uczą nas, że jest to 
wynalazek chiński, lecz mieszkańcy Amalfi nie 
dają temu wiary, a są wytłómaczeni, skoro hi- 
storycy chińscy nawet nie mogą się w tej kwe- 
styi pogodzić; jedni zapewniają, że wynalazek 
pochodzi z VII wicku naszej ery, inni szukają 
początków kompasu aż w XXVII wieku przed 
Nar. Chr. Indowie i Arabowie przypisują tę za- 
sługę Indusowi, nazwiskiem Sarsdana, który żył 
w I wieku ery naszej, Anglicy wreszcie — Ba- 
conowi, Miasto Amalfi zaś upiera się przy swo- 
jej legendzie i twierdzi, iż zaszczyt ten przypa- 
da urodzonemu w jego murach w r. 1302 ro- 
botnikowi Fłavio, który dla wesołości swej prze- 
zwany został Gioja (radość). Flavio zakochał się 
w pięknej Angioli, córce rybaka Mulo, który mu 
jej dać nie chciał, chyba, że popłynie łodzią 
prosto do Casteletto i z powrotem. Jest to wy- 
sepka skalista wśród wirów na pelnem morzu. 
Flavio warunek przyjął. W jaki sposób odkrył 
własności magnesu, kroniki nie podają, dość, że 
sąsiedzi widywali go zajętego około sztabki sta- 
lowcj, pływającej w misec z wodą na kawałku 
korka. Z tym przyrządem puścił się w drogę do 
Casteletto i wrócił szezęśliwie po ukochaną. 

Taki, zdaniem mieszkańców Amalfi, był 
początek kompasu. 

— Dywany perskie. Do rzadkich a 
drogocennych ozdób salonów należały dawniej- 
szymi czasy, prawdziwe kobierce azyatyekie. 
Wyrabiano je tylko dla władeów i możnych ro- 
dzin bucharskich i innych plemion dalekiego 
Wschodn. Z czasem jednak, gdy kobierce te 
stały się ogólnie poszukiwanym artyknlem han- 
dlu na rynkach europejskich, wyrabiano je Z 
mniejszą niż dawniej starannością, a tem sa- 
mem i ceny kobierców zaczęły stopniowo coraz 
to bardziej spadać. 

W Tyfisie znajduje sie obecnie główny 
rynek zbytu nietylko dywanów kaukazkicb, lecz 
także afgańskich i perskich. Ze wszystkich imiej- 
scowości Azyi przychodzą tam kobierce nowe 
i stare, nabywane bywają hurtem przez han- 
dlarzy perskich i ormiańskich, a następnie wy- 
syłane w różne części świata. Od czasu do cza- 
su kupey europejscy puszczają się dalej i za- 
wadzają o Bucharę lub Teheran, natomiast co- 
rocznie przedstawiciele większych firm handlo- 
wych z Wiednia, Paryża, Berlina, Hamburga, 
Nowego Jorku, oraz innych miast dążą do Ty- 
fiisu, gdzie się znajduje ogromny wybór prze- 
różnych kobiereów i robią transakeye na setki 
tysięcy franków. Upodobanie Europy i Ameryki 
do dywanów wschodnich zwiększa się z każdym 
rokiem, a w tym samym stosunku rośnie też 
ich cena. 

Od trzech czy czterech lat niektóre ga- 
tunki podrożały o 25—859/, jeszcze inne od 
50—60*/,, Mówimy o dywanach starych, te 
bowiem mają silny popyt, z nowych modne są 
duże smyrneńskie, perskie i małe, leez staran- 
nie wykonane, kobierce merwijskie, dosięgają 
Gun wysokich, wszelki zaś inny towar współ- 
czesny nie cieszy się uznaniem i mało popłaca 
w porównaniu z wyrobem dawnym. Zwyżkę cen 
dywanów starych sprawił nietylko popyt, lecz 
także okoliczność, że są coraz rzadsze, wyrób 
zaś nowych marny, nie może przeto z nimi 
konkurować. Tekińskie n. p. płacone w 1898 
r. po 170 do 190 fr, kosztują dzisiaj 880) do 
500 fr. i po tej cenie dostać ich trudno. Tak 
samo dawne kobierce z Jamutu, Merwu i Kizel- 
Ajakn stają się osobliwością. Tu zaznaczamy, 
że wspomniane dywany uchodzą w Europie, a 
szczególmiej w Wiedniu, za bucharskie. Błąd to 
niezinierny, bucharskie bowiem, prócz tak zwa- 
nych „mirów*, bardzo pięknych i kosztownyeh, 
stoją pod względem gatunku i cen daleko za 
tamtymi, 

Przyczyną upadku fabrykaeyi dywanów w 
Azyi jest fakt, że z chwilą otwarcia kolei za- 
kaspijskiej, stały się modnymi. Dawnymi czasy, 
gdy karawana niosła je przez pustynie albo ste- 
py do morza Kaspijskiego, stamtąd zaś przewo- 
zono do Tyfisu, wywóz był niewielki, potrzeby 
miejscowe także małe, wyrób zaś staranny. Przez 
cale miesiące Azyatka opracowywała jedną sztu- 
kę; Przyrządzano troskliwie farby roślinne do- 
lroei niezrównanej i rysunki. 

, Choć wszystkie dywany wspólnego pocho- 
dzenia mają jeden i ten sam deseń, dwa egzem- 
plarze zupełnie do siebie podobne trudno znaleźć, 
każdy bowiem wykonawca daje im w szezegó- 
łach pewną cechę indywidualną, Dotyczy to 
wszakże kobierców starych, Z chwilą otwarcia 


kolei położenie się zmieniło. Wyroby dawniej- 
sze były i są wykonywane hurtem, po cenach 
wysokich, robią się więć nowe, byle dużo i prę- 
dko. Przedewszystkiem farby są gorsze, dawne 
trwale barwy roślinne zastąpiono amiliny, Co 
zmienilo gam charakter fabrykacyi, w wiązaniu 
znać niedbalstwo, a cienkość nitek z wyrobami 
dawniejszymi współzawodnictwa nie wytrzymuje, 
Rysunki stylowe ustąpiły ptakom, kwiatom, do- 
mom, niekiedy twarzom ludzkim, robionym z pa- 
mięci. Lichota ogólna. Podano projekt, aby rząd 
rosyjski zakupił dywany stylowe i utworzył 
kolekcyc wzorów, dla jej rozpowszechniania 
w barwnych reprodnkcyach. 


Notaiki Kigrdcko-0F17517CZNE. 


W Londynie powstało stowarzyszenie 
naukowe, celem zapoznania Anglików z litera- 
turą i sztaką polską. Nazwa Towarzystwa brami: 
„The Philo-Polish Society of literatur and Art". 
Prezesem Towarzystwa jest p. William Gibbson, 
sekretarzem p. E. Naganowski, skarbnikiem p. 
H. Pace. 
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II. 
(Jezioro Bodeńskie. ~- Friedrichshafen. — 
Rorschach. —  Konstancya. —  Śchujfhau- 
sen. — St. Gallen. — Rugaz). 


Przypomina mi się „Vita somnium 
breve“, obraz Bócklina, widziany w Bazylei. 
Wszystko lśni jaskrawym, rażącym, niepra- 
wdopodobnym kolorytem, jak w bajce; u 
dołu dzieci bawią się w strumieniu, Snując 
przędzę marzeń i fantazyi; u góry sędziwy, 
z siwym włosem i brodą, suchy starzec za- 
patrzony w dal, jakby roił o przyszłem ży” 
ciu; 2 jednej strony rycerz w zbroi i na ko- 
niu jedzie w dal, śniąc o przygodach i wa- 
wrzynach; z drugiej młoda kobieta marząca 
czy stęskniona; madwszystkiera śmierć z 
kosą; tylko Źródło wody z cysterny na 
środkowem polu obrazu bije, jak przed wie- 
kami: wiecznie prawdziwa, wiecznie płynąć 
będzie. Obraz pewno nie najlepszy z Boeckli- 
nowskicih, przypominsjący nieco afisze w 
układzie, z allegoryą zbyt namacalną, lecz 
wybornie charakteryzujący tego filozofa-ar- 
tystę. Przypomina mi się on, gdy rozważam 
wrażenia pięknej przyrody jeziora Bodeń- 
skiego -— po zmęczeniu, którego się doznało 
pod wpływem wrzącego życia stolice, utra- 
pionej gonitwy ludzkiej za urojonymi cela- 
mi, pod wpływem dziel sztuki i przemysłu. 
Somnium breve! Natura wieczna, Świeża, 
uspakajająea i krzepiąca (o najbardziej w 
Friedrichshaten uderzą, to roślinność. która 
tu po prostu szaleje bujnością i rozmaitością. 
Brzeg jeziora. pochylony ku pełudniowi, wy- 
stawiony na dobroczynne promienie słońca 
i ożywiany wilgocią, nurza się w zieleni i 
kwiatach, w których giną wille, zameczki, 
pałacyki i skromne domki. Ręka ludzka u- 
miejętnie 1 troskliwie dopomaga naturze, 
Gdy skwar dopiecze, wszędzie, w najuboż- 
szym ogródku widzisz kauczukowe węże, za 
pomocą których rzęsisty daszcz spływa ua 
trawniki, grzędy jarzyn, szpałery malin, po- 
żeczek i agrestu, zagony truskawek, różno- 
barwnych kwiatów, sałaty, kapusty, zie- 
mniaków. 

Lilie białe, jak nasze słoneczniki wy- 
sokie, yucca o kolezastym liściu i pękach 
białego kwiscia, podobnego do bukietu na- 
szych dzwonków polnych, całe morze bego- 
nij różowych i pąsowych, olbrzymie krzaki 
białych margerytów, stuletnie paprocie, róż- 
ne palimy, krwawe buki. kasztany południo- 
we o jadalnyim owocu, orzechy, cyprysy, 
figi, topole, wierzby, lipy 2 wonnem kwie- 
ciem, drzewa owocowo, grabowe szpalery, 
przeplatane powojera i różami, domy pokryte 
kwieciem róż różnobarwny ch, wspinających się 
ku wyższym piętrom, inne wreszełe niezli- 
czone rodzaje drzew, krzewów, roślin okry- 
wają wybrzeża i zamieniają je w jeden nie- 
przerwany i bujny las zieleni i kwiecia. Je 
żeli się do tego doda, Że las ten brzmi od- 
płosatni różnego ptactwa, ziemb, rew, ja- 
skółek, wróbli, błotnych ptaków, które tu 
się roją stadami; że samo jezioro szumi przy 
wietrze, bije o brzegi i sapie, Jak morze; 
że gra refleksami różnych barw: to łatwo 
pojąć, jak miły tn wypoczynek „dla ZIMECZO- 
nych dłoga podróżą. Miły i tani. Bo unika- 
jąc przesadnej, natrętnej i kosztownej grze- 
czności kelnerów hotelowych, chroniąc się 
od restauracyj przesyconych wonią frytury 
i dymu tytuniowego, znajdujemy skromny 
domek z ogródkiem nad jeziorem; tu brak 
kwaśnego mleka ze śmietaną, które musimy 
sobie specyalnie zamawiać, brak naszej wy- 
bornej kawy ze śmietanką i kożuszkiem, ale za 
to cisza, kąpiel w jeziorze, wyśmienite piwo 
monachijskie, ryby świeżo ułowione, a prze- 
dewszystkiem taki miły ogródek, tyle zie- 
leni i róż i lilii, taka gra świateł na fa- 
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lach! Oto w południe na przykład niebo | 
lekko zachmurzone. Przed nami ruchoma 
rąbkami, zagonkami poorana gaza seledy- 
nowa, przetykana szafirowemi i różowemi 
smugami; w dali widać góry szafirowo sta- 
lowe. od półuocy zabarwione Iśniąco białym 
Śniegiem. W jednej stronie nad niemi wi- 
szą ciężkie, zwarte, niebiesko-popielate chmu- 
ry, od czasu do czasu przecinane gzygza- 
kiem błyskawicy. Zrywa się wiater, białe 
mewy z krótkim przeraźliwym krzykiem lecą 
ku lądowi; woda się wzdyma, seledynowe 
grzebienie drgają w białych koronkach pia- 
ny, mienią się, pluszczą o brzegi. W dali 
widać smugę dymu, potem podłużną plamkę, 
która rośnie, wydłuża się, ciągnąc za sobą, 
jak mrówka, drugą rosnącą plamę. To parọ- 
wiec, holujący wagony ciężarowe; plynie z 
Konstaneyi do Lindau lub Bregeacyi. Za nim 
inny, widocznie osobowy, szybko rośnie i 
zbliża się ku nam. Mewy krążą przed nira, 
zniżająe niekiedy lot ku samej powierzchni 
wody, którą muskają skrzydłami i całują 
dzióbem ; statek dzwoni, ryczy, już słychać 
szum potężnych śrub, wreszcie z hukiem i 
szumem wspaniale zawija do portu, ciągnąe 
za sobą spieniene lożysko fal. W sąmam 
mieście nie osobliwego zresztą, prócz rezy- 
deńcyi króla wirtemberskiege, który tu kilka 
miesięcy co roku spędza, zapewne chro- 
niac się przed ciężarami polityki. — Jużta 
mew nie brak ani na Bodeńskie, ani na 
Genewskiem jeziorze. Ptak ten tyle razy 
opiewany przez poetów, rozmiaru gołębia, 
ma korpus śnieżno biały, głowę czarną, koń- 
ce skrzydeł szare. Lekki i zwinny w ruchach 
zalega porty, goni za statkami, siada na la- 
tarniaeh, skałach, słupach nad wodą. Nie- 
kiedy na kamieniach nadbrzeżnych widzi się 
całe ich stada. 

Jezioro Bodeńskie, 64 km. długie i do 
12 km. szerokie, ma największą głębokość 
252 m. Polożone między trzema państwami: 
Niemcami. Austryą i Szwajcaryą, odznącza 
się ożywionym ruchem handlowym i tury- 
stycznym. 4 miast nadbrzeżnych austryacka 
Bregencya najpiękniejsze ma położecie, ale 
najbardziej wydaje się zaniedbaną. To też 
turysta czemprędzej ucieka ziąd na szwaj- 
carską stronę południową, gdzie i taniej i 
piękniej i na każdym kroku znać, Że 2 naj- 
większą starannością dba się o wygody go- 
ści, którzy tu główną odgrywają rolę, którym 
się wszystko ulatwia. 

Takie miasteczka, jak Rorschach, Ro- 
manshorn, Arbon — to istne małe cacka, 
czyste, schludne, pałne hoteli i will w o- 
pródkach, wszędzie tarasy z ławkami mad 


jeziorem, ma wszystkie strony komunikacya 


ulatwiona. I my spioszymy do Rorschach, 
tem bardziej, że tu mamy kupić sobie abo- 
nament miesięczny na koleje i parowce szwaj- 
warskie. Co za wygoda! Po złożeniu 55 fran- 
ków i fotografij otrzymuje się książeczkę, 
która służy za bilet jazdy IH. klasą po ca- 
t-j Szwajcaryi. Najmujemy sobie w domu 
prywatnym u poezeiwej staruszki, pani Frey, 
śliczny pokój na noclegi za bezcen i po ca- 
tych dniach robimy wycieczki na wszystkie 
strony parowcami i kolejami: do Konstan- 
cyi, do St Gallen, do Ragaz, do Sehaffhau- 
Sea, do Zürich. Poczciwa pani Frey! Ile ra- 
zy zdrożeni całodzienną gonitwą wracamy na 
noc, już czeka z herbatą, do której, chcące 
dogodzić dosypuje wanili; zastawia stół o- 
wocami, miodem, maslem, mlekiem, z nbo- 
lewaniem biada nad naszem zmęczeniem, we 
dwoje zgięta, drepce i krząt» się, pragnge 
we wszystkiem usłużyć. 

Pierwsze wrażemie, z tych wycieczek, 
to zieloność bujna i rozmaita, która tak da- 
lece uderza, że całą tę północną Szwajcaryę 
można ziełoną nazwać, wszystko zieleai się: 
jeziora, rzeki, góry lasami zieleni odziana-— 
ani jednej łysej polany górskiej tu nie do- 
strzegłem — łąki, wszystkie drogi wysadza- 
ne alejami drzew owocowych, których mi- 
liony, całe lasy, widzi się na południe od 
jeziora Bodeńskiego; zielenią się wreszcie 
domy zaopatrzone w znamienne okieniee, 
pawel łodzie na jeziorach. Druga cecha — 
to teren falisty, góry pełne wąwozów i ur- 
wisk, które w okolicy St. Gallen i Ragaz 
dorównywują naszym Tatrom. Wszędzie wille 
i starodawne zamczyska, osadzone często na 
stromych i niedostępnych szczytach. Na sta- 
cyach i w wagonach wszędzie pełno robo- 
ników jadących do fabryk, czasem nawinie 
się rolnik chłop o grubej szyi, opalanym 
karku i spracowanej ręce; stroje jednak sko- 
sinopolityzowane. W niedzielę tylko ujrzysz 
Świąteczny strój miejscowego włościaninu. 
Oto stol na peronie w Bzafuzie chłop w 
strojn badeńskhu. Mina Zamaszysta, ręce w 
kieszeniach, pewność siebie niezrównana. 
Baty lśniące, cholewy ws'ążkami przywiąza- 
ne do pończoch, krótkie pantalony z jedwa- 
biu, kamizelka w kwiaty, na niej ciężka 
srebrna dewiza, kurtka o krótkim stanie i 
srebrnych guzach, kapelusz rozłożysty, fll- 
cowy. Znać po 'ninie, że mu się dobrze 
dzieja. Skromniej wygląda Żona jego w czep- 
eu ze srebrnego filigrauu, wstążkami zwią- 
zanyin pod brodą i czarną chustką w krzyż 
na piersi przepasaną. Kobiety lubują się tu 
w Gzarnym stroju. Do ślubu biorą czarne 
suknie z białym welonem, a nawet prawdzi- * 


wy szwajcarski strój narodowy kobiet, któ- 
ry widzi się często w okolicy Berna, nie od- 
znacza się burwnością. Za to wdzięku mu 
trudno odmówić. Pięknie wyglądają zwłaszcza 
mocno wykrochmalone wyloty u białych ko- 
szul, gorsety z czarnego aksamitu, ozdobio- 
ne srebrnemi łańenchami, które pod ramio- 
na zachodzą spięte z przodn i na plecach 
srebrnemi różami. Do tego spodnice czarne 
fartuchy ciemne jedwabne, na rękach siat- 
kowe mitenki, na głowie motyle z gazy, zbyć 
często niestety zastępowane miejskim kape- 
lnszen z kwistami lub zwykłym słomko- 
wym, którys nawęt przy Żniwia naktywają 
głowy. D 
(Dokończenie nastąpi) 


Mikołaj Mazamowski. 


Kursa mleczarskie. Komitet Towa- 
rzystwa rolniczego krakowskiego urządza z 
początkiem jesieni b. r. dwu-miesięczny kurs 
ileczarski przy mleczarni parowej w Szczu- 
rowej. Kurs ten ma na celu teoretyczne i 
praktyczne wykształcenie kierowników dls 
mleczarń wiejskich. Uczestnikom kursu za- 
pewnia się mieszkanie, całe utrzymanie w 
czasie trwania kursn i zwrot kosztów po- 
dróży koleją. Podania o przyjęcie na kurs 
zaopatrzone: a) metryką urodzin, b) świa- 
dectwem ukończonej szkoły ludowej, e) świa- 
dectwem moralności, potwierdzonem przez 
urząd parafialny, d) krótkim życiorysem (cur- 
riculum vitae) wnosić należy do komitetu 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego w Kra- 
kowie, Basztowa 6. najdalej do dnia 1 wrze- 
śnia b. r. Pierwszeństwo w przyjęciu na 
kurs mają ukończeni uczniowie krajowych 
niższych szkół rolniczych i ci, którzy w za- 
wodzie raleczarskim są zajęci i swoje wia- 
domości fachowe uzupełnić zamierzają. 


Wiedeń, 12 sierpnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ekie zakladu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 8-pre. 267:—, Austr. zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 268—, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. ———, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 285—, Wee. 
Banku bip. po 100 zł. 4-pre. 255-—, Poty- 
ezka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 84-60, 
Tureckie oblig.preza. kolej po 400 fr. 10950, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1925, Zakł. kred, dla h. i p. po 100 
zł. 426'—, Clary 40 zł. m. k, 192:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zi. 82:50. Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 7450, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 10:—, Ofen 40 zł. 185--, Palffy 40 zł. 
m, k. 190:—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
5525, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 27-50, 
Losy fuad. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 76: , 
Salma 40 zł. m. k. 284 —, Pożyczka Salz- 


burga 20 zł. 73:—, Pożyczka St. Gienois 
40 zł. m. k. 264 —, Losy komunalne m. 


Wiednia z 1874 r. 425—, 


Wiedeń, 12 sierpnia. Cukier (spokojnie) 


16:40 do ——. Spirytus 39:60 do 
(bez zmia ay). Nafta niezmieniona. 


Wiedeń, 12 sierpnia. Targ zbożowy. ( Aur- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 606 do 697. Pszenica na wiosne 
%80 do 7:82. Pszenica na maj-czerwiec 


—'— do-— —. Ayto na wiosnę 644 da 6:45. 
Żyto ma maj- czerwiec ——— do ——, 
Zylo na jesień 614 do 615. Kukuru- 
dza na maj - czerwiec —'— do — —, Ku- 


kurudza na lipiec-sierpiań 5:28 do 5'24, Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — *— do — —. 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5:25 do 5 29. 


Owies na wiosnę —-*— do —*—, Owies na 
maj-czerwiec —*— do — —. Owies na je- 
sień 5:64 do 566. Rzepak na sierpien- 


wrzesień 10:75 do 10/85, Rzepak na wrzesień- 
październik —'— do ——. Rzepak na sty- 
EK. —— do ——. Olej rzepakowy 
—— (00 ——, 

Usposobienie: W kukurydzy spokojne, 
zresztą ustalone. — Pogoda: piękna. 

Budapeszt, 12 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg). Pszenica 
na czerwiec —'— do -—'—. Pszenica na pi- 
żdziernik 666 do 6:67. Pszenica na kwie- 
cień 6'99 do 7'—. Żyto na kwiecień 6:05 
do 6:07. Żyto na maj —— do ——. Żyło 
na październik 579 do 5:80. Owies na kwis- 
cień 5:56 do 5:57. Owies na maj —'— do 
—'—. Owies na październik 5'84 do 535. 
Kukurudza na maj 4:99 do 56—. Kukurudza 


na lipiec —— do ——. Kukurudza na sier- 
pień 482 do 488. Kukurudza na paź 
dziernik —— do ——. Rzepak na sierpień 


10:40 do 1045. 


Oferty : dobre. — Chęć kupna: dobra. — 
Usposobiene: lepsze. — Pogoda: wiatr. 


Berlin, 12 sierpnia. Banknoty anstrya- 
ckie 65:50, Spirytus —:—. 


Frankfurt, 12 sierpnia. Austryackie Kre- t przyjeżdża do Ratot, w odwiedziny do wę- 


dyty 216—, Koleje państwowe —'—, | gierskiego premiera. Przyjaźn, łącząca obu 
Alpiuy —— , Disconto ——, Laura — —,| Prezydentów ministrów od lat wielu nie 
Montany —'- uległa w ostatnim czasie zmianie. Tą przy- 


Paryż, || sierpnia. frzyprocentówa renta 


100:90. Maka 20-75. 


Giełdz towarowa. Uukier surowy loco 
Aussig 1640 do 16.50, loco Olomusiec 15:90 
do 16—, łoco Berno-Wiedeń 16:80 do 16:40, 
na paźdz grudz. łoco Aussig L7 80 do 17:90, 
lukier w kostkach: prima 68:75 do 8$—, 
stcuada 8825 do 5550. Spirytus km:tyn- 


gemowany: loco Wiedeń 3960 do 40—. 
Nafta kankazka: tramsiie 'Tryest 750 do 


w—, galieyjska przeźroczysta 31 — dv 31-50. 


(Ceny w koronach), 


Lwów, 12 sierpnia. Waluta koronowa. 
tlena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
Ww— do 925. pszeniea na termina 675 do 
(—. żyło gotowa 7:40 do 7:60, żyto nw 
termis 5.50 do 575, owies obrocziy gotowy 
8— do 525, owies obroczny na teriaiua 525 
du 6—, jęczmień pestewny 625 do 659, 


jęczmień browarniczy 675 do T—, rze- 
pak 1025 do 10:50, laianka —— do 
——, groch pastewny — — do —*—, groc 
do gotowaniu 9— do 18—, wyka %— 
dc 4325, nasienie lniane —— do — —, 
nasienie kouopRe —'—- da -> bób —— 
GO —'-—, babie 6:50 do 6:75, breczka 7— 


do 1:60, kukurudza nowa 6:25 do 6:40, kaku- 
rodza stara —' —-do —'—, chmiel zs 56 kilo 


—— do ——, koniczyna czerwona 86— do 
40 -—, koniczyna biala 40-— do 45-- koui- 
czyha szwedzss — — do ——, tymotka —— 
da —*—, 

z 


Spirytus lwo za 50 litr. gotowy pari- 
im: Tarnocol 16 - do 16:25, za 50 ltr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 


wsranty -—.—- do --*—, €kskontyngsntowy 
W-— do 8-35 
Wskutek słabej tendencyi targu ku: 


dapeszteńskiego 
Zal} SIę. 

Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 80 lipca do 5 
sierpnia b. r, bez opłaty akeyzowej. (Wa- 
juta korenowa). Pszenica stara 725 do 740, 
nowa 675 do 7:25, żyio stare 5'90 do 6:10, 
nowe 5'75 do 6—, jęczmień browarny —'—, 
do —' —, pastewny 5750 da 5°75, owies 7:50 do 
475,  hreczka 526 do 66—, kukurudza zeszło- | 
roczna 5—, do 525, kukurudza nowa 6'25 
do 6:80, proso —— do -=*—, groch do go- 
towania 6— do 8:50, groch pastewny 7— Qè i 
725 soczewica — — do — —, tasola w. 
do -=—, hobik stary —— do — —, bo- 
bik nowy 5— do 5'25, wyka stara —— 
üo ——, wyka nowa 575 do 6—, konie 
czyna czerwona nowa 4350 do 47:—, koni- 
czyna biała nowa 52:50 do 61—, koniczyna 
szwedzka —'— do -——, tymotka —'— do 
—-—, anyż rossyjski 25: — do 2550, anyż płaski 
24-50) do 25:—, kminek — — do —*—., rzepak 
stary do ——, rzepak zimowy nowy 
975 do 1010,  Inianka do ——, 
nasienie lnianne 9— nasienie 
konopne &— do &25, chmiel —— 
do ——, mowy — — do ———., łój 36— 
do 86:50, nafta zwykła 15 — do 16:—, nafta 
salonowa 16 — do 19-—, wosk ziemny —'— 
do ——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—"— do ——, skóry surowe —*—- do —'—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento- 
winy, bez podatku konsumcyjnego 356— do 
36 50. 


do 9:25, 


Wiedeń, 12 sierpnia. (Telegram „Gazety 
Lwowskiej"). Na wezorajszy targ spędzono 
bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź ogó- 
lem 4781 szluk. 

W tem było z Galicyi 358 sztuk, z Bu 
kowiny 120. 

Przebieg targu był ożywiony. 

(eny podniosły się o 50 hal. 

Niesprzedanych pozostało 62 sztuk. 

Wołów z Galieyi i Bukowiny sprzedańo: 
25 sztuk po 61 do 67 koron, 74 sztuk po 
GS do 78 kor., 57 sztuk po 74 do 77 kor., 
4 sztuki po 79 kor. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 56 do 70 kor., krowy 
podtuczone po 54 do 66 koron, bydło chude 
po 49 do 54 koron. Wszystko licząc za ce- 
tuar metryczny żywej wagi. 


USTATNIA POCZTA 


P. Prezydent ministrów dr. Koerber 
przybył wezoraj do Ratot. 

Wczorajszy Pester Lloyd pisze z tego 
powodu: Anstryacki Prezydent ministrów 


ceny nowego zboża ob i-ļ 


jaźnią też należy tłómaczyć obeene odwie- 
dziny Prezesa austryackiego gabinetu. Nie 
da się wszakże zaprzeczyć, że obaj Premie- 
i rowie omawiać będą także bieżące kwestye 
| ekonomiczne i że obrady będą się toczyły 
| wyłącznie między obu Ministrami. Jaki ich 
wynik, nie można przepowiedzieć. W każdymi 
razie jest nadzieja, że oporne kwestye i ró- 
żnice istniejące między obu Rządami zostaną, 
jeżeli nie zupełnie usunięte, to przynajmniej 
złagodzone. Dnia 15 b. m. udają się PP. 
Szell i dr. Koerber do Ischlu. Dnia 17 sier- 
puia powraca Szell do Budapesztu. 


Jak stwierdza Dziennik szlaski, haka- 
tyści rozwijają coraz żywszą agitacyą na 
Górnym Szląsku. Niedawno odbyły się w 
Katowicach i w Gliwicach zebrania zarzą- 
dów grup hakatycznych z Górnego Szląska, 

| których jest obecnie 19. Wedle Katowitzer 
| Ztg. obrady były bardzo ciekawe i ożywione 
a złożyły dowód, że zebrani, wierni hasłu 
głównego zarządu hakatystycznego, aby bez 
względu na różnicę wyznania, łączyć się ra- 
zem we wspólnej pracy przeciwko napaściom 
wrogim niemczyźnie, silne mają postano- 
papam popierać to wszystko, co ma na celu 


t 


' zapewnienie niemczyznie zupełnego zwycię- 
stwa. Dziennik ten dodaje, że podobne ze- 
brania częściej będą się odbywały, aby gru- 
py hakatystyczne, rozsiane po całym Gór- 
ym Szląsku, miały większe czucie z sobą 
i bliżej się z sobą zapoznały. 


Cesarz Wilhelm zamianował prof. dr. 
Teodora Schiemanna nadzwyczajnym profe- 
sorem honorowym Uniwersytetu berlińskie- 
go. Przeciwko prof. Schiemannowi, jak wia- 
domo, studenci Polacy swojego czasu urzą- 
«izili dermonstracyę z powodu jego nieżyczli- 
wego wzgłęden nich i w ogóle względem 
narodu polskiego zachowania się. 


Przed Izbą karną w Gnieźnie toczyła 
isię onegdaj rozprawa sądowa przeciw da- 
,wniejszemu odpowiedzialnemu redaktorowi 
wychodzącego w Gnieźnie J.echa p. Stefa- 
nowi Polcynowi, przeciw p. Józefowi Choci- 
szewskiemu jako zastępey redaktora p. Pa- 
lińskiego, gdy tenże był w więzieniu i pani 
Kwiecińskiej, żonie przykrawacza z Gniezna, 
o obrazę rektora katolickiej szkoły w Gnie- 
źnie, Bodera, popełnioną przez to, że p. Kwie- 
cińska postarała się o ogłoszenie w Lechu 
artykulu, w którym była mowa o srogiem 
ukaraniu przez tego rektora 14 -letniej jej córki, 
 uczenicy wyższej szkoły dziewcząt. Prokura- 
| tor wniósł dla p. Kwiecińskiej o miesiąc 
więzienia, dla p. S. Poleyna dwa tygodnie, 
a dla p. Józefa Chociszewskiego 4 miesiące 
więzienia. Po dłuższej naradzie zapadł na- 
stępujący wyrok: Pani Kwiecińska została 
skazana na 100 marek kary albo 10 dni 
więzienia, p. Polcyn na 2 tygodnie, a p, O80- 
ciszewski na 6 tygodni więzienia. 


Z Torunia donoszą: Landrat powiatu 
toruńskiego wyjechał do Ameryki, aby zwie- 
dzić tamtejsze kolonie rolnicze, pozakładan © 
przez Niemców. Jak słychać, zamierza 03 
nakłonić kolonistów niemieckich, aby powró-' 
cili do Europy i osiedlili się na gruntach 
nabytych przez koinisyę kolonizacyjną. 


7 Tsing-tan donoszą o rozszerzaniu się 
ruchu bokserów w Honau. Na bardzo wiel- 
kicl. obszarach Chin panuje zupełna susza. 
Gdyby zawiódł zbiór pszenicy należałoby się 
obawiać klęski głodowej. _ 


O a 


ALARA GABY KFOWSCA 


Kraków, 12 sierpnia. (47eł. pryw). We 
czwartek rano zgromadzi się k omisya dla re- 
stauracyi wieży Maryackiej celem orzecze- 
nia eo do użycia ciosu i cegły” przy napra- 
wach. Obrabianie ciosu już rozpoczęto. Go- 
towe sztuki będą windowane na szczyt i tam 
wmurowane. 

Wiedeń, 12 sierpnia. Wie: ner Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował ra deg wyższego 
sądu krajowego w Krakowie K: woła Kunza 
oraz radców wyższego sądu krajowego we 
Lwowie Zygmunta Żminko wskiego i 
Włodzimierza Buez aekiego radeami Dwo- 
ru przy najwyższym Trybunale kasacyjnym. 

Ischl, sierpnia. Ksia żę bawarski 
Zygfryd przybył tu dziś w noe p i był przed 
południem u cesarza na posłuc haniu, a po 
południu na obiedzie dworskim. 

Budapeszt, 12 sierpnia. W qgierskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi: Po’ iieya budape- 
szteńska otrzymała depeszę za wiadamiającz, 


pare 
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osławionych handlarzy dziewcząt. Są miano- 


Nowy Jork, 12 sierpnia. Telegram Z 


wicie nimi: Romulesco, Pimona i Wellyi.| Port au Prince donosi: Miasto Petit-Grave 


Żandarmi stwierdzili, że Romulesco, który 
jest nauczycielem w Predal, usiłował 12 
dziewcząt przewieźć za fałszywymi paszpor- 
tami do Rumunii. Rewizya wykazała, że od 
szeregu lat wymienieni trzej zbrodniarze n- 
prawiali ten handel i w ten sposób setki 
dziewcząt przewieźli z Węgier do Rumunii. 

Berlin, 12 sierpnia. Wczoraj ukończono 
pierwsze czytanie taryfy celowej. 

Berlin, 12 sierpnia. Niemiecki dom 
bankowy Soergel, Parisius i Sp. wydał pół- 
roczne zamknięcie rachunków, z którego się 
okazuje, że bank ten w skutek udziału w 
niefortunnych przadsiębiorstwach przemysło- 
wych stracił 5,474.000 marek. 

Berlin, 12 sierpnia. Jak dowiaduje się 
Berliner Tageblatt z Petersburga, zarządził 
car wypuszczenie na wolność wszystkich 
studentów, znajdujących się w więzieniu 
smoleńskiem., a zasądzonych z powodu roz- 
ruchów w Moskwie w lutym b. r. Guber- 
nator wypuścił więżniów na wolność po 
krótkiej przemowie, w której wzywał ich do 
pracy i spokoju. ; f 

Petersburg, 12 sierpnia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi z Charkowa; 
W głównej alei ogrodu Tivoli dokonano 
podezas przedstawienia zama- 
chu na gubernatora księeia Obo 
leńskiego. Sprawca zamachu wystrzelił 
4-krotnie z rewolweru i trafił jedną kulą ks. 
Oboleńskiego w szyję, drugą zranił oberpo- 
liemajstra Bessona w nogę. Sprawcę areszto- 
wano; identyczności jego dotąd nie stwier- 
dzono. k 

Sofia, 12 sierpnia. Wezoraj rozpoczął 
obrady kongres macedoński. 

'Wenecya, 12 sierpnia. Królowa Mał- 
gorzata ofiarowała 20.000 lirów na odbudo- 
wanie wieży św. Marks. 

Paryż, 12 sierpnia. Figaro ogłasza 
interview z ezłonkiem medycznej Akademii, 
Nocardem, który oświadczył, że jest przeko- 
nany 0 możliwości przeniesienia tuberkulozy 
bydlęcej na człowieka. Jednakże — zdaniem 
jego — eksperyment dra Garnaulta niczego 
nie dowodzi, gdyż prof. Koch twierdzenie 
swoje odnosi do przenoszenia tuberkulozy 
drogą pokarmową lub przez oddechanie a nie 
przez szczepienie. Garnault powinien był 
więc pić mleko krowy tuberkulicznej a nie 
dać się zaszczepić. Prócz tego powinien był 
Garnault dać się zbadać, czy przedtem nie 
był gruźlicznym. 

St. Flour, 12 sierpnia. Radykał Hu- 
gon wybrany został 6188 głosami deputo- 
wanym. Hr. Castellan, którego mandat Izba 
deputowanych unieważniła, otrzymał 6099 
głosów. 

Pontoise, 12 sierpnia. Z tut. okręgu 
wybrano deputowanym, nacyonalistę Rogera 
Ballu 9752 głosami przeciw socyaliście Aimon- 
dowi, który otrzymał 9641 głosów. 

Oviedo, 12 sierpnia. Król hiszpański 
Z powodu lekkiego przeziębienia odstąpił od 
zamiaru zwiedzenia fabryk w Logones, mimo 
to jednak przyjął deputacyę senatorów, rad- 
ców generalnych i 360 burmistrzów 2 pro- 
wineyj, którzy mu urządzili ogromną 0- 
wacyę. 

Madryt, 12 sierpnia. Rada ministe- 
ryalna odroczyła załatwienie kwestyi znie- 
sienla stanu wyjątkowego w Barcelonie, aż 
do powrotu ministra wojny Weylera. 

„ Barcelona, 12 sierpnia. Dwaj robo- 
tniey, którzy z powodu ostatniego strejku 
zostań oddaleni, zabili swego dawnego pra- 
eodawcę, fabrykanta Carola. 

__ Laurenzo Marquez, 12 sierpnia. Lord 
Milner przybył tu i zabawi do przyszłego 
czwartku w gościnie u rządu portugalskiego. 

Londyn, 12 sierpnia. Wezoraj odbyło 
się Ostatnie posiedzenie konferencji kolo- 
nial nej. 

Londyn, 12 sierpnia. Na wystosowane 
w swoimi czasie przez Gibsona Bowlesa w 
Izbie guin zapytanie. czy rząd wie o tem, 
że między Rossyą a Persyą toczą się ukła- 
dy, w myśl których Persya jako rekompen- 
zatę za pożyczkę rossyjską ustanowić ma 
cła na towary wysyłane z angielskich Indyj 
do Persyi ? Balfour dał odpowiedź, w której 
stwierdził, że rząd o tem nic nie wie, nato- 
miast wiadomem jest rządowi, że Rossya i 
Persya postanowiły przedsięwziąć rewizyę 
taryfy ełowej, obecnie obowiązującej i że 
niektóre z projektowanych ceł będą praw- 
dopodobnie niekorzystne dla importu towa- 


rów angielskich z Indyj. Rząd angielski po-: 


rozumiewaą się w tej sprawie z rządem; in- 
dyjskim. | 
Londyn, 12 sierpnia. Wezoraj odbyło się 
pod przewodnictwem króla posiedzenie taj- 
nej rady. W posiedzeniu uczestniczyli tak 
ustępujący członkowie rady jak ich następcy. 
Po posiedzeniu król rozdał wysokie odzna- 
czenia. i 
Konstantynopol, 12 sierpnia. Okręt 
rossyjski „Rościsław* pod komendą w. ks. 
Aleksandra Michajłowicza odwiedza od ki|- 
ku dni porty tureckie nad morzem Czarnem 
i znajduje się obecnie w Ordu. W tym sa- 
mym eslu przybyła także wczoraj do Hero- 
klei eskadra rossyjska pod komendą admi- 


że żandarmeryi udało się ares: ztować trzech Í rała Hildebranda. 


jest zupełnie zuiszczone. Obie partye wal- 
czące wzajem na się zwalają winę podłożenia 
ognia. Francuski krążownik, który zawiózł 
żywność dla miasta, powrócił z 200 kobieta- 
mi i dziećmi na pokładzie. 

Nowy Jork, 12 sierpnia. Telegram z 
Porto Payn donosi, że powstańcy zajęli Bar- 
celonę w Wenezueli po 3 dniowej walee. Po 
stronie wojsk rządowych padł generał Bravo 
i 60 żołnierzy. 

Waszyngton, 12 sierpnia. Na wiado- 
mość, że Niemcy zamierzają dla ochrony in- 
teresów niemieckich, zagrożonych z powodu 
powstania, wysadzić w Porto Cabello woj- 
sko, otrzymał okręt amerykański rozkaz wy- 
sadzenia na ląd w Porto Cabello wojska a- 
merykańskiego, gdyby to miasto zostało za- 
atakowane. 

Waszyngton, 12 sierpnia. Telegram 
gubernatora Panamy donosi do poselstwa 
kolumbijskiego. że Ferrara zaatakował Aqua- 
dulce, musiał się jednak z wielkiemi strata- 
mi eofnąć. Ferrara ponowi atak. 


Walka wyznaniowa we F:aneyi. 


POPOWA 


Landerneau, 12 sierpnia. Prefekt de- 
partamentu Finistere przedłożył rządowi pe- 
tycyę generała Coverville, domagającą się, 
by rada gabinetowa rozstrzygnęła o dekre- 
cie rządu, dotyczącym zamknięcia szkół i o 
rekursie przeciw wydaleniu zakonnic. Za- 
konnice obiecały poddać się orzeczeniu 
rady gabinetowej. Dziś wieczór ma nadejść 
odpowiedź rządu. W pensyonacie w St. Ju- 
lien zerwano znowu pieczęcie urzędowe. 

Lićvin, 12 sierpnia. Dla osiągnięcia 
porozumienia zwołał prefekt przed zamknię- 
ciem kilku szkół kongregacyjnych posiedze- 
nie obywatelskie, w którem wzięło udział 
kilkaset osób. W przemowie swej zaznaczył 
prefekt, że pierwszym obowiązkiem każdego 
Francuza jest posłuszeństwo ustawom. Prze- 
rywano mu kilkakrotnie okrzykami: Niech 
żyje wolność! Niech żyją zakonnice! Nie 
powzięto żadnej uchwały; zgromadzenie ro- 
zeszło się wśród okrzyków na cześć za- 
konnie. 

Morlaix, 12 sierpnia. Wczoraj przed 
południem zamknięto tu 3 szkoły kougrega- 
cyjne; nie przyszło wcale do zajścia. Ró- 
wnież w kilku innych pobliskich miejsco- 
wościach pozamykano wczoraj szkoły. 

Chałon sur Saóne, 12 sierpnia. Na 
bankiecie, urządzonym z okazyi pewnej uro- 
czystości w Towarzystwie gimnastycznem, 
wygłosił senator Gillot mowę i wyraził u- 
znanie dla ministerstwa za energiczne zasto- 
sowanie ustawy kongregacyjnej względem 
chouanów (rojalistów) w Bretanii. Minister 
wojny Andrée oswiadczył, że rząd zdecydo- 
wany jest przeprowadzić swe zadanie do 
końca. Zebrani przyjmowali te wywody okla- 
skami. 


Tełegrafowany kurs wiedeńwki. 


Wiedeń, 12 sierpnia 1302. — Zamkuię- 
cia giołdy (Schiusscouese). Godz. 8 mie. —. 
Akcye austryaekiego Zakładu kradyt. 68575, 
Axcge węgierskiego Zakladu kredyt. 728 50, 
keye Anglebanku 27650 Akcye Unierhaa- 
ka 541:—, Akcye Lfaderbaaku 42050, Akcye 
Baniryerelan 455 25, Ake. Bodeacredit 984-—, 
Akcye galicyjsk. Banku bipolecznego 548'—, 
Akeye Kolei państwowych T13—, Akeye Eo- 
lei Pałudmiowej 67—, Akcye Tramway 4) 
——, åkeye Tramway B) — —, Akcje 
Ko:ai Bibsthai 46650. Akcye Kolei Pól- 
nocnej 5640—, Akcye Kolei Gzerniowieckiej 
576:-—, Akcye Alpiny 39950, Akeye Rima 
Muranyi 499 —, Akcye Preskiego Towarzy- 
stia Żal. 1516—, Akcye Fabryki bromi 
—'—, Akcye Tureckie tytoniowe 296 —, 
Ubligacye węgierskiej indemnizacyi 9760, 
Rezta majowa 10190, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-80, Węgierska Renta koron. 9685, 
5% |. Listy Tow. kredytowego ziem. 9640, 
4 pre. Listy Baaku krajoweg: 97:10, + i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101'10, % pre. 
Listy Banka hipotecznago 96:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5-pre. Li- 
sty Baaku hipotecznego 110'—, 4A-pre. Gal. 
Oblizacye propinacyjne 99-15, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 97:10. ś=pre-. po- 
żyszka miasta Lwowa 94:20, Losy tureckia 
110-50. Marki 11710, Ruble 253'—. 

Berlin, 12 sierpnia. — Giełda poranna 
(Forbórse). Akcye kredytowe 315-75, Towa- 
czystwo dyskontowe 182-60, 

Usposobienie : słabe. 


(Mpowiedzial ny redskioe Adam Krechowiacki 


Nadesłane. 


iierbutn lecznicza Franciszka Wil- 
helma. Herbata przeczyszezająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kircheu, Niższa Austrya, otrzymać można we wszyst- 
kieh aptekach po 2 kor. za paczkę. 


Jako pewną i korzystną lokacyę 

kapitału polecamy [3] 

Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

miowieckiej, :tórej dywidenda gwa- 

rantoe ena przez Rząd przynosi wobec 
kursu chwilowego 4:7, 


Sokal & Lilien 


Zleconia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemystowiej 


Lwów, dnia 12. sierpnia 1902. | płacą [zadaja 
walutą koron. 
I. Akcya za sztukę. K RŁIK b. 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 5 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . «. [850 — | 280 — 
Ranku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w kkwidacyi 0. Jom — =| — — 
Kol. gal. Kar, Ludw. po 200 zł, mk 
(420 kor.) . gora GK <A — —| — — 
Kol. Lmów-Qzern.-Jussy po 200 zł. | 
w. a w srebrze (400 kor.) . . 568 — | 575 
Garh. w Kzeszowie po 200 zł. 1400 k.) — -~| 100 =- 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . — — |350 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elekiry- © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *e [400 — | 430 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. S 
Banku h. g. 59/9 w. 4. wyl. z 10°% æ {109 70) — — 
p non kę n 108. W BOL us p100 — | — — 
Wa o» Ab  „60Lpo2zi0k. s | 95 80| 96 50 
„ kraj. 4ej40/, n los. w 51 1. a f101 20 |101 90 
A n kła n» los. w 57L a] 97 —| 97 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierw- 
sza emisya) a8 0. o GNICOGCO| Omet 
dow. kredyt. galie. ziemsk. 47, F 
los. w 41", lat . -. - . ©]96 70) — — 
4oj, los. w 56 lat . s] 96 20| 96 90 
IL, Obligi za 100 kor. gł 
Qal. fundnszu propin. 4° w. a. = | 98 80| 99 50 
Bukow. funduszu propin. 5%/ę w. a. sJ102 50| — — 
Komunalne Banku kr. 5%, (Żem.) œ [102 30 | 103 — 
n n Hlą'Je(3 em.) = |100 70) — — 
> no n 4h (4 em.) 96 20| 97 50 
Kolej. lokalne dtto 4*/, po 200 kor. 97 20| 97% 90 
Fożyezki kraj. 697, w. a. z r. 1873 c= = | 65 — 
y n Wj po 200 kor. 
m zOken Ha: 97 — | 97 70 
Pożyezka m. Lwowa 4°/a po 200 kor. 94 —| 94 70 
a ne oa 200 160 — | 100 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 —| 78 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . 1122) 11 34 
20 frankówka . . . . . . 19 10| 19 30 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — | 254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 -- | 254 — 
130 marek niemieckich . Ta 117 —| 117 50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 10. sierpnia 1902. 
A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad 101.90 102.10 

luty-sierpień . . . . . . . . 101.85 102.05 
Jednolity dług państwa w srebrze 

atyczeń-lipiee 18 oc o a JUDE ICE 

twisaień-październ'k . 10180 102 — 


STU PEETZERAZE a 


| a 

w LJ 
Licytacye. 
Nr. 4924 

DONIESIENIE. 

W celu zabezpieczenia dzierżawy siana, 
słomy na podściółkę, słomy do łóżek i węgli 
kamiennych dla e. ik. skarbu wojskowego 
na czas od 1. października 1902 do 30. sier- 
pnia 1908 odbędą się w dniach poniżej wy- 
mienionych w e i k. magazynach prowian- 
towych w Krskowie, w Ołomuńcu i w Tar- 
rowie zawsze o godzinie 10 przed południem 
pisemne rozprawy ofertowe a mianowicie : 

dnia 8. sierpnia 1902 w e. i k. maga- 
zynie prowiantowym w Tarnowie, dla stacyi 
w Tarnowie i w Nowym Sączu, 

dnia 11. sierpnia 1902 w e.ik. maga- 
zynie prowiantowym w Ołomuńcu, dla sta- 
cyi w Opawie, w Karniowie, w Cieszynie, w 
bielsku i w Olomuńcu, 

dnia 19. sierpnia 1902 w c. ik. ma- 
gazynie prowiantowym w Ołomwmieu, dla sta- 
cyi w Przerowie, w Prościejowie, w Hrani- 
cwch, w M. Szumberku i w bzeńcn, 

dnia 25. sierpnia 1902 w e. ik. ma- 
gazynie prowiantowym w Krakowie, dla sta- 
cyl w Wadowicach, w Kętach, w Niepołomi- 
cech i w Bochni 

Bliższe warunki ogłoszone w dzienniku 
urzędowym w Gazecie Lwowskiej, w Czasie 
i w Nowej Reformie z dnia 30. lipca 1902. 

„ Rzeczone Werunki mogą również być 
przejrzane w c. l k. magazynach prowianto- 
wych w Krakowie, w Ołomuńcu, w Tarno- 
wie, w filialnych magazynach prowiantowych 
w Opawie i w Bochni, w e. k, Starostwaeh 


i 
(6352 2—2) | 


6 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowa, 
Ahat Listy bipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
46/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4/07, Listy Banku krajowego, 
Listy Banku krajowego, 
jo Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4o. Pożyczkę krajową, 
Gai. Obligacye propinacyjne i wszel- 
państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kspujsmy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. apra. gal, akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO, 


kie renty 


Przyjechali de Lwowa. 
Dnia 12. sierpnia 1902. 


HOTEL GEORGE. 
PP. Hr. F. Polityło z Warszawy, Hr. J. Skat- 
„ Bofii, Dr. A. Rapoport z Wiednia, Hr A. Dzie- 
duszycki z Jasionowa, N. Szale z Warszawy, F. 
Kolb z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubəmirskieh. 
W dnie powszedn e otwarie od godziny 9 d 
| z południe, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Nieustającu wystuws zjedneczonapa 
(Towarzystwa przyjaciół sziuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św, Ducha 1. 10, piorw- 
Rze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przeć południem do godziny 5 po poładniu. 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal 
w dnie powszednie 60 bal, —- Dla ezłonków 
waton walny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblicteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
vet i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dznjących codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piatki także od godziny 
3 do 5 po południu. 

Mazeum przemysłowe miejskie 
otwarto codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po poładnia. 
w niedzielę i swięta od godziny 10 rano do 
godziny | z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny ll przed po 
iudnieiw do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny i) == 
Wstęp w dnia powszednie 40 hal, w ate 
dzielę wolny, 


płacą ą 
190.—  193.-— 
152.30 153.30 


z „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 187.-- 189.— 
k „ 1864 po 100 zł. 250 — Z54,—. 
a „  1864po 50m, . . . 250.-— 2m4.-— 
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 30250 304.— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 10054 duro. m 13155 121% 
Austr. renta w wal. Kor. wolna od 

podatku za 200 kar. 4 pr. 99.90 100.10 

j. Obligucye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol. Cesarz. Ulźbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 115— 119.— 
Kol. za 200 z}. mk. 5/4, pr. (ostemp. 

akcyS e... e. E a £0)L0,— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 160 

Zeb BYWA o aa 0 .,5. ód WRO 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

woluć od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol. Karola ludwika po 200 ze. mk. 

(ostovsp. akcye) 5 pr. . 99.50 100.50 

Obligneye pierwazeństwa (£olejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 500 zł 5 pr. 110.—  —— 

w złacie za 200 zł 5pr. . . 3. —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 290 1000 i 

5000 zł 5 pr. . - . . . . . 90.60 100.60 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

KOL ASD OE OOZUNRIOWEO 
Kol. bukowiśsziej lokaln. za 400 kor. 

Apr a 0 ANA. CGz5, O0DR0 
Kot. galie. Karola Ludwika za 209, a 

MOZCADNO JE PR ZWEI 
Kol. lwawsko-cznrn.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. 99.30 100.30 


Kol. Arsyks. Rudolfa. (Satzkaminer- 
gui) za 400 marek 4 pr.. dą: 


D. Drug państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


n 


kor. 4 pr. ue i wu dk” .— 98.20 

Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4/, pr. 100.— 100.20 

obi. pr. regul. Oisy za 100 za. 40, 16250 163.50 

a poż. prem. za 100 zł. (260 kor.) 204.— 206.— 

» p n Za 50 zł. (100 kor.) 204%4— 206.— 
E. Qbligacyo indemnizacyjne. 

Kroaeyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 98— 99.— 
Węgier za 100 zł. à pr. . -. 8760 98.60 
E. Xune publiczno pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1370 za 100 33: 


Gl.4D) DR. +: 0 2 ARENIE 
Poż, b Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1358 los za 

200 korr Spr. pwoe 
Bnkowiństie sbi. propinacyjne los zra 

160 «s. 5 pr. 


26.80 97.80 
193. -- 


ETYJ 


( powiatowych i w izbach handlowych i prze- 06 k 
mysłowych leżących w obrębie c. i k. 1 kor- | przez przedsiębiorcę przyjętysh stanowić bę- 


pusu. n 
Z Intendantury e. i k. 1 korpusn. 


Kraków, dnia 21. lipca 1902. 


L. 8687 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie rozpisuje rozprawę oferto- 
wą na oddanie w drodze przedsiębiorstwa bu- 
dowy eraryalnego gmachu na pomieszczenie 
sądu powiatowego z aresztami i urzędu po- 
datkowego w Radłowie pod następującymi 
warnnkami : 

1. Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
107.000 kor. 

2. W ofertach należy wyrazić w pro- 
centach opust lub nadwyżkę cen jednostko- 
wych zatwierdzonego kosztorysu. 

8. Za podstawę obliczenia służą plany 
i kosztorys zatwierdzone przez e. k. Mini- 
sterstwo sprawiedliwości, które wraz z ogól- 
nymi i szczegółowymi warunkami budowy 
m'żoa przejrzeć w Sexretaryacie Prezydysm 
sądu wyższego, gdzie można także zasięgnąć 
wyjaśnień co do sposobu ułożenia ofert. 

4. Oferty wnosić należy do Prezydynm 
sądu wyż-zego w Krakowie najpóźniej do 25. 
sierpnia 1902 do godziny 12 przed połu- 
dniem. i 

5. Wybór i zatwierdzenie oferty przy- 
sługuje e. k. Ministerstwu Sprawiedliwości. 

6. Każdy oferent winien złożyć jako wa- 
dyum 5*/, ceny kosztorysowej. 

4. Po zatwierdzeniu oferty zostanie z 


włoska za 100 lirów (96 kor.) 


płacą żądają 


(tal. poź. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 


n o» ç no n T898 2a 200 k. & pr. 90804 M80 

„ obl.prop.„ L889 za 100 zł. 4 pr. 98.65 99.65 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

100 zł. 4 pr. 94— 94.80 

OPR. ka - w... . w Pie 
Poż. serb. prem. za 190 frank. 2 pr. 89—  941.— 


'fureckia obl. prem. kol. za 400 frank. 
G. Liaty zaatawno, Oblig. hipot. i listy dlażne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*4 pr. 


95.65 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4pr. 97065 * 
z „ obl. prem. 2r. 1880 3 pr. 26%.— 269,— 
m h w n» 1889 8 pr. 263.— x65 — 
Bukowiński zamki. kred. ziem los 5 pr. 10%-—  —-- 
- E 00 4pr. © OMadl SON 
ttal. kc. b. hip. 10 pr prem. los 5 pe. 110.— 110.70 
5 m oh s». 108 BOoiat 49, pr . 10030 Woas 
Ama ar a OA Z00Pkot: 
SR. AE 2 a. ads. „+ ii" (MARO 
(tal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 96.-- 96.70 
ne". p „n %pr. los. 4llat 97.59  —— 


Ho» M „| D Te W wa POST 
„ 4 pr. za 200 kor. 


” ” n 
Banku krajowego dla Walieyi Lodom. 

4: pr. 51%, lat zwrotme . . 101— 102.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 

sya 5 pr. . « aom . . . 10225 OAO 
Banku krajowego oblig. komun. 3 ewi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4ta pr. . 100.60 101.69 
Banku kr. losy 571, l za 200 k. 4 pr. 97. 98. — 
Auastro-wọg. banka 407/, lat los. & pr. 109.23 101.25 

5 x » 50 lat los. 4 pr. 100.25 101.25 


H. Owigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Qzestiej kolei półn. za 500 m. 5 pe: 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200r o pe 0. 2.0. T 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 114.25  -—.— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.1386 4 pr. 100.69 101.69 

PAM a 1887 4pr. 100.40 101.40 

aoa a W n n 18884pr. 100.40 10140 

A R | no p p n |18914pr. 100.40 101.40 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

Z00ZKOPN . MOR a. 00 BIERZ 
Kolei Lwów-Ozern., z r 1834 za 800 

ape 0. 9032... ols M0%460u 40850 
(Qal. kol. lok. wscehod. za 100 zł. kpr. —— —— 
Weg. gal. kol.em, 1370 za 100 zł. 5 pr. 107.50 108.50 

„on a m 1878 za 200zł. 5rr. 107.50 108.50 

no ox a BBY wN a *pr. 97.50 98.50 

J. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilien) 5 nt. . . 1825 20.25 
Zakład kred. dia hand. i przem. 100zł. 423,— 431, — 
Clary 40 zł. mk. śm «4 + . 193-— 196 — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8250 84.50 
Losy miasta Krakowa 30zł . 14.50 76.50 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. A=" T 
Palfy 60 zł. mk. WIJE 190.- 128 — 
Qzorw. krzyża awetr. tow. 10 uż. 55,50 5650 


~ J 


Ksucyę na dotrzymanie 


, dzie złożone wadyum, tudzież 3?/ ofisrowanej 


i 


| 


zy A A OO ZOZ ZO O 0 DT AA 


sumy, które od każdorazowo wypłaconych 
zaliczek potrąvone będą. 
8. Wypłata calej należytości na-tąpi po 


(6746 1—3) Í zatwierdzeniu kolaudacyi przez e. k, Mini- 


sterstwo Sprawiedliwości. 
W miarę postępu robót może przedsię- 
biorca otrzymywać zaliczki ns podstawie po- 


Świadczeń ©. k. kierownika budowy atoli nie | będą o dalszych wydarzeniach tego 


wcześni j jak w roku 1908. 
Z Prezydyum e. k, sąda kraj. wyższego. 
Kraków, dnia 6. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 158/2 (5) | (6764) 

Na żądanie Mojżesza Bochnera kupca 
w Czchowie. odbędzie, odbędzie się dnia 4. 
września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. lieytacya 5/60 części realności Jwh. 20 
ks. gr. gm. kat. Bor wa objętej, wraz z £/60 
części przynależności, składa qeemi się z domu 
i krzaków. p. 

Nieruchomosci powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 231 kor. 9° 
hal, przynależności zaś na 46 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 185 kor. 70 hal, 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podezas godz:n urzędowych, w sądzie 


przyjętym oferentem zawartą umowa o budowę. | niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 


zobowiązań | 


E m. Stanisławowa 20 zł. 


płacą  ząńają 
Qzetw. krzyża węg. tow. 5 zł, o. 27.50 28.60 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 76- 80. 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 434.—-  236.— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 73.— T7- 
St. (łenois 40 zł. mk. . 264— 374, — 


M n aryestu Ł00 zł. ak. 4*/, pr. Ssys 
w n Iryestu 50 zł, 4 pr. . 230, = 350, 


K. Akeye banków (za sztukę). 
. 27850 279.50 
. 25600.— 2610. — 


Banku Anglo Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handi. 500 zł, 
Zakład kred. dla hamdla i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 


Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 482.50 483 5u 


Galic. banku hipot. 200 4. . . . 548.— 54ń -. 
n „ dla hand. i przem. 200zł. 334,-— 344, -- 
Banku dla krajów koronnych 200 uł. 43I = 432 --- 


„  Austro-węg. 1400 k. . . 1597.— 1607,-— 
n  Źwiązk. (Unionbank) 200 zł. . 542,— 544 - 
Czeskiego banku związkowego 100 z? 248.54 249.50 
Zivnosteńsza banka 100 zł. . 257.25 258, — 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406.- 
A „ akeye zakład. 200 zł. 363.—- 3G7.— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5640.— 5570 — 


Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zt. 
Kol. Iiwów-Bełzee (ate. pier.) 200 zt. 


Lwów-Czetn.-Jassy 200 zł. 


566.50 567.50 


n 


„  wscehod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.-— 400.— 
„ państwowych 200 zł. —— = 
„ południowej 200 zł. . ——  —— 
„ węg. galic. I. 200 zł. - © . 43832— 485 — 
Austr. Tow. żęgl. na Dunein 500 zł. mh. 932 — 937 ~- 


WN. Akcyg Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł4. . 795,— 710. — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 86) - 890.-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zż. . 388.— 399 — 
Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1516.-- 1586. — 
Sehodniey 500 kor. -. . 1000.— 1004. — 
Tureck. zarz. iytoniow. 500 franków —, —- — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 390.— 393. - 
N WEKSLE, 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.10 117.30 
Londyn za 10 funt. szi. 4 pr. 2359.82 240. — 
Paryż za 100 franków - - A 95.200, 
Petersburg za 100 rubli 53, pr. —— — 
Niemieckie banki . . . . . . 11720 117.50 
Wioskie bauki . 94.15 94.30 
Francuskie banki . 94.80 94 95 
S«wajcarskie banki 94.50 9495 


0 WALUTY. 
Dukat cesarski . a a c 4, T3 11.37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— — 
20-fraaKOWEA AW.3% 19.08 19.10 
20-markówka . ? 23.44 23 50 
Rosyjski półimperyał. . . . . —=-- == 
Niemieckie banknoty za 100 marek 117,07:/4 17.272], 
Włoskie banknoly za 190 lir. 94 30 24.40 
Rable och :— 2 2.521, ŁA 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
i lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
| terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnię już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 

postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Zakliezyn, dnia 8. czerwea 1902. 


L. cz E 509/2 (3) (6762) 

Dia 3. wraeśnia 1902 6 godz. 10 przed 
południem w sądzie niżój wymienionym, w 
binrze Nr. VI odbędzie się lieytacys re:l- 
ności wyk. hip. 86 gmioy Tłuste miasto 
objętej, wraz z przynależnoociami. 

Cenę wywołavia i najniższą ofertę sta- 
nowi kwola 8600 kor., poniżej której przy- 
bicie udzielonem nie zostanie. 

Warunki licytacyjąa odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urrędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 1. sierpnia 1902. 


— — 


| 
| 
| 


L. cz. E. 284/99 (34) (6688 3—3) 

Dnia 6. września 1902 o godzinie 10 
przed poludniem odbedzie się w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr I. licytacya real- 
ności leb., 706 ks. gr. gm. Skawina (bro- 
war) z przynależnościami składającymi się z 
maszyn. wodociągu, torn kolejowego, beczek, 
flaszek i t. d. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
258.049 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
117.865 kor. 50 hal 

Najniższa cena wynosi 185.457 kor. 
50 hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

Wadyum wynosi 40.000 koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie w 
biurze Nr 5. 

C. k. Saa powiatowy, Oddział IT. 


Ssawina, dnia 7. lipca 1°02. 


L. cz. E. 106/2 (4) (6740 2-=8) 

Na żądanie Ks. Gustawa Drozdowskiego 
w Kujdańcach, zastąpionego przez adw. dra 
Józefa Kossera w Zbarażu, odhędzie się dnia 
26. sierpnia 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya realności objęta whl. 96 ks. 
gr. gm. kat. Kujdańce, Stefana Kościółek i 
Jadwigi Kościółek własnej. 

Nieruchomość te, wystawiona na liey- 
jacyę, jest ocepioną na 665 kor. 

Najniższa cena wynosi 443 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 


„C. i k. Ministerstwo wojny. 
Oddział 13, L. 1435 z r. 1905. 


biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ną powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 26. czerwca 1902. 


L. W. 44419 2 (6744 3—3) 
OGŁOSZENIE LIOYTACYT. i 
Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
ne dostawę odzieży dla stacyj szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu, licyta- 
cję za pomocą pisemnych ofert, której naj- 
dalej do dnia 15. października 1902 — dla 
stacyi szupasowej lwowskiej do Wydziału 
krajowego, zaś dla stacyi szupasowej w Kra- 
kowie i Przemyślu do odnośnych Wydziałów 
| powiatowych w Krakowie i Przemyślu, gdzie 
| też bliższe warunki licytacji przejrzeć można 
wnieśó należy. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 


Lwów, dnia 5. sierpnia 1903, 


NNNNnNn NA A A Z LZ e e 


Obwieszczenie. 


Ministerstwo wojny zamierza w załączonym wykazie wymienione przedmioty ubrania 
i uzbrojenia ze skóry (Bekleidungs- und Ausriistungssorten aus Leder) tworzące czwartą 
część, austryzekiermu przemysłowi zastrzeżonej kwoty, normalnego zapotrzebowania na rok 
1908 trudniącym się drobnym przemysłem, do dostawy oddać. 


Za wskazówkę dla starających się o tę 


dostawę służą następujące przepisy : 


1) W dostawie moga brać udział tylko majstrowie zamieszkali w królestwach i kra- 
jach zastępywanych w Radzie państwa, którzy na mocy, przez urząd przemysłowy (Gewerbe- 
Behörde) wydanych patentów (Gewerbe Schein) do samoistnego uprawiania odpowiedniego 


przemysłu upoważnieni Są. 


2) Każdy taki trudniący się drobnym przemysłem, moża jako ezłonek swego przyna- 


leżnego, na mocy ustawy przemysłowej (Gewerbe-Otdnung). albo jako członek na mocy 
ustawy z dnia £. kwietaia 1878 Dz. p. p. Nr 70 rękodzielniczo-przemysiowego stowarzy- 
szenia (Werks- oder Produetiv - Genossenschaft) majstrów szewskieh (siodlarskich i rymar- 
skich) w dostawie brać udział. 

W cbydwóch razach ma się wnieść ofertę ułożoną według niżej wskazanego formu- 
larza A) za pośrednictwem dotyczącego stowarzyszenia (Genossenschaft) załączając według 
formularza B) sporządzony wykaz. f 

W wykazie wediug formularza B) nie mogą rozumie się samo przez się -— WSZYSCY, 
tylko ci czlonkowie stowarzyszenia być zaciągnięci, którzy w dostawie rzeczywiście ucze- 
stniczyć zamierzają. s 

Jeżeli do tego samego stowarzyszenia oprócz majstrów szewskich, także rymarsey 
majstrzy i t. p. należą, to ma stowarzyszenie, tak dla majstrów szewskieh, jako też dla 
reszty majstrów osobne oferty u wykazem wnieść. 

Przy rozdacin rymarskich i siodlarskich robót uwzględni się także o dostawę ubiega- 
jących się pojedynczych majstrów, jeżeli ze stowarzyszenia, przez które oferta wniesioną 
została, tylko się jaden pojedynczy członek o dostawę ubiega, przy ubieganiu się ale o dosta- 
wę obuwia, pojedyncze osoby są wykluczone. | KR 

8) Urzędowe potwierdzenia. które starający SIĘ 0 dostawę co dotyczy ich uprawnienia 
do tychże (Punkt 1) na ofertach (wykazach) złożyć mają są w formularzu B) także uwi- 
docznione. s 

Oferty (wykazy), które tych poświądezeń nie zawierają, nie będą uwzględnione. 

4) Drobni przemysłowcy nie Śmią przez więcej stowarzyszeń (zsbrań) oferować. *. 

5) Oterla zaopatrzona stemplem na 1 koronę ma wpłynąć najpóźniej do 15. września 
1902 do godziny 12-tej w południe do tej izby handlowo-przemysłowej, w której obrębie 
trudniący się drobnym przemysłem zamieszkują. Później nadchodzące lub telegraficznie 
nadane oferty nie będą uwzględnione. A 

6) Od złożenia kaneyi zwalnia się oferujących. próbek przedkładać nie potrzeba. 

7) ©. i k. Ministerstwo wojny pozostawiło rozdzielenie robót, dostawy, do samowol- 
nej dyspozycyi c. k. Ministerstwa basdlu, które z bwzględnieniem zdolności starających się 
o otrzymanie tych robói, według ilości dostarczyć się mającej ogólnej liczby o dostawę Się 
starających przemysłowców, zastosowane do ilości robót rozpisanych, udzielać będzie. 

C. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie prawo przy dostawie obuwia przez prze- 
mysłowe stowarzyszenie, rodzaj i wielkość klas tegoż przy zamówieniach samo oznaczyć, 
dla tego na pewne g:tunki (trzewiki, półbuty, buty 1 cizmy) i wielkość klas oferować nie 
trzeba. E 4 m 

Przy rozdawaniu dostawy reszty gatunków uwzgiędaia Się te stowarzyszenia na'plerw, 
które się nietylko o do tawę wyrobów galanteryjno - skórzanych lecz i o dostawę robót ry- 
marskich ubiegają. 

8) Dostawiać się mające przedmioty (sorty) muszą być we własnych pracowniach 
dostawą obdzielonych drobnych przemysłowców (względnie przez stowarzyszenie na wspólny 
rachunek w dostawie udział biorących urządzonych pracowniach) wyrabiane. 3 

Odstąpienie (cesya) przydzielonej, dostawy 109 ym osobom, czy to za wynagrodzeniem 
czy też darmo, jest nie dozwolonem i pociągałoby z8 sobą wykluczenie odnośnych przedmio- 
tów (sort) od odbioru. , : i 

C. k. Ministerstwo handlu zastrzega sobie dozór przez wydelogowanie inspektorów, 
by zlecenia dostawy niewłaściwym osobom nie były wydawane. 

9) Do zapoznania się z cenami dostarczyć się mających przedmiotów służy załączony 
wykaz, wyższe ceny jak te, nie mogą być przyznane. 

10) Miejsca i terminy odstawy dla przydzielonych przedmiotów, zostaną przy przy- 
dzieleniu dostawy, które o ile możności w miesiącu grudniu 1902 nastąpi, oznajmione. © 

Z reguły przyznacza się jako miejsce odstawy ten skład mundurów (Monturs-Dapót), 
który najbliżej pobytu zamieszkania odnośnego dostawcy położony jest. 

Terminy odstawy przypadną na czas od 1. maja do 81. sierpnia 19038. — . 

By odstawę najmożliwiej ułatwić, zostaną dla drobnych przemysłowców w ich intere- 
sie w miejscowości, która za daleko od składu mundurów (Monturs-Depót) oddalone są, 
bliżej położone miejsea dla odstawy według możnośći wyznaczone. 

Drobni przemysłowcy mają prawo, jeżeli ich przedmioty oddawcze jako wzorowe ode- 
brane zostały, za odsyłkę takowych do składu mundurowego (względnie do obeych miejse 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 185 z dnia 18. sierpnia 1902. 
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urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w į odbiorów „mundurowej odbiorczej komisyi w . ... . “) na kolejach w drodze zwrotu woj- 


skową taryfą się posługiwać. 

11. Przedmioty mające się odstawić muszą tak co dotyczy jakości materyału, jakoleż i formy 
(przy obuwiu tak zewnętrznym jak i wewnętrznym rozmiarem odnośnego rodzaju wielkości), 
wagi i wyrobu, w składach mundurów (Monturs-Depot) znajdującym się i nowozatwierdzo- 
nym skarbowym wzorom i opisom w zupełności odpowiadać. 

Te wzory z opisami 1 rysunkami, a dla obuwia także formy do wykrawania mogą być 
w składach mundurów (Monturs- Depot) Nr. 1 w Bernie, Nr. 3 w Gracu, Nr. 4 w Wiedniu 
(Kaiser- Ebersdorf) oglądane, a względnie z tych składów za opłatą sprowadzone. 

Co dotyczy wstawek z materyi trzcinowych (Rohrplattenstof-Einsitze) zwraca się w 
szczególności nwagę na dotyczący dopisek na wykazie. 

Majstrowie szewscy jednej miejscowości, chcący się bliżej według wzorów obuwia woj- 
skowego poinformować, mogą jednego majstra ze swego grona do najbliższego składu mun- 
durów (Monturs-Depot) wysłać, gdzie się temuż w tym kierunku potrzebnych wskazówek 
i pouczeń udzieli. f 

12. Użycie maszyn jest dozwolonem. W każdym razie jednak muszą być ubuwia cał- 
kowicie szyte. |. | 

Przy posługiwaniu się maszynami nie należy się do przyszywania podeszwy maszyny 
ze ściegiem przeszywanym (Steppstich-Maschine) używać. 

Jeżeli się obcasy za pomocą śrubek mosiężnych lub gwoździ żelaznych przymocowuje, 
to końce tychże przez dolne nadpodeszwie, taksamo sztyfty, któremi jest nadpodeszwie przy- 
mocowane nie śmią wystawać i muszą ostnie być dobrze zagięte. To nadpodeszwie nie po- 
winno się odluzować, nie powinno mieć ostrych kantów i zagiętych brzegów i musi w ja- 
kości wzorom przynajmniej dorówny wać, | 

Mosiężne śrubki nie śmią być do przymocowania podeszew używane. 

„ Przez zagięcie przyszwy na końcowej części powstałe fałdy, nie śmią tak dalece być 
obcięte, ażeby spojenie za pomocą spodniego (dolnego) szwu, a szczególnie przy później- 
szem kołkowaniu na tem nie ucierpiało. 

13. Co dotyczy oględzin odstawionego obuwia, oznajmia się, że najpierw bada się wy- 
rywkowo wewnętrzny stan tegoż przez rozprucie jednego procentu (przynajmniej jednej pa- 
ry) z każdej partyi dostawy, według wyborów odbierającego oficera. 

„ _ Jeżeli przy wyrywkowem badaniu nie podniesiono żadnego zarzutu, to przystępuje 
się do oględzin całej partyi dostawy nie rozpruwająe już więcej obuwia. 

„. Pojawiają się przy wyrywkowem badaniu wady we wewnętrznym stanie, które niepra- 
kn przedmiotów. bezwarunkowo wykazują, to odrzuca się natychmiast całą partyę 
ostawy. 

Pokazuje się jednak przy wyrywkowej próbie wątpliwość co do odpowiadania wzorowi 
badanego przedmiotu, to rozszerza się badanie na podwójną, a względnie potrójną liczbę 
procentową (przynajmniej jednak na cztery do sześć par). 

Przy wyrywkowem badaniu popsute przedmioty zostaną, jeżeli oględzicy i odrznecnie 
ich uzasadniających braków nie wykazały, na koszta skarbowe naprawione. — W innym 
wypadku będą te przedmioty w poprutym stanie dostawey zwrócone bez roszczenia sobie przez 
tegoż jakiejkolwiek pretensyi do wynagrodzenia. 

Przedmioty do uzbrojenia i rzędy na koni (Riistungs- und Reitzeugssorten) będą ba- 
dane sztuka za sztuką, czyli każden kawałek z osobna. | 

14. Przedmioty, które przy oględzinach jako nieodpowiednie wzorom uznane zostałe, 
albo też, które w oznaczonym terminie nie zostały odstawione, są od przyjęcia wykluczone. 

15. W razie, gdyby jeden z trudniących się przemysłem drobnym (stowarzyszenia) 
odrzucenie przedmiotów uważało za bezpodstawne, przysługuje mu prawo prosić o zwołanie 
komisyi bezstronnej (unpartaiische Commission). 

Odnośne podania należy. wnieść w przeciągu 14 dni od dnia odrzucenia do tej ko- 
mendy korpuśnej (Mibitar-Territorial- (Corps-) Commando), w której okręgu skład mundurów 
a Epo; miejsce odbioru (Ubzrnah:nsstelle) się znajduje, i która przedmioty od- 
rzuca. 

„ Jeżeli dostawca względem odrzuconych mu przedmiotów zaraz zwołania bezstronnej 
komisyi nie żąda, məją takowe przez odbiorową komisyę być zamknięte i przechowane 
i dostawcy dopiero po zgłoszeniu odwołania, albo, jeżeli tenże w przepisanym terminie zwo- 
łania bezstronnej komisyi nie zgłosił, wydane. 

Bezstronna komisya, której zwołanie terytoryalna wojskowa (korpuśna) komenda ozna- 
cza, powinna się składać z oficera sztabowego jako prezesa, z dwóch kapitanów (rotmistrzów) 
liniowych, z jednego wojskowego urzędnika intendantury i z trzech cywilnych rzeczozne- 
wców, z których jednego dostawca, a jednego skład mundurów (Monturs-Depot), (a wzgle- 
dnie intendantura, w której to obrębie odbiorezy zarząd się znajduje), a jednego sąd han- 
dlowy 1a prośbę (żądanie) komendy terytoryalnej (korpuśnej) przyznaczyć się ma. 

, Jżeli sąd haudlowy nie jest w stanie jednego rzeczoznawcy przyznaczyć, wtenczas 
powinna się wojskowa terytoryalna (korpuśna) komenda w tym względzie do Izby handlo- 
wo przemysłowej odnieść. 

Bezstronna komisya ma względem wzorów (Punkt 11i 12) jej przedłożone przedmioty 
rozstrzygać, przedmioty, które nie we wszystkich częściach rządowym wzorom i opisom 
odpowiadają nie powinny być od bezstronnej komisyi pod żadnym warunkiem przyjęte. 

j owzięta uchwała większością członków komisyi względem przyjęcia lub też odrzuce- 
nia przedmiotów powinna być jako ostatnie rozstrzygnięcie uważaną. 

. Stronom nie przysługuje prawo do dalszego prowadzenia zażaleń ani w drodze admi- 
nistracyjnej, ani też w drodze sądowej. 

Jeżeli wszystkie przedmioty, które komisyi przedłożone zostały nie kwalifikują się, 
w tym wypadku ponesi koszta bezstronnej komisyi dostawca, w przeciwnym zaś razie t. j. 
jeżeli wszystkie przedmioty zostały odebrane, skarb wojskowy. 

Jeżeli ale tylko jedna część przedłożonych przedmiotów za nieodpowiednią uznaną 
zostanie, w takim razie ponosi dostawea z całych kosztów bezstronnej komisyi tylko tę 
kwotę, która się do sumarycznych kosztów tak stosuje, jak oddawea nieodpowiednio uznanej 
części do wartości oddania wszystkich przepisanych przedmiotów (sort). 


Wiedeń, dnia 26. lipca 1902. 


vykaz 


dotyczący dostawić się mających przedmiotów (sort) i cez tychże. 


eac ma nama 
Cena pojedyńcza 
Ilość i nazwa dostawić się majacych (Finheitspreis) | | 
przedmiotów BE literami 
Kih| Koron | halerzy 
2427 5 | f1067| dziesięć | sześćdziesiatsiedm 
ZART _6 | fójaż| dziesięć |  czterczieścieztery 
4728 7) 1039| dziesięć | trzydzieścidziewięć 
5904 trzewików sue: 10/30) dziesięć trzydzieści 
1286|5> 9 1511005) dziesięć | pięć 
9053 > (Schuhe der) 10 |2]o|10| dziesięć dziesięć 
ATB) 2 11 a| 976 dziewięć | siedmdziesiątsześć 
6166 -12 |Ź| 9/71] dziewięć | siedmdziesiętjscen 
ABBĘ | 13 k5] 961] dziewięć |  sześćdziesiątjeden 
164 5 |. [14/27 ezternašscie|  dwadzieściasiedm 
zoa >. KG ż 14/13] czternaście trzynaście 
ea 7 | |14/06| czternaście _ pięć 
„33 5 półbutów _8 | [1396] trzynaście | dziewięćdziesiątsz: ść 
348) są 9 |2M3/4i| trzynaście |  czterdziesc:jeden 
398] = (Halbstiefel der) 10 |Ś 18136] trzynaście trzydzieściośm 
228 al e 13/21) trzynaście |  dwadzieściajeden 
NI 12 13/14] trzynaście czternaście j 
PRL |13| [1310| trzynaście dziesięć 
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`) Z tych są 5 procent podług 1-ej a 95 procent podług 2-ej wielkości gatunku do 
zrobienia. 

. °) Do tornister ze skóry cielęcej i tornister na patrony potrzebne wkładki z materyału 
trzcinowego (Rohrplatten toff- Einsätze) muszą być od dotyczących składów mundurowych 
przez Tad przemysłowców, za złożeniem ceny samokosztu, sprowadzane. 

a cela wynosi dla j j ji ó ielecej l rni = 
trony (naboje) 1 kor. TS tornistry ze skóry cielęcej 78 hał, dla tornistry na pa 


Tornistry, do których inne, nie ze składów mundurowych sprowadzone wkładki trzci- 


i opodatkowani SĄ. 
NN. 


i Owy (kk) po móc o 
pieczęć włądzy N. N. 
przemysłowej podpis urzędnika 


*) Wszelkie wpisy w tym wykazie muszą być atramentem uskutecznione. 
++) Obejmuje jedno Stowarzyszenie więcej miejscowości, to należy dla starających 
się o dostawę z każdej miejscowości osobny wykaz sporządzić 
Tak samo ma się w Wiedniu dla każdej dzielnicy z osobna odrębny wykaz zestawić. 
FEE) Tutaj należy Się liczbę ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych 
zgłoskami wyrazić. — (o dotyczy poprawnego ułożenia wykazu zwraca się wreszcie uwagę 


Goe 0 lene : Cena pojedyńcza 
Ilość i nazwa dostawić się mających s Ilość i nazwa dostawić się mających EE 
przedmiotów gi literami przedmiotów Np literami 
Koron halerzy halerzy 
525| | 5| [1881| ośmnaście | | trzydzieścjeden 1188 głównych rzędów (Hauptgestelle) . . jedna ośmdziesiąteztery 
590 6| |I8,18; ośmnaście | ośmnaście 1312] — | cugli do wędzideł (Ntangenziigel) . jedna | trzydzieśi 
182 1 |_ {1809| ośmnaście dziewięć 1507! Ś | rzędów do tręzli (do wędzideł) (Tren- 
858 butów 8 | |18|/—, ośmnaście = c | sengestelle) . HM 60. 0-4 NODE — dziewięćdziesiątcztery 
853g , 9 -Ef 7|40siedmnaście czterdzieści 1968 E cugli do tręzli (wędzideł) (Trensen- 
787|Ę (Stiefel der) 10 |5,]17/87siedmnaście| | trzydzieścisiedm * | ziĘok POW. RAL PE jedna ośmnaście 
590|< | ZUA € 17 20lsiedmnaście dwadzieścia Ji 656] * | popręgów wierzchnich (Obergurten) trzy czterdzieścidwa 
459) 3 1A Ś 17 Idisiedmnaście trzynaście v84 popręgów dolnych (Untergurten) dwie dziewięćdziesiątsześć 
1313 13 [17 O9;siedmnaście dziewięć SG soo, s A ; kk MA < 
1314 5 aiet ośmnaście sześćdziesiąttrzy 1181 28| rzemieni do strzomion (Steigriemen) . dwie sześćdziesiątpięć 
miś AE E Hi pea o > 3986 rzemieni do pakowania tylne boczne i 
EIE ae AE za a Gree TONEEPJEGAN (Packriemen hintere Seiten) . == sześćdziesiątcztery 
280| = ciżmów 9 |- [>83] ośmnaście | trzydzieścitrzy 3968 rzemieni do paxowam'a tylne średnie i 
230| 5, E l 2 |S [1768 siedmnaście| _ sześćdziesiąttrzy (Packriemen hinterere mittlere) . . — siedmdziesiąteztery 
262 (Czismen der) To 8 17/60 siedmnaście sześćdziesiąt 787 rzędów przednich (Vorderzeuge) . . . dwie ośmdziesiąt = 
164 11 | |iaBjsiedmnaście _ czterdzieścitrzy — (1706 rzędów stajennych bez rzemyków do 
181 12 | |I786;siedmnaście _ trzydzieścisześć wieszania (Stallhalfter ohne Anhang- dziewięćdziesiąt- 
39 15 | IMlSZsiedmnaście| — trzydzieścidwa | imeni Fe o Spa. dwie dziewięć 
6724 pasków do spodeń *) (Hosenriemen) .| J40 = czterdzieści ||] 1069) 5 | tornister do pakowania z torebką do 
4789 tornistrer ze skóry cielęcej (Kalbfell- EF TWO | F O kaj EA (Farhior- 
Tornister) bez przyrządu do noszenia m Ech mit ta a br) ersorgnngs- A i 
i bez igły tornistrowej?) . . . . . [U14] jedenaście czternaście a se o EI ka -l t RE CELY 
6478 przyrządów do noszenia cielęcej tor- f 908) m | przednich rzemieni B=. owa 
BRIEF "OR RE." NE 2/78] dwie siedmdziesiątcśm Aj BR ZEM do owsa ( Po AT ack- PARIN 
È s A || 3 = S riemen auch Haferriemen) — czterdzieścisześć 
5150 tornister na patrony?) . 0% 2 4 06| siedm sześć 732) © | torb na podkowy wraz z rzemieniem Š 
6085 pasów rzemiennych dla piechoty bez do a ania (Hufeisentasche 
zamków (Infanterie Leibriemsn ohne dziewięćdziesiąt sammt Anhangr'emen) . . . . dwie pięć 
Schliesse, chne Schild) . Śro «gi 4 99 =- dziewięć 1968 rzemieni do przymocowy wania rzędów 
187 pasów dla kawaleryi u karabinową stajennych bez baków i sprzączki 
opaską (Cavallerie - Le briemen mit s Rx. Wr (Stallhalter Anhingriemen ohne Fe- 
Carabinerstrupfe) + «© © » «| 1I51|__ jedna pięćdziesiątjeden derhackep, ohne Schnallen, ohue 
410 pasów dla kawaleryi bez karabinowej Dorn) . . WDR. EJEM >: — dziewięć 
opaski (Cavallerie-Leibriemen obne 
Oarabinerstrupfej . © « -f 111| jedna jedenaście 
9840 torebek do bagneta karabinu repetiro- 1) Z tych ma być połowa według i-ej i 2-ej klasy wielkości uzupełniona. 
wego (Tasche zum Bajonett fir das = = i =— — 
Repetiergewehr) . . . . . oaa R 44 — czterdzieścicztery Formularz MA. 
10332 ładownie na patrony dla piechoty (In- Do 
fanterie- Patrontaschen) dla 87%, z mu- Izby handlowej i przemysłowej 
nicyi, bez przytrzymywania ładun- w 
ków (ohna Patrenenkälter) 257| dwie pięćdziesiątsiedm FF 
1640 ładownie na patrony dla kawaleryi || | l korona Oferta 
dla 8%, amuniegi (Czvallerie-Patron- stempel | 3 a . 
eain e a | | 4-2. S (0, jedna jeden Pov|pisane Stowarzyszenie (Vereinigung) w. . . ., w kraju koronnym. . . . ., 
1151 kupli do pałasza kawaleryi i do pa- powiat. . . . - ., CŚwiadcza niniejszem, że obowiązuje się obuwia wszelkiego gatunku, 
| © | Jasza oficera od piecholy (Säbel- | ilości I rodzaju wielkości *) „dostawić po cenach przez Ministerstwo wojny w obwieszczeniu 
A Kuppeln zum Cavalle:is-Sahel und oddział 13, l. 1435, z dnia 26. lipca i902 ogłoszonych i w myśl przepisów tego ogłosze- 
Infanterie-Officierssabel) 1175| jedra siedæ dzies ątpięć i Które pdp sanemu Stowarzyszeniu dokładnie znane są i którym Sto varzyszenie to zu- 
R 2 RSTEMN + 3 ARE Barze | È peinie się poddaje, 
Li A e a Wykaz (wykazy) tych członków, w których imieniu ta oferta przez podpisanych po- 
p j PE a daną zostaje załącza (ją) się. 
4. | molo as" a W je = siedrdziesiąt N dni 1905 
5904| 7 | rzemieni do karabinów (Gewehrrie- NOZE DAR.. 28.4 02. 
DOW aaa FE SSDMEE A — siedmdziesiątd wa Stampilia PR 
230| „ | torb rewolwerowych z rzemieniem o Diowarzyszenia a 
z noszenia (Revolvertasche mit Trag- : >. *) Oferenci na rysztunek i przedmioty (przyrządy) (Riistungs- und Reitzeugssorten) 
5 riemen) aT * m 334 trzy trzydzieścieztery do jazdy konnej, powinni słowa „obuwie wszelkiego gatunku, ilości i rodzaju wielkości“ wy- 
15088] = | pasków do płaszczy z dwoma Sprzącz- puścić, a natomiast ilość i gatunek tych przedmiotów (sort) wymienić, które sobie dostar- 
„ | kami (Mantelriemen mit zwei & hnal- czyć życzą. W celu poprawnego ułożenia oferty zwraca się nareszcie uwagę na punkt 2-gi 
J--SKCOR=- o 6 Bo aloe - . „|--24 = dwadzieściacztery tego obwieszczenia. 
2952] ” | 45'5 em. pasków do płaszczy (Maatel- Formularz B. 
ienen a * kai wa 2, zlfO = 5 piętnaśria "MV y za z*) 
12792 rzæwiesi do noszenia naczyń do go- | 4d tych drobnych przemysłowców, który się trudnią szewskim (siodlarskim, rymarskim i t. p.) 
| towania dla piechoty (Tragriemen i przemysłem w miejscowości . . . . . R), a którzy podpisane Stowarzyszenie (Zje- 
zum Infanterie-Kachgeschirr) E) = dwadzieśc'a dnoczenie) przemysłowe upoważnili, w skutek ogłoszenej przez Ministerstwo wojny obwie- 
131 do bębna rzemieni do noszenia z Da- j jT < szczeniem oddzi:ł 13, Nr. 1435 z dnia 26. lipca 1902 mającej się odbyć dostawy, w ich 
czkiem bez dutki do pałeczek (Trom- własnem imieniu ofertę wnieść, odnośny obstalunek przyjąć, dostawę zamówionych przed- 
mel Tragriemen sammt Trzghacke, miotów (sort) uskutecznić i kwotę zasłużoną (zarobioną) podnieść 
ohne Sehkigelhulsa) . . . . . 217 dwie iętneści "WR WER ; i 
Bi i ER A n 215 ' = piętneście | i pojedyńczych rzemieślników trudniących się drobnym przemysłem 
(Ubrrsch wungriemen) p = == sześćdziesiałośma WEF WIĘ 2  ; i TI i on a 
426 rzemieni do neszeni: naczyń do geto- À B mieszkanie 
wania dia kawaleryi (Tragriewen ! Imię i nazwisko = ; własnoręczny podpis 
zum Q.valerie- Kochgesehirr) -ig1 = ośmdziesiatjed: n LTE % Nr. liczba 
115 futerałów do mo-zemia siekier obozo- | e  — im 7. E URE ECM | 0 A domu 
wych (Futiers'e zur Legorhack:) —|28 — dwarz eściatrzy | 
98  futerałów do laterek plntonowyeh (Żwjgs- ap PPYEATY 
_ iBietnei-Futteral). 9.2. . - 2/41] dwie czter zieściieden «-"<+W NNRAG "G"> PW" 
151 futerałów do dopisz dla pieeboty | | T — PARE 
(Srater-Futteral für Infanterie) 1/48] jedna czterdzieściośm o maz | | 
938 fnterałów do toporków dla piechoty 
(Fnt:erale für Infanterie Beilpieken) |—]|75 — |. siedmdziesiątpięć f 
574 toirbek na toporki ųBoilpicken-Tä- | A it d 
SENON a a — 45 — czterdzieścipięć N. Gg dnia 1902. 
656 rzemieni do przymocowywania topor- i pieczęć Stowarzysze- podpis Stowarzyszenia przemysłowego. 
ków (Bsfesiigung riemen zum Beil- | _ nia przemysłowego N. N. 
pickeie -nela | e We ee — dziew ięć any e 
705) ©) tutek skórzanych do przyrząsów dll | AE. Poświadczenie urzędowe. r ; 
S a| szenia (Legerhülsen zum Tragge- | Poświadczam a 2: ZANE] EEN ZOE ) starający się o 
= riist) "m". > aA a | - dwadzieściacztary dostawę do wyżej podpisanego Stowarzyszenia (Zjednoczenia) jako c:łonkowie przynależą i 
= = = F : tutaj jako samoistni szewscy (rymarscy i t. d.) majstrzy w rejestrze przemysłowym zapisani 
I 


nowe użyte będą, zostaną od odbioru wykluczone. 


na punkt 2 obwieszczenia. 


L. 16.016/902 
OBWIESZCZENIE. 

Opróżniona główna składownia tytoniu 
w Bołszowcach będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkurencji. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasowem miejscu lub w do- 
mach w najblższem sąsiedztwie położonych. 

Składownia ta przydzieloną jest z pubo- 
rem materyałów tytoniowych do e. k. maga- 
zynu tytoniowego w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały tyto- 
niowe i trzydziestu sześciu trafikantów tyto- 
niowych. 

Powyższa składownia połączona jest z 
traliką składową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
kslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W czasie od 1. czerwca 1901 do 31. 
maja 1902 pobrano dla tej składowni ma- 
teryał tytoniowy w wartości 72.798 kor. 14 
hal. względnie w wadze 12.520 88 klg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1891 kor. 24 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie- 
tów wekslowych 38344 kor. 29 hal., od dro- 
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznana będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1'/, (półtora) procentu od ich war- 
tości. 

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają kyć pobierane w 
e. k. Urzędzie podatkowym w Bursztynie. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto- 
niowych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą- 
czone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy wyda się temuż na żądanie na kredyt 
materyał tytoniowy w wartości 1600 koron 
za zupełnem zabezpieczeniem tejże wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu 
względnie co do trafiki składowej w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzorach 
straży skarbowej i u tych pierwszych nabyte 
za zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
ceniowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepisa- 
nym druku i wniesioną opieczętowana najda- 
lej do 24. września 1902 do godziny 12tej w 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi ośrę- 
gu skarbowego w Brzeżanach. 

Wadyum wynosi 370 kor. i ma być 
złożone w e. k. Urzędzie podatkowym w Bur- 
sztynie lub w Brzeż:nach. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę- 
dnione. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Brzeżany, dnia 4. sierpnia 1902. 


(6787) 


L. cz. E. 892/2 (7) i E 389,2 (7) (6782) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: a) real- 
ności w Woliey komorowej whi. 295, 176 
i 523 ocenione a to 1) na 5760 kor, 2) na 
120 kor., 8) na 1200 kor., dnia 16. września 
1902 godz. 9 przed południem, w biurze 
Nr. 9, b) realności whl. 2232 gmiuy Horbków, 
ocenioną na 500 kor, dnia 2. września 1902 
godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 9.. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi a) ad 1) 4334 kor. 66 hal, 
ad 2) 80 kor., ad 3) 800 kor, ad b) 333 
kor. 38 hal. 

Warunki licytacyjne i inue odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacys byłaby miedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu uajpóźniej przy wyznaczony ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co du samej nieruchoszości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem pośnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeeme już istnieja, bądź w toku postępo- 
wamia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Sokal, dnia 4. sierpnia 1902. 


L. cz. E. 165/2 (4) (6765) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, odbędzie się dnia 5. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 


lwh. 3 i 40 ks. gr. gm kat. Bieśnik obję- 
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niżej wymienionym, w biurze Nr. IL liey- biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 71, karni więziennej z roczną płacą 800 koron, 
tacya realności pod l. k. 3 i 40 położonych Í 106 i178 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek objętych. | dodatkiem aktywalnym 30*,, od tejże płacy 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 


tych wraz z przynależnościami, składającemi | lieytacyę, są ocenione lwh. 71 na 527 kor., 
SIę Z omu mieszkalnego, stajni, stodoły, |lwh 106 na 171 kor., lwh. 176 na 409 kor. 


drzewa w lesie, drzew owocowych, krowy i 
pary koni. 

Nieruchomości powyższe, wysławione 
na licytacyę, są ocenione na 2044 kor., przy- 
należności zaś na 1580 kor. 


Najniższa cena wynosi eo do lwh. 71 
352 kor., co do lwh. 106 — 115 kor. a co 
do lwh. 178 — 278 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


Najniższe cena wynosi 2377 kor., poniżej | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


tej ceny sprzedaż niə przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymievionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjtym, inaczej roszszenia teg 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa 
wania jedynie przez przybiete na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nies wskażą temuż sądowi 
połnomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zakliczyn, dnia 15. czerwca 1902. 


L. ez. E. 1083/2 (11) (6752) 

Dnia 25. września 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya 4/6 i 17 części 
realności whl. 175 ks. gr. gm. Samber dziel- 
nica Lwowska objętej, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość oceniono na 1019 koron 
20 hal. M. > 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 509 kar. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bicytacya byiaby nisdopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu sajpóźniej przy wyzaaczonym ter- 
minie lieytacyjnym:, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cu do samej nieruchomuści nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla którysh jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wani» jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 8. sierpnia 1502. 


i. ez. E. 786/2 (2) (6177) 

Dnia 9. września 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biorze II, odbędzie się licytacya realności 
objętej Iwh. 700 ks. gr. gm. kat. Hasiatyn 
składającej się z pb. ik. 82 i domu partero- 
wego Wraz z przynależnościami, składającemi 
się z szopy, 6 kluczy żelaznych i haka do 
gaszenia ognia. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, Jest ocenioną na 8000 kor., przyna- 
leżności zaś na 106 kor. 

Najniższa cena wynosi 4053 kor., poni- 
żej tej Ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

„Waruaki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
ideyiacy: byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Xe osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjsego powstaną, zawiadawiane 
będą o dalszych wydarzeniseh tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszzałego, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz'ał IL. 

Husiatyn, dnia 10. lipca 1902. 


L. ez. E. 1455/1 (13) (6780) 
Dłużnicy Władysław Izraeli i Natan Kohn. 
Na żądanie Rósi Farberowej, odbędzie 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczes godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obse których ninisisza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter: 
minie lieyiacyjaym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ca do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernchenościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytecyjaego powstaną, zawiadamiawe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wani» jedynie przez przykicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszbają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoenika ń doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ą 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów hipote- 
cznych dla wzmianńkowanych nieruchomości. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


L. 2.008. (6703 2—-2) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia jednej opróżnisnej 
posady dozorcy więzni IV. kategoryi płac 
przy 6. k. Zakładzie karnym w Wiśniczu 
koło Borhni upływa z dniem 10. września 
1902 r. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzm. 

Wiśnicz, doia 6. sierpnia 1902. 


L 81.805 (6767 2—3) 


KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta 3 klasy 4 sto- 
pnia przy e. k. urzędzie pocztowym w Swo- 
szewiczch z ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnosić xuajpóźniej do 
26. sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

©. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 7. sierpnia 1902. 


L. 2699/02 (6710 2--3) 
Obwieszczenie. 
-Magistrat miasta Kałusza rozpisuje 
niniejszem na mosy upoważnienia rady 
miejskiej konkurs z terminem do koń- 
Ga września 1902 na następne posady: 

1. na posadę kaszera 1ciejskiego 
z płasą 1400 koron i obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej w wysokości 
1600 koron. 
= 2. na posadę oficyała z płacą 1000 
koron i 

8. na posadę inspektora policy 
z płaca 1000 koron. 

Kandydaci na te posady mają 
wykazać że nie przekroczyli 40 rok 
życia że władają językiem polskim 
i ruskim. 

Prócz tego kandydaci na kasyera 
wykazać się mają że złożyli z dobrym 
postępem egzamin z rachuukowości 
państwowej 1 że nabyli praktyczne 
wiadomości służby kasowej. 

Na inspektora policyi że posiadają 
egzamin przepisany dla inspektorów 
polieyi i że w dziale policyi pracowali, 
246 na oficyała nabyte praktyczne wia- 
dOz60Ś i, 

Wszystkie te posady będa rozdane 
na razie prowizozycznie a po roku nie- 
nagaunej służby może nastąpić stabili- 
Zacya na zajmowanej posadzie. 

Kułusz, 7 sierpnia 1902. 

Bucinistrz. 


L. Praes. 8261 4 8/2 
KONKURS 
Przy sądzie krajowym w Krakowie re- 
skryptem Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 


(6793 1—3) 


się dnia 5. września 1902 o godz. 10 przed |29. lipca 1902 1. 14.465 utworzoną została 
południem w sądzie niżej wymienionym, w! posada dozorcy więźni jako kierownika pie- 


i umundurowaniem. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. i nale- 
życie udokumentowane, że kompetent jest 
uzdolniony do prowadzenia piekarni wnieść 
należy do 15. września 1902 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

Kraków, dnia 9. sierpnia 1902. 


Wyroki prasowe. 


W. enp. IIp. 262/2 (6788) 
OTOJIONIEHE. 
B lwesu Ero BeamueerBa Ilicapa! 

I. k. Cya kpaeBuń ara enpaB KapRux 
y JIEBoBi pimus Ha niącraBi $$. 489 i 499 
sak Kap. i $. 37. sak. upae, mo BMier 
aprukyy yMimeHoro B yatai 15 uaconmem 
„ITpomaązckań logoe“ s cepuea 190: nią 
manacen: |) „biqosBa* B yetynax BiA 
CHIB „88 MOBrO“ 0} „Opocura“ BiĄ. CJIB 
„apyłkioBaHi Ó0porbóoio* 40 „pyekoro Ha- 
poma“ Big His „Dame miene” go „ra crpi- 
AAIOTE* 1 Bią CUB „Geam nis racaua Jir“ 
mo kiana, 2) „Xaoncki cpańku* B ycryni 
Big cais „/liduun Berpaxy" go „Bifeka i 
XAHAXpMA', MICTATE B cOÓL sHaMeHa IpO- 
Bgn 3 $$. 300 i 808 sax. kap. i apr. LIL 
i a 17. zpymaa Sori aas BRam 
1863: i uporo ycrpaRexiuBJeH« ECTE 3APA 
meena wepea 14. Kk. lipowyparopa „Aep%aBHo- 
ro koHfiekara cei HacONKACH. 

B Batsiqok Toro pimena a6oponene 
€CIP AwibMIe MApeHe TOTO uprukyJy a 3a- 
6panuń Haka; Mae Óyru 3HumeHAA. 

JIBBIB, aaa 9. cepnaa 1902. 


Bi 182. [6708] 
Sm Namen Seiner Dtajejtit des Kaifers ! 
Dag f. f. Sandeśgericht Wien als Preh- 
gericht gat mit dem Erfenntnifje vom 5. Aniguft 
1902, Br XXIL 148/2, auf Antrag der È Ë. 
Staatżanwaltjchaft erfannt, bag der Zunhalt beż 
unter der Spibmarie: „Die Grazer Militär- 
jperre” in der Jir 209 der periodijchen Drud- 
jdyeift: „„Oftdeutjche Rundjhau” (QAbend=Au3= 
gabe) um 31. Julı 1902 auf Seite 1 enthalte- 
nen Mrtifels iu der Stelle von „Daj fih in 
ben Stópfen, bi „nur für die ADeutjchen" 
das Bergchen nah $. 391 St. ©. und Mrt. 
IV unb V. be Gejegcś bom 17. December 
1863, N. ©. BL Nr. 8 ex 1868, begrdube 
uud eg wird nad) $. 493 St. P. D. bas Ber- 
bot ber %Bciieruerbrciinng Diejer Drudichrift 
ausgefprodeu, die von der £. £. Staatsanwalt- 
jehajt verfügte Vejhluguahme nach $. 489 Gt. 
W. ©. beftütigt und gemag $. 37 r. ©. auf Die 
BWernichtung Der faifierten Cremplare erfannt. 
dien, am 5 Auguft 1302. 


Dag É f Qandeg- alg Pregkgeriht in 
Salzburg bat mit bem Gutenutnifje vom 4. 
Auguft 1902, Wr. VIII. 10,2, bie ABeiterver= 
breitung der Nr. 175 der Beitjhrijt: „Salz 
burger Bolfsblatt" vom 2. Augujt 1902 wegen 
der Stelle von „Seit geraumer Heit” bis „ihr 
Reglement verftehen“, von „Su Ofterreih will” 
bis „alg den Bopj” uud von „Die Bejchlage 
nahme eineg“ bis „deg Deujdhen Boles” deg 
Urtifels: „Gin Geniejtreich" nah $. 300 Gt. 
©. und Mrtifel IV. Des Gejegeś vom 17. 
December 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Das £ f Qandeg al8 Preggeriht in 
Jnnśbcuć fat mit dem Grfenntnijje vom 2. 
Auguft 1902, Br. V. 54,2 Die ABeiterwerbreitung 
dber dr. 189 der eitidhrijt: „Tiroler Tag- 
blatt” vom 31. Juli 1902 wegen deg Qeitarti- 
fels: „Deutjhtum und Wilitär“ nah $. 806 
Gt. ©. verboten. 

Dag t. f. Kreiz- als Prekgeriht in 
Gger fat mit bem Erfenntnijje vom 6. Auguft 
1902, Pr 34/3, bie Meiterwerbreitung deg 
ditgblattes: „Der Sdwarzen iws Stamnbuch” 
Drud und Verlag von Georg Adler in Eger, 
weget der Stellen von „Und Heute?” big 
„tómijch=tatholijchen Kire erzählt” und von 
„Św fieht es" big zum Slugjage „Halten wol- 
len, nadh $. 302 St ©. verboten. 


Daż É É Kreis- als Prckgericht in 
Eger bat mit dem Erfenutnifje vom 6. Auguft 
1902, Br. 33,2, Die Wreiterverbreitung des Flug- 
blatteg: „Der Judeneid Drud und Verlag 
von Georg Adler in Eger, wegen der Stelle 
von „Śo lautete der” bis zum Sdlugjage „ile 
Aa tónute* nah $. 302 St, ©. ver- 
oten. 


. VII. 35/2, Die Weitervecbreitung 
15 der Beitidrift:  „Unberjafjchte 
Deutjche Worte” vom 1. Grutingë 2015 (1902) 
wegen der Stelle von Welches interefjante“ big 
„Prhaska“ Des Yrtifels: „Gin merfmwirdiger 
Krönuugsgaft” nah $. 63 St. ©. verboten, 


10 


i 


Dag É f Rreiz- als Prekgeriht in|1896 1. 44.835, Wiktorya Nosal, Maryanna J "aeg "FSW i 
Pijef Bat mit bem Erfenntnifje vom 4. Auguft | Kabalą Franciszka Kuczek, Katarzyna Hajdo | Epizoocya Powiat | Miejscowość | 
1902, Pr. 14/2, die Weiterverbreitung der Bei- | i Łukasz Baka, wdrożonem zostaje postępowanie EE 
lage „Gradauś” der Mr. 81 der Żeitjdrijt:|o uznanie za zmarłego Józefa Sułka, który Bóbrla adoro 
„ Dorfbote” vom 3. Auguft 1902 wegen des | pełniąc służbę przy 20 pułku piechoty jako bodinia Targowisko Świątniki dolna 
Ytitels : „Gutwajjec” beginuend mit „Sm Pon- | szeregowiec w dniu 3. lipca 1866 w bitwie pod Borzzów bor Séz , iea amie (O ENI 2*7 
delnik* und mit ben Worten „Deutjdjen a6= | Kóniggriitzem znikł bez śladu i przez nikogo Jezierzanka Jezierzany, Konstancya (ob dw.) Ko- 
wenden” jchliegenb nah $. 302 St. 6. vere|od tego czasu widzianym nie był. rolek Fanon Szyszkowce Monasteryk ian. 
boten. plec „Wzywa się zatem wszystkich, którzyby nawka, lesie biskupie. i g 
h ab. wali ARE lub v okolicznościach dotyczących Brody Koniuszków, Kuśtyn, Nakwasza, Turze, 
Das f f Kreis- al8 Prejgericht tu | śmierci Józefa Sułka jakąkolwiek wiadomość | Brzesko Shożka wola y j 
Briię gat mit dem Grfenutnijje vom 5. Auguft | mieli, ażeby o tem w ciągu 6 miesięcy tutej- Buczacz | Potok złoty (ob. dw.) 
1902, Pr. 86/2, bie Weiterwerbreltung der Nr. | szemu e. k. sądowi krajowemu lub też kura- DEEN Oea Daków (ORT aaa 
87 der Beitihrift: „Deutjhes Boltsblatt" vom |torowi zaginionego adw. dr. Parviemu w Dąbrowa Kasy aioi , 
4.. Auguft 1902 wegen De Mrtifels: „Waz | Brzesku donieśli. Dobromii Makowa rustykalna 
ung bie rómijche Śirche ales gejdhenit hat“ Kraków, dnia 21. lipca 1902. Gorlice Ropica ruska, Sokół. 
nad $. 308 St. ©. verboten. Husiatyn Erzyweńkie. 
o A Jarosław Nienowice, Jarosław. 
„., ; | oz Ów. 2057/23 (D | (6718) Kamionka Niesłuchów. 
Dag £ f. Qande3- al3 Preggeciht in] Przeciw Gerschonowi Freilich, którego Kołomyja Bieraiśkować 
Briinu bat mit dem Ertenutnijje vom 5. Mu- | miejsce pobytu jest nieznane, wziesionym Kodów Dziskarówice (uh, dw.), Kochanów adr Kleszczów 
guft 1902, Pr. I. 36/2, bie Weiterverbreitung | został do e. k. sądu obwodowego w Stani- = Modlnica. d j ÓW, 
der Drudjchrift: Poftfarte mit der Bezeichnung | slawowie przez Józefa Leibę Barona w Ka- Pomór świń IA Kuryłówka, Ożanna 
Der Dretbund* obie Angabe der Druderg | łuszu pozew o 450 koron. Mielec Różniea ad Wola wadowska 
und Berlegerś, Ddarftellend eten  italieitijchen Na podstawie pozwu wydano nakaz Mościska Sanniki | 
Mustriger mit ben Biijten Sr. Majeftät des | zapłaty dnia 19. lipca 190%, Myślenice Skawa. 
Saijers und Sr. Majeftüt des deutjchen Maijers | Celem strzeżenia praw Gerschona Frei- | Pilziio Pilzno, Jaźwiny. 
nah $. 63 St ©. und $$. 9 und 17 $pr. | licha, ustanawia się p. adw. dra Słotwińskie- Podbajce Szwejków. 
©. verboten. pa go w Stanisławowie kuratorem. , Przemyśl Zabłotce ad Bolestraszyce. 
nP kurator RA o BE Rohatyn Podborze (ob. dw.). 
i iac $ zwanego w rzeczonej spr g 5 J dała 
Rozmaite obwieszczenia. i miebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się AH mo 
L. cz. X. 873/96 (21) (6687 8—3) | aie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. Śniatyn Podwysoka, Ślecocrax 
0. k. Sad krajowy cywilny w Krako- C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. Sokal Bezejów, Steniatyn, Zabcze murowane. 
wie ogłasza, że na podanie Piotra Sułka de! Stanisławów, dnia 19. lipea 1902. Stryj Zuin. 
praes. 3. sierpnia 1896 l. 30.241, do którego e. a Tarnopol Zagrobela. 
przystąpili podaniem do przes. 4. listopada Turka Butla 
= = Zaleszczyki Podfilipie ad Zaleszczyki stare, Uścieczko. 
L. 94.621. Zbaraż Dobrowody. - 
wW y kk ag Złoczów Czyżów, Przewłoczna, Trawolłuki, 
i : Żółkiew Dworce, Koszelów, Kupiczwola, Żółkiew. 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. sierpnia 1802. Drohobycz Mrażnica. 
A i ma kie BEC PR 
Bzz eczeniżyn iana ad Kniaźdwór. 
Epizoocya | Powiat Miejscowość Wścieklizna Bonigśl Przemyśl. j 
— Stanisławów Komarów. 
Zaraza pyskowo- | Brzesko ca gm Tarnopol Łozowa. 
aj i egetów żny, Regetów Niżny. 
Ro. PR 5 c R | a. Z e. k. Namiestnietwa. 
Wąglik Zbaraż Hołotki, Worobijówka (ob. dw.). Lwów, dnia 10. sierpnia 1802. 
Brody Bródek ad Blich (ob. dw.). L. cz. O. I. 163/2 (2) (6753 1—3) į bánya łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Buczacz Monasterzyska (ob. dw.). Przeciw, Qipie Dörfler i Judzie Ziment | Szepes-Varalja łącznie z miasami Szepes- 
Nosacizna Łańcut Gwizdów. j i Adeli Allerhand, których miejsce pobytu | Olaszi i Szepes-Varalja (komitat Szepes) na 
Tarnów Burzyn (ob. dw.), Tuchów. j|jest nieznane, wniesionym został do e. k.| Węgrzech do królestw i krajów reprezentowa- 
Złoczów Remizow ce. sądu powiatowego w Podwołoczyskach przez | nych w Radzie państwa. 
— e ammen Ea Wasyla Bajdę i tow. pozew o uznanie pra- (o się podaje do powszechnej wisdo- 
e Lisko Berchy dolne, Bóbrka (ob. dw.), Leszczowate (ob. || wa własności do ciała tabularnego objętego | mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mni- 
Otręt u koni dw.), Moczary, Rajskie, Wola Romanowa (ob. dw.), || wyk. hip. l. 157 ks. gr. gm. kat. Staromiej- | sterstwa spraw wawnętrznych z 6. i 7. sierpnia 
Solina. szCZyZna. : 190% L. 38062 i 88.181, ogłoszonych tutej- 
Na podstawie pozwu wyznaczono ter- WM AOR y m p 1902 
3 7 4 AA WA min do ustnej rozprawy dia dzień 29. sier- | L. 94.025 i 94.622 („Gazeta Lwowska“ z 10. 
Otręt u bydła | Zydaczów Drohowyże, Żyrawa (ob. dw.). pnia 1902 o Moda. fe e 5'12, sierpnia 1902 s 183 i 184). 
Tre | Celem strzeżenia praw tychżo, usta- Powyższe zarządzenie wchodzi natych- 
a 27 Pojawia nawia się p. dra Teodora Maatla, adw. w | miast w wykonanie. 
j Dals s A A dwołoczyskach kuratorem. Z e. k. Namiestnietwa. 
Brzeżany Koniuchy, Kozłów, Kuropatniki, Szybalin. « Tenże kurator zastępywać będzie Ci Lwów, dnia 10. sierpnia 1902. 
Brzozów Domaradz, Niewistka. p P ; g BE i P 
Bu A Folwinkż. | Dörfler i Judę Ziment w rzeczonej sprawie pp e 
Qzortków Bazar, Rudoduby, Szulhanówka, Ułaszkowee. na ich ak Kat U dopóki 
a : , > oni sami w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- | L. 95.881 
Dąbrowa Nieczajna, Pasieka otfinowska, Pawłów, Radgoszcz, | mocnika nie zamianują. OBWIESZCZENIE. 
ae | B paein Wielopole. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ©. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
Drohobye OTO us. „dE UWIE „+9 | na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
Gorlice | Hańczowa, Rzepiennik biskupi | Podwołoczyska, dnia 11. czerwca 1902. | z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
Horodenka Igrzyska ad Chocimierz (ob. dw.). Obertyn (ob. dw). | 1891 i punktu 5 protokołu Pe (Dz 
Ta ; Desznica. 2 (2 z u. p. Nr 16 z roku 1892) reskryptem z dnia 
dj Cetula, = || cz A e (6754) | 10. sierpnia 1902 L. 38.842 wzbroniło bet- 
Kraków Grębałów (ob. dw.), Piekary. Przeciw Dańkowi Wajda gospodarzowi | warunkowo wprowadzać bydło rogate do 
Krosno Olchowiec, Ropianka. — AA ||z Wysoczan, którego miejsce pobytu jest królestw i krajów reprezentowan N w Ra- 
Lwów Biłohorszcze, Hełosko wielkie, Lesienice. || nieznane, wniesionym został do e. k. sądu | Azie Państwa 5 następujących a nan 
Łańcut Łańcut, Wysoka. powiatowego w Bukowsku przez małoletniego zapowietrzonych i z tego powodu een 
Mielec Łysaków (ob. dw.). Petra Propera i tow. z Wysoczan pozew o tych obszarów państwa niemieckiego a mia- 
Nowy Targ Kluszkowce, AE ||oddanie w posiadanie pare. grunt. 1056 il powicie z okręgów rządowych: 1. Oppeln i 
Parchy u koni | Podhsjce Hołhocze, Łysa, Polisinki ad Sapowa, Prągałówka ad || 105% gm. Wysoczany z pn. Magdeburg w królestwie pruskiem i 2. Lipsk 
z x e Na Nr A 43 WYZNACZONO AU-| w królestwie saskiem "e 
Przemy równiki. dyencyę do rozprawy na dzień 27. sierpnia pen. 2.6 za 
PE O In arówice. 1902 0 godz. 4 po poludniu, do lego sądu Aa w GKIRE, 2 oe 
Przeworsk Białoboki. "" = w biurze Nr. 1. , |do odwołania w miejsce zakazu e. k. Mini- 
RE BRR Sopot wielki ad Radruż. Oelem ik praw pozwanego Dań- | storstwa z dnia 10. czerwca 1902 L. 24.223 
opczyce rzeżnica. ka Wajdy, vstanawia się p. Jana Wacker- ze ix R z [7 
Rudki Burcze, Herman (ob. dw.), Komarno, Porzecze grun- | | mana l E a. sang * dk j wieszgzenm ZBIEŃ 
towe. Tenże kurator zastępywać będzie pazwa- Go si podaje dE powszechnej Gadd 
Rzeszów Jawornik przedmieście. nego w rzeczonej sprawie na jego Koszt | mości É J 
Sambor Biskowice, Wykoty. iji niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie l Z c. k. Namiestaictwa 
Sanok Klimkówka (ob. dw.), Zawadka rymanowska. ||się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- krów.tdnia MI. Sernnia 1902 
Śniatyn Śniatyn. 3 nuje. è i ja i 
Stryj Falisz, Rożanka wyżna, Wierczany. O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. a BM 
Strzyżów Przedmieście strzyżowskie, Pstrągowa, Wysoka. Bukowsko, dnia 30. lipea 1902. L. c. M 1. 62 © (6720) 
Tarnów Zaczarnie. O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tłumacz Niżniów. 7 . ; 3 kal % 
Trena oo oka | Tarnowie poleca posiadaczowi weksla zagi- 
z Jabłonka niż L. 95.5892. nionego % posiadania Abrahama Salamona 
Turka R dniki Niżna. Obwieszczenie. Filbauma kupca w, Tarnowie z daty 25. 
Zydaczów ab 0) ` É flo. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z -10. | maja 1902 na 100 kor. opiewającego przez 
; o m sierpnia 1902 l. 33.842, tyczące się wetery- | Abrahama Salamona Fulbauma na własne 
Biała > Stare Stawy. || narsko-policyjnych zarządzeń pod względem | zle enia wystawionego przyjętego przez Małkę 
Bochnia Borek, Brzezie. przywozu zwierząt raclcowych (bydła, owiec, | Zuekerbrot w Tarnobrzegu dnia 20. września 
Brody Suchawola. kóz i świń) z Węgier do królestw i krajów |1902 w Tarnowie płatnego, aby weksel ten 
jp R WaaĄ reprezentowanych w Radzie państwa. w 45 dniach od Te kie: 1902  tutej- 
> oagorze TZĘCIN. % powodu zawleczenia zaraz ska | szemu sądowi przedłożył, o ile ża po upły- 
Róża wąglikowa Podkajce Bieniawa, Justynówka, Markowa, Nowosiółka, Ra- i racie do tutejszego obszaru, n die i k. | wie era EAC weksel ten ża Mi 
> kowiee. Ministerstwo spraw wewnętrznych przywozu | uznany będzie. 
Ta Soroka. ; pi zwierzat racicowych (bydła rogatego, owiec, C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
ZE izen Kotowa wola, Zbydniów. kóz, świń) z powiatów sądowych Kassa (komi- Tarnów, dnia 22. lipca 1902. 
Ż Be Kudynowce. „| tat Abauj-Torna), Alsó-Tarcza, Siroka łącznie 
yi Kiełbasów ad Świnna. 'z miastem Eperies (komitat Saros), Gólnicz- 


zn 


L. ez. A 18/1 (7) (6715 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy- 
wa Klemensa Wysoczańskiego Pietrusiewicza 
dawniej w Chyrowie zamieszkałego, obecnie 
niewiadomego z miejsca pobytu, ażeby w 
przeciągu roku zgłoił się w sądze lub 
wniósł deklaracyę do spadku po matee Ma- 
ryannie Wysoczańskiej Pietrusiewicz, córce 
Bazia zmarłej w Wysocku 28. lipca 1854, 
inaczej spadek z kuratorem Mikołajem Pszy- 
kiem w Samborze zostanie przeprowadzo- 
nym. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział YV. 

Sambor, dnia 5. maa 1902. 


L. cz. A. 514/02 (6) (6729 1—3) 

Niewisdomych z życia i miejsca pobytu 
Na-tunię i Hanusię Romanyszak i Nykołę Pa- 
włyniuka powołanych do spadku po śp. Jurku 
Romanyszaku zmarłym w Lachowcach 28. 
grudnia 1888 wzywa się, ażeby w ciągu roku 
wnieśli deklar:cyi do tego spadku, gdyż w 
razie przeciwnym pertraktacya spadku zosta- 
nie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem Tymkiem Pyszczem. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 11. lipca 1902. 


L cz E. 3937/1 (3) (6774) 

W sprawie Kasy zaliezkowej w Na- 
dwórnie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Delatynie prz ciw Antoniemu 
Potuczek i tow. w ostatnich czasach w Wo- 
rocheie zamieszkałemu, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 12. grudnia 1901 l. cz. 
E. 3987%;1 (1), którą dozwoloną została w 
powyższej sprawie egzekucya za pomocą przy- 
musowego ustanowienia przez zaintabulowanie 
prawa zastawu dla sumy 720 koron z pn. w 
stanie biernym sumy kaucyjnej 2000 koron 
zabezpieczonej w whl. 711 i 712 gm. Miku- 
liczyn. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Antobi 
Potuczek przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w 050- 
bis p. dra Mikołaja Łahodyńskiego, adw. w 
Delatynie. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. An- 
toniego Potuczka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 9. lipca 1902. 


L. cz. E. 761/2 (1) (6730) 

Franciszkowi Rysakowi i Maryi Sekir 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Brzesku przeciw 
spadkobiercom śp. Jana i Stanisława Rybi- 
ekich o 500 zł. i 470 zł. z pn. ma być do- 
ręczoną uchwała z dnia 9. lipca 1502 l. cz. 
E. 761/2 (1), którą dozwolono licytacyjnej 
sprzedaży 1/6 i 16 części realności lwh. 22 
w Brzesku. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Fianciszek 
Rysak i Marya Sekir przebywają ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw, kuratora w oso- 
bie p. Marcina Ohmieleckiego w Brzesku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Rysaka i Maryę Sekir w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dnia 9. lipca 1902. 


L cz. Dz. hip. 2597,2 (6756) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Delatynie podaje do powszechnej wiadomości, 
że e. k. Dyrekcya kolei państwowych w Sta- 
nisławowie wniosła podanie po myśli §. 19 
ustawy z dnia 19. maja 1874 L. 70 Dz p. 
p. z wnioskiem o wdrożenie dochodzeń wzgię- 
dem rozpoznania gruntów kolejowych w celu 
założenia księgi hipotecznej dla kolei pań- 
stwowej Stanisławów-Woronienka co do gmin 
katastralnych: Łojowa, Delatyn, Dora (Ja- 
remcze), Jamna, Mikaliczyn (z Ta'tarowem 
i Worochtą) i Jabłonica i wpisanie rzeczo- 
nych gruntów do wykazów hipotecznych. 

Podanie rzeczone wraz z załącznikami 
może być przejrzene w tutejszym e. k. sądzie 
kanceelarya Oddziułu III. 

Wzywa się zatem wszystsieh poprze- 
dnich posiadaczy gruutów eo do wyżej nad- 
mienienych gmin katastralnych, od których 
grunia dla budowy kolei państwowej Stani- 
słavówj- Woronienka tak w drodze wywła- 
szczenia jak i w drodze dobrowolnej ugody 
zostały nabyte, ażeby w razie gdyby wsku- 
tek żądania e. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych o przeniesienie gruntów kolejowych da 
wykazów hipotecznych kolei żelazcej, uwa- 
żali się za pokrzydzonych, zgłosili się ze 
swemi roszczeniami do tutejszego sądu po- 
wiatowego najpóźniej do dnia 1. pażdzier- 
nika 1902. 

Termin ten nie może być przedłużony 
i przywrócenie takowego do stanu pierwo- 
tnego w razie uchybienia terminu niema 
miejsca. 
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Prawa rzeczowe dopiero w tym dniu, !L. cz. P. V. 35/2 (8) 


w którym edykt w tutejszym sądzie wywie- 
szono, to jest na dniu 10. sierpnia 1902 
albo po tym dniu, na gruntach, do wyka- 
zów hipotecznych rzeczonej kolei żelaznej 
zapisać się mających nabyte przeciw osobom 
trzecim, które takowe przed przedsiębior- 
stwem kolei żelaznej posiadały. nie będą w 
myśl $ 23 ustawy z dnia 19. maja 1874 
L. 70 Dz. p p. uwzględnione przy wpisy- 
waniu tychże gruntów do księgi hipotecznej 
kolei żelaznej. 

Takie prawa rzeczowe wywierają sku- 
tek tylko w tym wypadku io tyle, o ile 
grunta owe niewpisane zostaną do księgi ko- 
lei żelaznych. 

Dalatyn, dnia 17. lipca 1902. 


Kuratele. 


L. cz. P. 105/2 (4) (6763 i-— 3) 
Jakóba Tatarę z Koźnic wielkich uzna- 
no umysłowo chorym. 
Kuratorem Franciszek Tatara z Boguric. 
C k Sąd powiatowy, Oddzizł I. 
Wieliczka, 14 lipca 1952, 


L. cz. L. 15,1 (4) 
Ogłoszenie. 
Marya Tretiak z Krzyweńkiego uznana 
za marnotrawną, kuratorem ustanowiony Mak- 
sym Fug syn Hryńka z Krzyweńkiego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, i0. października 1901. 


(6716 1—3) 


L. cz. L. 2/2 (5) | (6779 1—3) 
Szezepan Pytlik w Ciężkowicach uznany 
za marqotrawcę, kuratorem ustanowiono Win- 
centego Glimosa tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, 31. maja 1202. 


L. cz. P. 145/2 (6) (6701 1—3) 
Michał Bodnaruk Józefa z Kniaźdwora 
uznany marnotrawcą. 
Kurator Nykoła Kieniuk Fedora z Kniaź- 
dwora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oidział IV. 
Peczeniżyn, dnia 9. czerwca 1902. 


L. ez. P. 48/2 (7) 
Antoni Nawrocki 
uznany głupkowatym. 
„ Kuratorem jego ustanowiony Iwan Mi- 
kołów rolnik w Mszanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 5. czerwca 1902. 


L cz. L 7/2 (11 (6734 1—3) 
Michał Fedyna po Wasylu z Czerniawy 
4 powodu marnotrawstwa pod kuratelę oddany 
i kurator jego Michał Saik z Ozerniawy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 20. czerwca 1902. 


„ Andrueh Bułzki syn Stefana z Horo- 
dnicy uznanym został za marnotrawceę. 
Kuratorem ustanowiono Fedka Hływkę 
z Horodnicy, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 12. maja 1902. 


,6782 1—3) 
rolnik w Mszanie 


L. cz. P. 71;2 (6) (6696) 
„0. k. Sąd powiatowy w Drohobycza 
uznaje Władysława Tarnawskiego z Sehodnicy 
za umysłowo chorego i ustanawia nad nim 
kuratele w osobie Leopolda Otto z Borysławia. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Drohobycz, dnia 27. maja 1902. 


L. cz. L 25/1 (6) (6698) 
„Nad Mosesem Primanem z Berezówki 
zawiesza się kuratele z powodu głupkowatości. 
Kurator Schloima Primaun z Berezówki. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Monasierzyska, dnia 26. czerwca 1902. 


L. cz. L. 22/2 Ci) (6735) 
Nad Jędrzejem Torkoniakiem synem 
Józ fa rolnikiem z Łużnik zawiesza się kurs- 
telę z powodu marnotrawstwa. 
Kurator Antoni Bojezuk w Łużnikach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 30. lipea 1902 


L. cz. P. 48/2 (6) (6755) 
Ketarzynę Bobek „Krzesała* z Wró- 
blówki uznano za umysłowo niedołężną a ku- 
ratorem dla niej zamianowano Jana Komperdę 
„Orawca” gospodarza z Wróblówki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 9. czerwca 1902. 


RZA |<. 


(3786) 

Marya Nydza z Krzywczye uznana zo- 
stała obłąkaną — kurstorem jest Łukasz 
Nydza z Krzywczycć. 


rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką*, że na nadzwyczajnem walnem zgro- 
rusdzeniu dnia 30 czerwca 19v% odbytem 
uehwalonem zostało rozwiązanie stowarzysze- 


C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział I. 


) i nia, 7e likwidatorami stowarzyszenia zamia 
Lwów, dnia 16. lipea 1902, y 


nowani zostali dotychezasowi dyrektorowie 
Bazyli Drozdowski i Michał Zieliński, oraz 
ezłonek Towarzystwa Józef Sawieki, którzy 
oświadczyli, że wybór przyjmują i którzy fir- 
mę lkwidacyjną w ten sposób podpisywać 
będą, że pod wyciśniętą stampilią lub wypi- 
sang firmą z dodatkiem „w lkwidacyi* umie- 
szezą swoje nazwiska wedle wzoru w poda- 
niu zawartego i notaryalnie uwierzytelnio- 
nego 


L. cz. P. 80/2 (1) (6785) 
Danyło Lech z Sołonki uznany marno- 
trawnym, kuratorem jest Iwan Żyrawiecki. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział V. 
Lwów, dnia 22. maja 1802, 


Wszystkich wierzycieli powyższego sto- 
warzyszenia wzywa się niniejszem, by się do 
stowarzyszenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnopol, dnia 12. lipca 1902. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 25! Stow. I. 1/35 (6618 2—3) 
Obwieszezenie, 

Wpissno do rejestru towarzystw zarobko- 

wych i gospodarczych przy firmie „Towa- 

rzysteo zaliezkowe w Borszezowie, stowa- 


PARSE ARTE" ARCT ETS E T wilk EE 
Doniesienia prywatne. 


, _. Qgłoszenie. 
„Dnia 21. sierpnia b. r. o godzinie 5-tej po południu (a nie dnia 
7 sierpnia b r jsk to już cgłoszonem było) odbedzie się w sali prezydyalnej 
Benru srajvwero we Lwowie £ Pai 


VIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Akcyonaryuszów akc. Garbarni w Rzeszowie. 


| Porządek dzienny obrad: 

Zagajenie posiedzenia. 
= 2 Spraw imio Rady zawiadowczej z czynności i rachuaków za czas od 
15./19. 140: do 30./4. 1902 z wniosk:em dotyczacym dalszej likwidacyi 

a Janie k oz, RE wy J yi: 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
. Wybór komisyi rewizyjnej na jeden rok. 

$ 25 stat. P. T. Akeyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście, lub przez 
pełnomocnika chcą wziąć udział, ranszą na 3 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia 
swe akeye w Banku krajowym wraz z zapadływi kuponami deponować, na który depozyt 
lire 4 im będzie legitymacya, służąca jako wstęp do miejsca zebrań Walnego Żgro- 
madzenia. 

Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akcyj, a tem samem i ilość głosów akeyo- 
naryuszy będzie wyłożony przy Walnem Zgromadzeniu. 

Rzeszów, dnia l sierpnia 1902 

Stanisiaw Jędrzejawicz prezes. Ludwik Eydziato«icz delegat Rady zawiad. 


CYTYTTYTTTYTYTYPTTTYTYTTTTYTTTEY, 
Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIĘNKIEWICZA 


(tom miesięcznie) 
które w Glągu 1902 rokn zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimsie<, „Na jasnym brzegu“, „Żórawie', „Sen“, 
„Muszę wypocząć, także 


GGNIEM i MIECZEM 


ozdobione ilustracyami Antoniego Piotrowskiego 
otrzymuje bez żadnej dupłaty każdy prenumarator 


„LIGOLNIKA [LLUSTKOWANEGO. 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratoró j 
*ZNIE w Tygodnika i obejm 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Saklówiczawakał 
Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, ob! 
7 0 ALAKS , Obraz artyst 
lehimowieza „Nad grohem Robaka*, odbity kolorami na Gym welinie. z) 
Wydajemy także, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
trzech rozhierów*, około 190 arkuszy druku, ilustrowane, które nabywać mogą prenumerato- 
rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 Kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie 
w marcu, całość w ciągu 1:02 r. 
Niezależnie od tego rozszerza T godo Saty: a czity, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazców, artykuły wstępne, krytyki literaeko-: 
Š z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. A A" 


fei, 


pS 


kk 
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Prenumeratę przyjmuje: 


cłówna ekspedycja PYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
craz wszystkie *sięgarnie i Kartary pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


we Lwowie: w Galicyi i na Bukowinie 


z przesyłką pocztową: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Kwa:talnie 7 k 14 
Półrocznie . 12 kor. 60 hal. Połnazcić 7-8 PE 14 BA 4 MAĆ 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. Roczne AAA 2 28 kor. 80 hal. 


| _ Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portret ien- 
kiewieza. na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t.j. Bola za 3 R or dh 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., roeznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

_ Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cene 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania, 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nakywany po 12 tomó 
A nadesłariem w-3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal mady 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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iToleje polne, 
JLoleje lasowe, 
ILoleje liniowe, 

EKoleje elektryczne. 
RE Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od. ulicy ILretej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury = podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy naukowe == Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi == 
Sztuka i nauka == ił0. itd. 

== Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 3-go sierpnia 
Paryż w 1900 roku. 

Serya druga. 

Wstep 1O et. 


Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogioszemia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 PAW 


Zza E- 


Nokorzystnicjsze kupms3 wiciszij ka- 
mieniecy we Lwowie, Kd cie: Wiadomość 


u Mikulińskiego. ul. Wałowa | . 15. 
Rengloty najdelikatniejsze 


z własnych ogrodów. wysyła w koszy- 
kach 5 kilowych opłacone za zaliczką 
koron 3. — L. Prinz w Zaleszczykach. 


Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel- 


ZEEKZIWYJ 


Ogłoszenie. 

Stopa procentowa od wkładek kę 
51/40, Zaś od pożyczek po 7°% od 1 
lipca 1902 ustanowioną zostala. f 
Dyrekcya kasy Zaliez. i Oszezęd. 


m” much owy dE: 


Hraci 


5075 


Meble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 
gujący ubogim, Lwów, ulica Kiepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione, 


, Świeże Nasienie 
Rzepy Scierniowej dużej okrąslej 
5 kilo złr. 4:50 1 kilo „łr. — 96 


poleca 
Główny Skład i Produkcya Nasien 
Teofila Łuckiego 


we Lwowie, Łyczaków, 
ulica Słodowau I. 1. 
Dla pensyonistów! 

Dom parterowy 'bejmujący 
5 pokoi z kuchnią i przynależytościara 
wraz z ogrodem w Gródku koło 
Lwowa (w rynku) jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Zgłoszenia ustaa lub pisemne upra- 
szam pod adresem Zofia Engel, Lwów, 
ul. Św. Piotra 19, I. piętro. 


Nowo otwarty 
Antykwaryat naukowy 
(Dr. J. Roszkowski) 
Lwów, Podzamcze 
Przesyła każdemu, kto zażąda swoje katalogi 
miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin wie- 
dzy świeżo nabytych i czasowo w cenach nad- 
zwyczaj zniżonych) bezpł. i franco, (Wyszły 

v już Nr. Li 2). 
prasza fachowców, zbieraczy, biblioteki pryw. 
wk i amatorów o podanie. swych adre- 
sów i działów, z których sobie życzą otrzy” 
mać katalogi fachowe. 
Załatwia wszelkie sprawy i polecenia 
w zakresie antykwarstwa. 


Z drukarni WR. Łowińskiege, ul. Cznraieckiege i. 12. Telefon Nr. 647, 


12 


Wik 60r 


Generalna 


fabryk kolei wazkoterowy 


ARTEA a CE KC CC OC 


j Zarząd gospodarstwa śrłęboka 
| obok Jarosławia na na sprze- 
daź masienie przenicy „Square 
head Heine* po 19 koron zu 100 
kilogr. netto z odstawą do wagonu 


stacyi kolei Jarosław w zaplombowsa- 
nych nowych bezpłatnych workach. 


i or d a o a a aaea a a BELA z EFA 
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WIELKI WYBÓR 
Koszul kolorowych, takze 
Koszule dla turystów, naj- 
lepsze Pończochy i Szkar- 
petki, Płótna i stołową bie- 

liznę, Bieliznę Prof. Dra 
Jaegera i Dra Lahmanna, 
Główny skład gotowej Bie- 
lizny poleca po stałej inaj- 
umiarkowańszej cenie 


F. S. BARDASZ 


Lwów, Teatralna9, vis å vis kościoła Katedry 
ms iNES EEA OT 


amsa eana Aara LD 


„Le F igaro“ 
„Gil Blas“ 


„Le Journal“ 
każdego dnia 


„Le Journal pour tous“ 


5 5 - 
„Gil Blas illustré“ 
każdego tygodnia 
do nabycia w biurze gazet i ogloszeń 


St. Sokolowskiego 


we Śwowie, Pasaż Xausmana 9. 


Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości 


W OZ A ZA ZA A kl M A LK KE EN E 


lnugen franc. I styryjskie: 
Kożz stnłowe i deserowe, 
kuchenne elastyczne do cia sł 
i więsiw i zwykła. 
Scyzoryki. Nożyczki, Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Henckelsa i Arbenza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia Hp; > po 
cenach możliwie nistie 


Antoni Halski 
= a GdEL żelamzn, 
Lwów + piac Marysoki 1. 9. 


Oanniki na życezsnie. 


Cinzas kiajreyi | 
Jylko własny wyrób! < 
Gwarancya składników 
a nadło pochodzenia! 


Nawozy 
sztuczne 


poleca 


pod kontrolą stacyi doświadczalnej 
w Dublanach pozostająca fabryka 


I. Gal Towarzystwa ake 
dla Przemystu Ghemiczięgo 


przedtem Spółki komand. 
Juliana "wranga 
we Lwowie, Kościuszki 10. 
Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie, 


Ceny wiosenne pozostają na jesień 
niezmienione. 


Lwów, ul. Słowackiego 1. 2. 


z z W Z A O EE O AN 03 


(Zarząda WŁ. J. Weber). 


Jasiński 
reprezent: cya 


ch ORENSTEIN © KOPPEL 


Eoleje drugorzędne, 
Eoleje dcjazdowe, 
IToleje przenténe, 
Lokomotywy, wra gony.- 


A T 


Szezza mia i CZ. 
Sanatoryum «ra J. Kołączkowskiego 


na sezon letni od maja do końca września otwarte. 


Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczne, żelaziste i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalacya, elektryzacya, mięsienie itp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintna. 
zarząd. 


Handel herbaty i kawy 


BORZUNDAĄ MIEDLA 


ET Ewa «io, ul. Tegtralna 1. 5 dom własny, 


poleen poieeu najlepeze gstunki 
EK A WY w 
Aderchbatę 6 smaku ouriiyia i sromatjeznym, który 


ghieru mAjowaga rozsyła franko opźweone do Każdej stacyi 


i posztowej, 40, o. W woreczku: 
ta kilo Congo R" . a . św. LEQ' Portorico . $ 8.— ‘a kh —, Kii 
Rsuchong omas o.o « 2— | Caba grubo ziarnisty » 950 p --.88 
p zbiór majowy » Be | Ceylon zielonz „100— „ i= 
E.RYAGW €RLINA . „o b= „ produa . n 1030 „1.08 
s de Bat 4 — grubozieraista „107%5 , LOR 
duet p 3 „o AZ 
„n 1.03 
po 


sin 2 DAR 


Browar pirewy,. 


W dobrach Kamienka strumiłowa, będących własnością J. B. JWgo 
Andrzeja hr. Potockiego, wydzierżawiony będzie w drodze ofert. pisemnych na 
lat ośm, t. j. na czas od 1. stycznia 1908 do 81. grudnia 1310 r. 


parowy browar piwny 

w roku 1892 zbudowany 1 W najnowszy sposób kompletaie urządzony 

Do dzierżawy tej dodane zostaną w woddzierzżawę prawa peopinacyjna 
w 56 dobrach powiatów Kamioneekiego, Zó'kiewskiego i Lwowskiego za tę 
sama cenę, za jaką od a. k. Dyreksyi galio. funduszu propinacyjnega w dzier- 
żawę po konieć r. 1910 nabyte zostały. 

Warunki dzierżawy przeglądane być mogą za pisemnom 
w biurze Dyrekeyi dóbr w Kamioncs strumiłowej. 

Ofe:ty pisemne, należycie ostemplcwane i zat patrzone w wadyvm dwr- 
dzieściatysięcy koron, tudzież w własn oręczny podpis oferema, wniesione być 
mada na rara modnisanei Dvyrekcyi do dnia 3. września 1902 o godzinie 12 


potwierdzeniem 


NalomiaSi POPR, MNjiICHRUJWG amua uoga aiw i. 
JWgo Właściciea prawo dowolnego wyboru między pare bez względu 
na wysokość ufisrowanego czynszu, Oraz prawo ewentualnego nieprzyjęcia 
żadnej z ofert wniesionych, 


Dyrekcya dóbr 
J. E. JWgo Andrzeja hr. Potockiego 


w Kamionce WAU s Ra 


raas NNA) 
| REDAKCYA H 


Tygodnika Mód i Powieśc 


J50 iliustrowanego pisma dla kobiet 
Rozszerzyła objętość pisma — Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody 
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także 

Kolorowaną planszę mód i 
Oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych 
Formę z bibułki 


(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien). 


OOOUUUPUGUWOWY 


Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet* obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gespodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę ; Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondencje. 


Prenumeratę przyjmuje 


(ówna Ekspedyeya Tygodnika Mód i Powieści 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Warunki prenumeraty: 


UNUUUUUNUUUN 


Z 


i 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką : | 

kwartalnie 3 kor. — hal. kwartalnie 3 kor. 60 hal. j 
półrocznie 6 kor. — hal. półrocznie % kor. 20 hal. i 

| aae . 12 kor. — hal. rocznie , . 14 kor. 40 hal. l 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Ekspeđdycya. 


G a a 


Papier fabryki papieru J. Fisżkowskich. 


Ig! 


